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Delegacja ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 


domaga się natychmiastowego wyklucz 


NOWY JORK (PAP) — W ostat- 
rich dniach .odbyło się pierwsze w 
bieżącym roku posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa. Na porządku dziennym 
znajdował. się dyskusja nad rezolu- 


cją Generalnego Zgromadzenia ONZ 


w sprawie „redukcji sił zbrojnych 
4 zbrojeń tzw. zwykłych“. 

Na początku posiedzenia przedsta- 
wiciel ZSRR, Malik, złożył oświad- 
czenie, przypominając treść depeszy 
wystosowańej przez ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej — Czou En-lai, do przewod 
niczącego :tsji Zgromadzenia Gene- 
ralnego, Romulo, i sekretarza gene- 
ralnego ONZ, Trygve Lie, jak rów- 
nież — członków Rady Bezpieczeń- 
stwa. 

Jak wiadomo, w powyższej depe- 
szy rząd Chińskiej Republiki būdo- 
wej domagał się usunięcia z Rady 


| 


przedstawicieli zbankrutowanego Kuomintangu 


Bezpieczeństwa przedstawiciela kuo- 
mintangowskiej kliki reakcyjnej. 

Delegacja ZSRR z polecenia rządu 
radzieckiego — oświadczył Malin — 
podaje do wiadomości Rady Bezpie- 
czeństwa, że popiera stanowisko Cen 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
ludowej i domaga się usunięcia z 
Rady Bezpieczeństwa przedstawicie- 
la niedobitków kuomintangowskich. 

Malik oświadczył również, że dele- 
gacja ZSRR nie będzie brała udziału 
w pracy Rady Bezpieczeństwa dopó- 
ty, dopóki przedstawiciel kuomintan- 
gewski nie "ędzie usunięty z Rady 
Bezpieczeństwa. 

W związku z tym delegacja ZSRR 
składa wniosek wykluczenia z Rady 


Wyspa Weiczou zdobyta 


przez chińskie wojska ludowe 


LONDYN (PAP) — Jak donosi 
z Hong - Kongu agencja Reutera, 
chińskie wojska ludowe wyzwoliły 
wyspę Weiczou, między półwyspem 
Luiczou a wyspą Hainan. Garnizon 
kuomintangowski, liczący około 3 


tysięcy żołnierzy, został rozbrojony. 

Ukazująca się w Fong - Kongu 
gazeta chińska „Singtao - Mau - 
Pao* przypuszcza, ęże zajęcie Wei- 
czou oznacza rozpoczęcie przygoto 
wań do wyzwolenia wyspy Hainan. 


Wota MS Z 


do ambasady francuskiej 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
13 bm. Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesłało ambasadzie fran- 
cuskiej w Warszawie notę, następu- 
jącej treści: 

MSZ przesyła ambasadzie francu- 
skiej wyrazy poważania i ma za- 
szczyt zakomunikować, co następuje: 

W wytworzonej wskutek nieprzy- 


juznej polityki rządit fransussiego 
atmosferze w stosunkach polsko-fran 
cuskich i wobec jaskrawego pogwał- 
cenia przez stronę francuską polsko- 
francuskiej konwencji. kulturalnej, 
rząd polski postanowił zawiesić na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
działalność Instytutu Francuskiego 
wraz z jego oddziałami. 


Bezpieczeństwa przedstawiciela kuo- 
niintangowskiego. 

Po oświadczeniu Malika przedsta- 
wiciel Kuomintangu, który przewod- 
róczył obradom, usiłując odroczyć 


dyskusję nad wnioskiem radzieckim | 


zaproponował, by rezolucja radziec- 
ka rozpatrzona byla na „specjalnym 
posiedzeniu“ Rady Bezpieczeństwa, 


Przedstawiciel ZSRR wypowiedział 
się przeciwko tej propozycji, oświad- 
czajac, że sprzeciwia się wszelkim 
wnioskom osoby, która nikogo nie 
reprezentuje w Radzie Bezpieczeń- 
stwa. Malik dodał, że delegacja 
ZSRR uważa za niemożliwe zwołanie 
przyszłego posiedzenia Rady pod 
przewodn twem nikogo nie reprezen 
tującego delegata, którego pozosta- 
wanie w Radzie Bezpieczeństwa jest 
hezprawne. J 

Delegat kuomintangowski wyko- 
rzystując fakt, że jest przewodniczą- 
cym, poddał swój wniosek pod glv- 
sowanie, 

Poparli go przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji, Nor- 
wegii, Kuby, Ekwadoru i Egiptu, 
Przedstawiciel Indii wstrzymał się 
cd głosu. A 

Po głosowaniu Malik oświadczył, 
że delegacja radziecka nie może się 
zgodzić z przyjętym postanowieniem, 
Prowadzenie obrad z udziałem i pod 
przewodnictwem kuomintangowca — 
powiedział przedstawiciel ZSRR — 
byłoby parodią. Jako przedstawiciel 
ZSRR nie mogą brać udziału w pra- 
cy Rady Bezpieczeństwa dopóty, do- 
póki przedstawiciel kuomintangowski 
rie będzie usunięty z jej składu, Kie- 
rując się tymi motywami opuszczam 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 


Prożest Biura Politycznego KP Francji 


przeciw haniebnym zarządzeniom Mocha 


Genewa (PAP). Z Paryża donoszą, 
że Biuro Polityczne Komunistycznej 
"Partii Francji ogłosiło następującą 
rezolucję: 

„Biuro Polityczne Komunistycznej 
Fartii Francji energicznie protestuje 
przeciwko haniebnym zarządzeniom 
policyjnym, wydanym przez rząd w 
stosunku do Polaków ; ich demokra 
tycznych organizacji Kulturalnych, 
które dzieki swej wierności i inten- 
sywnej pracy zasłużyły na wdzięcz- 
ność Francji. 

Biuro Pol:iyczne przypomina wy= 
0%4944044944999290902400440970990909090909909099099 


Finlandia uznała 


rząd Chin Ludowych 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Helsir.ek, że Fin 
landia uznała centralny rząd Chiń 
skiej Republiki Ludowej. 


bitny udział Polaków i ich organiza 
cji w ciężkich walkach, prówadzo- 
nych na ziemi francuskiej w tragi- 
cznym okresie okupacji hitlerow- 
skiej. Polacy odwagą i nieustraszo+ 
nością nie „Astępowali najbardziej 
nieskazitelńym bohaterom ruchu ð- 
poru i przyczynili się walnie do wy 
zwolenia Francji spod jarzma barba 
rzyństwa faszystowskiego. 

Po podkreśleniu, że brutalne i 
skandaliczne wysiedienia Polaków 
sprzyjają antydemokratycznym kno 
waniom faszystowskich band Ander 
sa w chwili, gdy minister Schuman 
wyjechał do Niemiec, aby porozu- 


mieć się z reakcyjnymi przywódca- 


mi marionetkowego rządu pragną- 
cych odwetu Niemiec Zachodnich, 
rezolucja stwierdza: 

„Prowokacje policyjne wchodzą w 
ramy ukartowancgo planu saboto- 
wania stesunków handłowych i dy- 
plomatycznych «z Polską, Tym sa- 


_ mym stanowią one akty zbrodnicze 


Przed 26 rocznicą śmierci 
Włodzimierza Lenina 


MOSKWA (PAP) — Masy pracu- 
jące Związku Radzieckiego przygoto- 
wują się do obchodu 26 rocznicy zg9- 
ru Włodzimierza Lenina. 

Blisko 26 łat temu imię wielkiego 
twórcy Partii bolszewickiej i pań- 
stwa radzieckiego nadano Piotrogro- 
dcwi, obecnie Leningradowi. Miejsca 
związane z życiem i 
działalnością Lenina są 
troskliwie ochraniane przez 


niezwykle 
miesz- 


rewęlucyjną. 


| 


kańców Leningradu. Ludność bohater 
skiego miasta zwiedza masowo filie 
Muzeum im. Lenina. à 

W fabrykach i zakładach przemy- 
słówych odbywają się pogadanki po- 
święcone życiu i działalności Lenina. 
Do uroczystych obchodów poświęco- 
nych 26 rocznicy śmierci Lenina przy 
gotowują się masy pracujące radzieć 
kiej Łotwy. W Muzeum Rewolucji w 
Rydze otwarto wystawę poświęconą 
Leninowi. 


Katastrofa brytyjskiej łodzi podwodnej 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że brytyjska łódź pod= 
wodna „Truculant* zatonęła w ka- 
nale La Manche przy ujściu Fami- 
zy wskutek zderzenia ze statkiem 
szwedzkim „Divina W chwili zde 
rzenia łódź podwodna płynęła na 
powierzchni morza, tak że kapitana 
i kilsu marynarzy, znajdujących 
się na pokładzie, zdołano natych= 
miast uratowac, 

Okrętom brytyjskim, które przy 
były na ratunek, udało się odnależć 
miejsce zatonięcia łodzi. , 

Londyn (PAP). W piatek wieczo- 


| 


rem admiralicja brytyjska ogłosiła 
komunikat, stwierdzający, że nie mo 
dna już liczyć na uratowanie pozo- 
stałych w łodzi podwodnej członków 
załogi. Do chwili wydania tego ko- 
munikatu wewnątrz łodzi pozostało 
ieszcze 52 marynarzy. Uratowano łą 
cezmie 25 członków załogi oraz wyło 
wiono zwłoki 9 marynarzy. 

W czasie akcji ratunkowej rozbił 
się bombowiec brytyjski. 5-osohowa 
załoga zginęła. 

Admiralicja brytyjska nałożyła a- 
reszt na motorowiec szwedzki, któ- 
ry spowodował katastrofę 


| 


| 


go spisku imperialistów przeciwko 
pokojowi". 


Biuro Polityczne potępia kroki | 


podjęte przez rząd francuski jake 
„ciężką obrazę w stosunku do Pol- 
ski, tradycyjnego Sprzymierzenca 
Francji" i jako „absolutnie sprzecz- 
ne z interesem Francji”, 


W zakończeniu Biuro wzywa 
wszystkich patriotów, demokratów i 
b. członków ruchu oporu, aby przy- 
łączyli się do protestów w obronie 
przyjaźni francusko - polskiej, nie- 
zawisłości i pokoju. 


enia z Rady 


Po powyższym oświadczeniu Mali- | 


sa przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych zabrat głos, domagając się, by 
tuda Bezpieczeństwa nie przerywyała 
posiedzenia, stwierdzając, iż przed- 
stawiciel ZSRR naruszył rzekomo 
procedurę żądając natychmiastowego 
usunięcia „reprezentanta* Chin. Po- 
dobne stanowisko zajął przedstawi- 
cel Anglii — Cadogan. 


Przedstawiciel Indii wypowiedział 
się za przerwaniem posiedzenia i roz 
patrzeniem propozycji radziecziej na 
następnymi posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa. 

Większość Rady bez głosowania 
postanowiła przerwać posiedzenie i 
rozpatrzeć. propozycię ZSRR na nā- 


stepnęm pesiedzeniu. 
| 


BRUKSELA (PAP) — Jak dono- 
szą z Paryża, dziennik „Ce Soir“ za- 
wieszcza artykuł pta -o „Gospodarka 
francuska poniosła stratę w wysoko- 
ści 40 miliardów franków“, Dziennik 
cmawia całokształt stosunków gospo 
darczych polsko-francuskich i docho- 
dzi da konkluzji, że gospodarka Fran 
cji traci 40. miliardów franków z po- 
wodu antypolskiej polityki rządu 
francuskiego; który nie chce wszcząć 
rokowań w sprawie odnowienia rocz- 
neg uklanaa handiowcge ntięńzy Pol- 
ską a IFrancją. 

„Ce Soir“ podaje, że Polska dostar 
cza Francji węgla, cementu, drzewa 
i innych artykułów. Brak tych arty- 
kułów wzgłędnie nabywanie tych ar- 
tykułów na innym rynku będzie 
Francję bardzo drogo kosztowało. 
Z drugiej strony Polska czyniła za- 
mówienia przede wszystkim w prze- 
myśle automobilowym, elektrotech- 
nicznym, chemicznym oraz zakupy- 
wała urządzenia mechaniczne i narzę 
dzia. Te gałęzie przemysłu francu- 
skiego zaczynają odczuwać kryzys. 
Brak zamówień polskich pogorszy je- 
szcze bardziej sytwację tych załęzi 
| przemyslu. Nie ulega wątpliwości, że 
Stany Zjednoczone nie będą kupować 
prodaktów przemyslu francnskiego. 
W konsekwencji więc decyzja Quai 
d'Orsay pociągnie za sobą wzrost 
bezrobocia we Francji. 

Stanowisko rzadu francuskiego 
wobec Polski określić można tylko 
jako szkodliwe i głupie. Zmuszeni je 
stęśmy — pisze „Ce Soir* — zapy- 
tać jeszcze raz, czy polityka francu- 
iska w stosunku do Polski, nie jest 
sugerowana przez te zagraniczne rza 


Kryzys rządowy we Włoszech trwa 


Rozmowy prez 
z przedstawicielami 


RZYM (PAP). Po oficjalnym przy- 
jęciu dymisji z rąk dotychczasowego 
premiera de Gasperiego, prezydent 
Włoch Einaudi przeprowadził _ sze- 
reg rozmów z przedstawicielami po- 
szczególnych partii. Z ramienia Wło- 
skiej Partii Komunistycznej W roz- 
mowie: z prezydentem wzięli udział 
sekretarz generalny Parti — To- 
gliatti i senator Scoctcimarro. To- 
glatti zapowiedział — po zakończe- 
niu rozmowy z Einaudim — że Par 
tia Komunistyczna wyda specjalny 
komunikat na temat samego kryzysu 
gabinetowego. 

Włoska Partia Socjalistyczna po- 
wzięła uchwałę. w której zaleca przy 
wódcom partii zwrócenie prezyden- 
towi Republiki uwagi na koniecz- 
ność zaincjóowania nowej polityki spo 
łecznej „wewnętrznej i zagranicznej. 
Uchwała stwierdza, że jeśli nie na- 
stąpią radykalne zmiany w rządzie, 


Komunikat 


Łódzki Komitet P. Z. P. R. zawia- 
damia, że w dniu 15 stycznia br W 


| Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 


ul. Traugutta Nr. 1, odbędzie się 
konferencia feoretyczna na temat; 
"Nauka marksizmu - leninizmu 
państwie”. 

Wszyscy 
obowiązani 


o 


zaproszeni towarzysze 
do punktualnego 


SĄ 


przybycia w wyznaczonym terminie | 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Parti 


„Robotniczej t3 


ydenta Einaudi 

partii politycznych 

to nowy gabinet weżmie na siebie 
całkowitą odpowiedzialność za dalsze 


pogorszenie się sytuacji wewnętrznej 
kraju. 


O Z CE IPO ZE A 


Poteżny rozwój 


O ams zd 


+ idei oszczędzania 
Robotnicy łódzcy 


podejmuią apel 


tow. Walaszczyka 


Apel tow, Walaszczyka © wprowadzenie kart oszczędnościo= 


dejmuje coraz większa liczba 


2) 


cuje na 3 


krotnie więcej. , 
| Kol. Marczykowski wraz ze 


14 
Na apel tow. Walaszczyka 


wicz i Franciszek Bogucki, 


2 mil, zł. Obecnie obydwaj 


Robotnicy łódzkiego PMS 


üy, które od dłuższego już czasu pro- 
wadzą systematyczną robotę nisz- 
czenia przemysłu francuskiego, nby 
wyeliminować Francję z konkurencji 
na rynkach światowych. 

Na łamach  „Humanite* Pierre 
Courtade komentuje decyzję rządu 
francuskiego w sprawie nie wszczę- 
cia rokowań odnośnie odnowienia pol 


wych i zorganizowanie w tej dziedzinie współzawodnictwa, po” 


robotników łódzkich. 


Z kolei przystępuje do współzawodnictwa jeden z najlep” 
szych tkaczy PZPB Nr 2, członek ZMP kol. Ireneusz Marczy- 
kowski, którego zespół uzyskał nagrodę podczas konkursu ze” 
społów w przemyśle bawełnianym. Kol. Marczykowski pra- 
szerokich krosnach, 
ścieradłowy Nr 42-140. Ze wzgledu na to, że używany przez 
niego wątek nawinięty jest na małe cewki, odpadki dzienne 
stanowią znaczny odsetek watku. 
wiązuje się zmniejszyć ilość odpadków o połowę. 
w ten sposób. w ciągu dnia 26,5 dkg wątku wartości 151 zł. 
Oszczędności poczynione przez cały zespół, przyniosą cztero“ 


produkując artykuł t.zw. prze” 


Kol. Marczykowski zobo- 
Zaoszczędzi 


swym zespołem wzywa do wspól- 


zawodnictwa tkaczy-młodzieżowców. 


ka = 


odpowiadają również racjonali- 


zatorzy Łódzkiej Fabryki Zegarów tow. tow, Marian Frąckie" 
Na skutek zastosowanych przez 
nich ulepszeń, Fabryka Zegarów zaoszczędziła w 1949 r. około 


racjonałizatorzy zobowiązują się 


w ciągu roku bieżącego powiększyć tę sumę o 50 proc., przy” 
sparzając w ten sposób znaczne korzyści fabryce į Państwu, 
+ s 


* 

W oddziale rozlewni Państwowego Monopolu Spirytusowe” 
go rozpoczął współzawodnictwo oszczędnościowe zespół tow. 
Walentyny Jędrych, zobowiązując się zaoszczędzić dziennie 5 
litrowych butelek łącznej wart 

Od dnia 16 bm. do współzawodnictwa oszczędnościowego 
przystąpią w rezłewni wszystk 
osiągnięcia w specjalnych książeczkach. 


ości 120 zł. 
ie pozostałe zespoły, notując swe 


wzywają do współzawodnictwa 


inne wytwórnie na terenie kraju. 


Francja ponosi miliardowe straty 


wskutek antypolskiej polityki rządu Bidault 


sko-francnskiej rocznej umowy han- 
dlowej. Courtade zaznacza, że rząd 
francuski systematycznie mącił at- 
mosferę w stosunkach między Fran- 
cja a Polską, aby później mieć pre 
tekst do przerwania wymiany han- 
dłowej. Dlaczego? Dlatego, że rząd 
francuski wypełnia rozkazy Amery- 
kanów. 


Dalsza lista organizacji polskich 


rozwiązanych przez reakcyjny rząd francuski 
Genewa (PAP). Z Paryża donoszą, | Oprócz organizacji, których nazwy 


że w francuskim dzienniku urzedo- 
wym z dnia 18 bm. ukazało się roz- 
porządzenie francuskiego ministra 
spraw wewnętrznych Mocha o roz- 
wiązaniu polskich organizacji społe 
cznych i kulturalnych we Francji. 


podaliśmy wczoraj, rozporządzenie 
Macha wymienia również Związek 
Polskich Towarzystw Muzycznych i 
Spiewaczych oraz Towarzystw Tea- 
tralnych. 


Za zdradę, szpiegostwo i dywersję 
kara śmierci 
Dekret Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP) 
ogłosiła następujący komunikat: 
Wskutek napływających z republik 
związkowych oraz od związków za- 
wodowych, organizacji chłopskich i 
działaczy kultury wypowiedzi w spra 
wie konieczności zmiany dekretu 
znoszącego karę śmierc: w ten śspo- 
sób, aby dekret nie dotyczył zdraj- 
ców Ojczyzny. szpiegów oraz dywer= 
santów, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanawia: 

1) dopuścić stosowanie kary śmier 


Agencja TASS 


ci, jako najwyższego wymiaru katy, 
wobec zdrajców Ojczyzny, szpiegów 
i dywersantów — jako wyjątka od 
postanowień dekretu z 26 maja 1947 
roku, znoszącego karę śmierci, 

2) nadać dekretowi niniejszemu 
moc obowiązującą z dniem jego ogło- 
szenia, . 

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Szwernik. 

* Sekretarz Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR — Gorkin. 


Moskwa, 12 stycznia 1950 roku. 


Prześladowania komunistów w Jugosławii 


Rzym (PAP). „Unita" zamieszcza 
korespondencje własną z Belgradu o 


Imperialiści 


d 


du Czang Kai - szeka, zacpatrujac ostatnie 
znajdujace się na FORMOZIE — w broń 


wzmożonej fali terroru przeciwko 
amerykańscy sądzą że przedłużą żywot rzą- 
jego oddziały, 
amerykańską. 

(Z gazet) 


| palicję 


| 


ozo“ na wyspie Formoza! 


członkom nielegalnej Partii Komuni 
stycznej w Jugosławii. 
Prz 


eśladowanie komunistów przez 
tiiowską odbywa się w tym 
samym czasie, kiedy na mocy spe 
cjalnej amnestij zwalnia się z w:ę> 
zień 7 tysięcy hitlerowskich kolabo- 
racjonistów, którzy mają z powro- 
tem otrzymać stanowiska, jakie zaj- 
mowali w czasie okupacji, 
Niesłychany terror szaleje w Czar 


nogórze. Policja Rankówicza prze- 


prowadza na wzór gestapo masowe 
rewizje, ogłaszając w danej miejsco 
wości godziny policyjne i posztku- 
jąc po domach kierowników tajnych 
organszać ymumistycznych. 


Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy 
gazetek ściennych 


Dnia 17 stycznia br. tj. we wto- 
rek, a godzinie 17 odbędzie się w 
lokału Redakcji „Głosu Robotni- . 
czego” przy ul. Piotrkowskiej 8&5 
lil piętro, odprawa koresponden- 
tów fabrycznych i redaktorów 
gazetek ściennych łódzkich zakła- 
dów pracy. Obecność wszystkiech 
obawiązkowa. 

Redakcja 
„Głosu Robotniczego” 


des leninowskie są nieśmiertelne, 

Z każdym rokiem zyskują one 
coraz to nowe miliony zwolenników, 
wywierają coraz silniejszy wpływ 
ma bieg historii. Centralne miejsce w 
ppuściźnie ideowej Lenina zajmuje 
genialna nauka leninowska o dykta- 


turze proletariatu i władzy radziec- 


kiej jako formie państwowej tej dyk 
tatury. Wielki założyciel pierwszego 
w historii ludzkości socjalistycznego 
prństwa radzieckiego — Lenin dał 
w swych dziełach wnikliwą analizę 
teoretyczną podstaw radzieckiego u- 
stroju państwowego, Wykazał on, że 
władza radziecka jest zupełnie no- 
wym typem państwa, nowym, wyż 
szym typem demokracji, różniącym 
się w sposób radykalny od demokra- 
cji burżuazyjnej. 

Jak wiadomo, podżegacze do no- 
wej wojny światowej rozpowszech- 
niają obecnie oszczerstwa o antyde- 
mokratycznym charakterze ustroju 
afistwowego ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej i chętnie przybierają 
efektowne pozy „obrońców“ demo- 
kracjii Nie jest to nic nowego — 
dość przypomnieć, że przeszło 30 lat 
temu organizatorzy bandyckiej in- 
terwencji przeciwko młodej republi- 
te radzieckiej — Churchill i jego 
przyjaciele, dla zamaskowania istot- 
nego celu tej interwencji, starali się 
ją przedstawić jako krucjatę w 0- 
hronie demokracji. A przy tym im- 
perialistyczni zwolennicy agresji i 
wtórujacy im pomocnicy „rozsądnie“ 
przemilczają, o jakiej właściwie de- 
mokracji jest mowa, jakiej demokra- 
cji bronią. Przedstawiają oni demo- 
krację burżuazyjną, jako demokrację 
„w ogóle”, jako „czystą*, rzekomo 
ponadklasową demokrację. 


Lenin zdemaskował obłudę 
„zachodnich demokratów* 


Lenin zdemaskował ię gadaninę o 
„czystej“ demokracji, wykazując, iż 
jest to reakcyjna, antynaukowa bre- 
dnia, obliczona na wprowadzenie w 
błąd mas pracujących. „Jeżeli odrzu- 
cić kpiny ze zdrowego rozsądku i z 
historii — pisał Lenin — to jasne 
jest, że dopóki istnieją klasy, nie 
można mówić o „czystej demokracji", 
lecz można mówić jedynie o demo- 
kracji klasowej.. „Czysta demokra- 
cja“ to kłamliwy frazes liberała, któ 
ry ogłupia robotników.*) Piętnując 
bezlitośnie kłamców i  obludników, 
cegraniczonych doktrynerów i ślepców 
politycznych, którzy „mydłą oczy lu- 
dowi, mówiąc o wolności, o równo- | 
ści w ogóle, o demokracji w ogóle, 
Lenin pisal: „Mówimy robotnikom i 
chłopom: zrywajcie maskę z oblicza 
tech kłumeów, otwierujecie oczy tym 
ślepcóm, Pytajcie: 

— Równość, ale jakiej płci z jaką 
płcią? 

— Równość, ale jakiego narodu z 
Jakim narodem? 

— Jakiej klasy z jaką klasą? 

— Wolność — od jakiego jarzma? 
Lub też od jarzma jakiej klasy? 


Wolność dla jakiej klasy?“ 


Fałsz demokracji 
burżuazyjnej 

W tych niewielu pytaniach, demas 
knujących caly fałsz demokracji bur- 
żnazyjnej, wyraża się potężna: siła 
zeniuszu leninowskiego, siła leninow- 
skiej metody naukowej. Demokracja | 
burżuszyjna, proklamując na papie- 
rze równość wszystkich ludzi, w rze- 
czywistości dąży do zachowania nis- 
równości klas, dyskryminacji praw- 
nej narodów i plci, albowiem broni 
ona podstawy tej nierówności — pry- 
watnej własności środków produkcji | 
i kapitalistycznego wyzysku. 

W swych dziełach Lenin i Stalin 
dowiedli, że nie istnieje i nie może 
istnieć prawdziwa równość między 
przedsięhiorcą a robotnikiem, między 
chszarnikiem a chlopem, dopóki 
pierwsi posiadają bogactwa i znacze- 
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nie polityczne w społeczeństwie, dru- 
dzy zaś pozbawieni są jednego i dru- 
giego; dopóki jedni wyzyskują, dru- 
dzy zaś są wyzyskiwani. s Wolność 
i równość w burżuazyjnej republice 
parlamentarnej istnieje jedynie dla 
znikomej mniejszości wyzyskiwaczy”. 
Lenin wskazuje w dalszym ciagu na 
fakt, że cały ustrój państwowy de- 
riokracji burżuazyjnej jest zbudowa- 
ny w ten sposób, aby — stwarzając 
złudzenie praw politycznych narodu 
— w rzeczywistości zagrodzić masom 
dostęp do kierowania państwem i zas 
pewnić burżuazji niepodzielne pano- 
wanie. Demokracja burżuazyjna jest 
zawsze — i siłą rzeczy przy kapita- 
liżmie musi być — demokracją o wą- 
skim zasięgu, okrojoną, fałszywą, 
cbłudną, rajem dia hogatych, a pu- 
łapką i osustwem dla biednych. 

Krańcowym przeciwieństwem fał- 
szywej demokracji burżuazyjnej jest 
demokracja radziecka, Jak uczy Łe- 
nin, istota demokracji radzieckiej 
polega na tym, aby — demaskując 
fałsz i obłudę demokratyzmu burżua- 
zyjnego, likwidując własność prywat 
ną ziemi i fabryk, ześradkować całą 
władzę państwową w rękach mas pra 
cujących i wyzyskiwanych. 


Prawdziwą władzę ludu 
zrealizował 
Związek Radziecki 


Likwidując własność prywatną 
środków produkcji i przekazując je 
w ręce ludu, Wielka Październikowa 
Rewolucja Socjalistyczna zniosła 
tym samyra wyzysk kapitalistyczny 
i po raz pierwszy w historii stworzy- 
la państwo „prawdziwie demokratycz- 
ne, tj. takie państwo, w którym ca- 
ła władza należy do ludu nie na pa- 
pierze, lecz w rzeczywistości. 

Te prawdziwą władzę ludu, praw- 
dziwą, a nie formalną demokrację, 
zrealizowała właśnie Republika Rad. 

Nieśmiertelną zasługą Lenina by- 
ło odkrycie władzy radzieckiej, jako 
państwowej formy dyktatury prole- 
tariatu. Jak wskazywał Lenin, sam 
bieg historycznego rozwoju powołał 
da życia Rady, które ukształtowały 
się „nie z czyjejkolwiek inicjatywy, 
lecz woli mas ludowych, oddolnie*, 
Lenin doszedł do wniosku, że Rady, 
które powstały jake organ rewolu- 
cyjnej walki mas przeciwko carato- 
wi i burżuazji, po zwycięstwie rewo- 
luecji proletariackiej mogą: i powinny 
przekształcić się w organy władzy 
rewolucyjnej zwycięskiego ludu, Le- 
rin wykazał, że Rady są sposobem 
sprawowania rządów w państwie bez 
birżwazji i PRZECIWKO burżuazji. 
Demokracja społeczeństwa 

socjalistycznego 

Główną wyższość wstroju radziec- 
kiego, główną jego siłę upatrywał 
Lenin w fakcie, że ustrój ten zapew- 
nia bezpośredni udział całego narodu 
w rządzeniu państwem i w budowa- 
niu mawego społeczeństwa socjali- 
stycznego. 

Tę specyficzną cechę podkreśla 
Towarzysz Stalin, który rozwinął 
i wzbogacił leninowską naukę 
o dyktaturze proletariatu i wła- 
dzy radzieckiej, jako państwowej 
formie tej dyktatury. 

„Rady mówi Towarzysz 
Stalin — są bezpośrednimi orga- 
nizacjami samych mas, tj. naj- 
bardziej demokratycznymi, a za- 
tem najbardziej autorytatywnymi 
organizacjami mas, maksymalnie 
ułatwiającymi im udział w orga- 
nizowaniu nowego państwa i w 
rządzeniu nim oraz maksymalnie 
wyzwalającymi energię rewolucyj 
ną, inicjatywę, zdolności twórcze 
mas,**) 


*) Lenin, Dzieła wybrane w 2 to- 
mach. Wyd. Literatury w Językach 
Obcych, Moskwa 1948, str. 422. 

**) por, Zagadnienia leninizmu, 
Wyd. „Książka“, 1949, str. 37—38 
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W. VIEMIROWSKI 
Kandyda? nauk historycznych ` 


kazała się tą formą organizacyjną 
władzy państwowej, która zapewni- 
ła likwidację klas wyzyskujących i 
zbudowanie socjalizmu w ZSRR, za: 
pewniła historyczne zwycięstwo na- 
rodu radzieckiego w Wielkiej Wojnie 
Narodowej, zapewniła rozkwit ra- 
dzieckiej gospodarki i kultury w 0- 
kresie powojennym. 


Konstytucja Stalinowska 
— wzór demokracji 

W wyniku likwidacji klas wyzys 
kujących i zbudowania socjalizmu w 
ZSRR, radziecka demokracja socla- 
listyczna podniosła się na jeszcze 
wyższy szczebel, stała się jeszcze 
pełniejsza, przekształciła sig w de- 
mokrację dla całego narodu, w de- 
mokrację dla wszystkich obywateli 
ZSRR. Ten nowy etap rozwoju de- 
mokracji radzieckiej pozostaje w nie 
rozerwalnym związku z imieniem 
wielkiego kontynuatora dzieła Jeni- 
na — imieniem Stalina, twórcy Sta- 
linowskiej Konstytucji zwycięskiego 
socjalizmu. 

Konstytucja. Stalinowska jest ży- 
wym ucieleśnieniem idei Lenina. W 
tym doniosłym dokuntencie znalazły 
najpelniejszy wyraz wszystkie zasad 
nicze cechy demokracji radzieckiej. 
W myśl artykułu trzeciego Konsty- 
tucji Stalinowskiej „cała władza 
w ZSRR należy do ludu pracującego 
miast i wsi w osobie Rad Delegatów 
Ludu Pracującego". Wszystkie orga- 
ny władzy państwowej w Związku 
Radzieckim, poczynając od Rady Naj 
wyższej ZSRR, aż do rad miejskich 
i wiejskich — są organami z wyboru, 
przy czym prawo wyborcze w ZSRR 
jest prawem powszechnym i równym. 
W wybórach bierze udział cała doro- 
sła ludność kraju bez jakichkolwiek 
ograniczeń w postaci cenzusu mająf- 
kowego czy cenzusu osiadłości, któ- 
re to ograniczenia istnieją w krajach 
hurżuazyjnych. W Związku Radziec- 
kim wybory odbywają się w atmos- 
ferze entuzjazmu politycznego i od- 
znaczają się niebywałą aktywnością 
wyborców, która jest nie do pomYś- 
lenia w krajach burżuazyjnych. Spe- 
cyficzną cechą systemu radzieckiego 
šest fakt, że udział narodu w rza- 
dzeniu państwem nie ograniczą się 
do wyborów. Każdy deputowany jest. 
odpowiedzialny przeł swymi wybot- 
cami i obowiązany jest zdawać "im 
sprawę ze swej pracy; jeżeli zaś nie 
rvsprawiedliwi ich zaufania, może hyć 
przez nich w każdej chwili odwoła- 
ny. Wszystkie radzieckie organy pań 
stwowe rozwijają swą działalność 
pod stałą Kontrolą mas, w warun- 
kach rozwiniętej krytyki i samokry- 
tyki. Rady wciągają do pracy szero- 
ki aktyw, rekrutujący się spośród 


Warszawa (PAP), Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. przy 
jął następującą uchwałę: 


„Dziennikarstwo polskie wobec 
bezprzykładnego terroru. jaki rząd 
pp. Bidault i Mocha zastosował wo- 
bec organizacji i działaczy wychodż 
stwa polskiego we Francji — zgła- 
sza najostrzejszy protest przeczwko 
tym mstodom. gwałtu, przemocy i 
bezprawia, żywcem skopiowanym 
ze wzorów hitlerowskich, 


s 


Reakcyjna polityka zagraniczna 


Rząd Ben - Guriona niejednokro | 
tnie zapewniał w uroczysty ch dekla 
racjach, że wszystkimi silami poma 
zać będzie w walce ó utrwalenie 
pokoju światowego. Jakże przedsta 
wia się ta sprawa w rzeczywistoś: 
ni? ] 

NA ostatniej sesji Zgromadzenia | 
Generalnego ONZ Związek Radziec 
kl wystapil z wnioskiem o zakazie 
broni atomowcj i o napicętnowaniu 


przygotowań wojennych anglosas- 
kich imperialistów. 
Należałoby spodziewać sie, że 


przedstawiciele Izracla ww ONZ bę- 
dą wśród pierwszych, którzy odda 
dzą swé glosy za pokojowymi pro- 
pozycjami radzieckimi. Reprezentu- 
ją oni przecież kraj. którezn miesz 
kańcy podczas drugicj wojny Świa- 


towej stracili wszystkich swoich | 
najbliższych. Więcej niż trzecią 
część narodu żydowskiego zginęła 


w okrutnych męczarniach w komo 
rach gazowych i krematoriach O- 
święcimia, Majdanka i Treblinki. 
Nowa rzeź śŚwinlowa grozi sā- 
mej egzystencji państwa  fzrarl. 
Nie jest bowiem dla nikogo tajem- 
nicą, że imperialiści anglosascy za0 
patrują systematycznie w broń i 


rządu Izraela 


od głosowania, gdy na porzadku 
dziennym stały wnioski radzieckie 
zmierzające do utrwalenia pokoju. 
Razem z całym blokiem imperialis- 
tycznym przedstawiciel rzadu 
Ben - Guriona głosował przeciwko 
wnioskowi Związku Radzieckiego 
w sprawie zakazu broni atomowej. 

Przedstawiciel  Izracla głosował 
również przeciwko drugiemu wnios 
kowi Związku Radzieckiego w spra 
wie  napiętnowania przygotowań 
wojennych -anglosaskich imperia- 
listów. 

To niesłychane postępowanie dy 
plomatów izraelskich ` najlepiej 
świadczy o tym, że obecny rząd I- 
zraela postanowił iść na pasku an- 
glosaskich  podżegaczy wojennych, 
przygotowujących bazy wojenne w 
krajach arabskich i zmierzających 
do wykorzystania Izraela jako wo- 
jennej bazy wypadowej na Bliskim 
Wschodzie przeciw ZSRR. 

Nadaremnie usiłują koła oficjal- 
ne Izraela usprawiedliwiać się rze 
koma polityką „neutralności“. Do- 
brze znana jest wartość (cj nen- 


amunicję reakcyjne elementy arab 


‘skie i dodają im bodźea do „dru- 
tgiej tury“ wojny przeciwko pań- 
siwy Izrael. 38 

Frzedstawiciele Izraela w ONZ 


'uwatali ża możliwe wstrzymać się 


tralności*+ Pod jej płaszczykiem 
rząd Ben - Guriona ułatwia sto- 
puiowe opanowanie przez Waszyng 
ton życia gospodarczego Izraela i 
nzzeistoczenie go w kolonię ame- 
rykańską. 


Podobnie jak przy wnioskach w 
sprawie utrwalenia pokoju zacho- 
wali się delegaci Izraela w ONZ, 
również, gdy chodziło o poparcie 
wniosku Związku Radzieckiego i 
Polski w sprawie niepodległości Li 
bli, Somali i Erytrei. 

Należało spodziewać się, że przed 
stawiciele kraju, który do nieda- 
wna zbajdował się pod jarzmem 
brytyjskim, będą głosować za wnios- 
kami, zmierzającymi do przyznania 
niepodległości uciskanym przez im 
perialistów narodom kolonininym. 

Przedstawiciele [Izraela wstrzy- 
mali się od głosowania, przyczynia 
jąc się w ten sposób rio 


Radzieckiego i Polski, 

Organ Komunistycznej Partii I- 
zraćla, — „Kol - Haam“ pisze na 
marginesie bezczelnych wystąpień 
rządu Ben Guriona: 

„deśli ktokolwiek oczernia pań- 
stwo Izrael i plami jego imię w opi 
nii pokój miłujących narodów — 
to robi to przede wszystkim rząd 
Ben > Guriona. uprawiający impe- 
rialisteczną i antynarodową polity- 
kę”, 


obalenia | 
sprawiedliwych propozycji Zwiazku | 


Aa a WY Pp CFR 
» 


== —— 


Dziennikarze polscy protestują 
przeciw bezprzykładnemu terrorowi 
rządu Bidault wobec Polaków we F 


- 
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Oto dlaczego władza radziecka o: | przodujących robotników, chłopów i 


inteligencji. 


Prawdziwa wolność 
prawdziwa władza ludu 


Mówiąc o zadaniach demokracji 
radzieckiej, Lenin podkreślał, że w 
państwie radzieckim środek ciężko- 
Ści przesuwa się od formalnego usna- 
nia wolności (co występowało w bur- 
zuazyjnym ustroju parlamentarnym) 
do faktycznego umożliwienia masom 
pracującym korzystania z wolności, 
Np. od uznania wolności zebrań, do 
przekazania najlepszych sal i lokali 
do dyspozycji mas robotniczych, od 
uznania wolności słowa — do prze- 
kazania najlepszych drukarni robot- 
nikom jtd. 

Ta specyficzna cecha demokracji 
radzieckiej znalazła wyraz w Kon- 
atytucji Stalinowskiej, która nie o- 
graniczą się do formalnego prokla- 
mowania demokratycznych praw oby- 
watelskich, lecz przynosi realne gwa 
rancje ich urzeczywistnienia. Kon- 
stytucja Stalinowska jest jedyną w 
świecie konstytucją, która głosi pra- 
wo wszystkich obywatek do pracy i 
zebezpiecza to prawo przez usunię- 
cie możliwości kryzysów gospodar- 
czych oraz zlikwidowanie bezrobo= 
cia w kraju radzieckim. Prawo do 


RZYM (PAP) — W wielu mia- 
sjach odbywają się w dalszym cią 
gu wiece protestacyjne przeciw. ma 
sakrze w Modenie. Rada miejska 


w Mediolanie, składająca się z wię 
kszości saragatowców i chrześcijań 
skich demokratów, przerwała — na 
wniosek opozycji — na 5 minut po 
siedzenie dla uczczenia pamięci tra 
gicznie poległych, 

Do licznych manifestacji doszło 
również w wielu miastach na połu 
dniu kraju. szczególnie iniponujący 
sharakter przybrały” one 'w”* Bari. 
*Uczostniow potężnej maniieztacji lu 
dowej uehwałii treść<pisma do pre 
zydenta republiki, domagając się je 
go interwencji w obronie konstytu 
cji, wolności związkowych, wyda- 
nia zakazu użycia broni przeciw n- 
bywatełom oraz nsunięcia ministra 
spraw wewnętrznych Ścelby, 


RZYM (PAP) — „Unita” ngłosiła 
tekst rezolucji, uchwalonej przez 
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LENIN 0 DEMOKRACJI RADZIECKIEJ 


wykształcenia, do wypoczynku, do 
materialnego zabezpieczenia na sta- 
rość, zagwarantowane jest przez od- 
powiednie warunki materialne w po- 
staci szkół, wyższych uczelni, sana- 
toriów, domów wypoczynkowych: 
przez wypłatę rent inwalidzkich itd. 
Wolność słowa, prasy i zebrań zagwa 
rzntowana jest przez oddanie do u- 
żytku-mas pracujących i ich organf- 
zacji drukarń, odpowiednich  zaso- 
bów papieru, gmachów publicznych 
i innych środków materialnych, nie- 
zbędnych do urzeczywistnienia tych 
praw. 


Idee leninowskie zwyciężą 
` na całym świecie 


Wielkość demokracji radzieckiej 
zralazła wyraz w fakcie, że również 
i w dziedzinie stosunków międzyna- 
rodowych nie ograniczyła się ona do 
proklamowania formalnego równo- 
uprawnienia narodów, ale położyła 
racjisk na likwidację ich faktycznej 
nierówności pod względem gospodar- 
czym i kulturalnym. W wyniku reali- 
zacji leninowsko -stałinowskiej poli- 
tyki narodowej — dawniej zacofane 
— odległe od centrum kraju — tere- 
ny Rosji carskiej, przekształciły się 
w kwitnące republiki radzieckie, któ- 
re zdolne są korzystać w całej pełni 
ze swych praw i wnieść swój udział 
do budowy gospodarki i kultury so- 
cjalistycznej, 

Siłą kierowniczą i organizacyiną 
demokracji radzieckiej jest Komuni- 
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stwo socjalizmu Partia zespoliłs pod 
swym sztandarem cały naród radziee 
ki. Ścisła, nierozerwalna więż partii 
bolszewickiej z najszerszymi masami 
ludowymi, znalazła najbardziej dobit 
ny wyraz w fakcie utworzenia trwa. 
łego, stalinowskiego bloku wyborcze- 
go komunistów i bezpartyjnych. 

Potężnym przejawem miczachwia= 
nej jedności moralno-politycznej na» 
rudu radzieckiego i jego wierności 
dla testamentu ideowego Lenins, by- 
la atmosfera niebywałego entuzjąze 
mu patriotycznego, w której cały 
naród radziecki obchodził 70 rocznie 
cę urodzin swego wodza, wielkiego 
kontynuatora dzieła Lenina == Towa- 
rzysza Stalina. 


Cały bieg historii państwa radziee 
kiego potwierdza słuszność idei leni- 
nowskich, świadczy o sile i żywot 
ności demokracji radzieckiej. 


Związek Radziecki wyzwolił świat 
od jarzma faszystowskiego i obecnie 
z całą słusznością zajmuje zaszczyt- 
ne miejsce na czele światowego oba- 
zu demokratycznego, obozu, toczące- 
go walkę o pokój, demokrację i s0- 
cjalizm. Radziecka demokracja sooja» 
listyczna jest wzorem i drogowska- 
zem dla narodów, które zrzuciły 
jarzmo imperializmu į budują nowe, 
wołne życie. Sukcesy budownictwa 
socjalistycznego w krajach demokra- 
cji ludowej są nowym dowodem słusz 
ności nauki Lenina—Stalina. Idee 
leninowskie zwyciężą na całym świe 


styczna Partia Bolszewików, partia |cie, podobnie, jak zwyciężyły one 
Lenina—Stalina. W walce o zwycię+|w ZSRR. - 
kee a 


cezzekutywę Włoskiej Konfederacji 
Pracy. 
Rezolucja przedstawia obszerne 


dzieje walk, jakie robotnicy musieli 
stoczyć w ostatnich latach, oraz po 
wszechńne niezadowolenie społeczeń 
stwa z powodu” antydemokratycz- 
nej polityki dotychczasowego rządu, 
Na podjęte przez Konfederację Pra- 
cy liczne próby pokojowego rozwią 
zania konfliktów związkowych, rząd 
odpowiedział wzrastającymi repres 
jami, gwałtami i masakrami 
„Egzekutywa Konfederacji Pracy 
proponuje partiom i ugrupowaniom 
demokratycznym oraz. wszystkim 
obywatelom . włoskim podjęcie 
wspólnej i zdecydowanej akcji ce- 
iem niedopuszczenia do tego, aby 
kraj został znowu zbroczony krwią 
bezbronnych robotników. Konfede- 
racja Pracy wypowiada się za opra 
cowaniem wspólnego programu ak 
cji dla obrony wolności demakraty 
cznych 1 związkowych oraz zapew- 


Celem antypolskich posunięć Tzą- 
du Bidault i Mocha, które urągają 
nie tylko przyjaźni narodów Francji 
i Polsk:. ale normalnym stosunkom 
między dwoma cywilizowanymi kra 
jami, jest oderwanie 400 tys. masy 
tak zasłużonego wobec Francji Wy- 
chodźztwa polskiego od Ojczyzny, 
pozbawienie go szkoły polskiej, zni- 
szczenńnie jego organizacii — a więc 
świadoma polityka wynarodowienia. 

W. postepowaniu rządu Bidault i 
Mocha widzimy ponadto przemyśla- 
ną chęć zasiania sztucznej wrogości 
między Francją z Polską, tak potrze 
brej maatlantyckim  podżegaczom 
wojennym. 

Protesfując przeciwko tej hęcy an 
typolskiej. hańbiącej jej  imicjato- 
rów i realizatorów protestując 
przeciwko bezprawnemu zaareszto- 
svaniu red. Mieczysława Bibrowskie 
go — uczestnika ruchu oporu, akre- 
dyłowanego w Paryżu przedstawi- 
ciela PAP, oraz literatliej Marii Ja- 
rochówskiej. redaktora „Gazety Pol 
skiej” w Paryżu — Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
R. P. rodkreśla, że dziennikarstwo 
polskie podobnie jak cała opinia pol 


Bestialstwa 
Anglików 


na Malajach 


Londyn (PAP). Komitet Wykonaw 
czy Komunistycznej Partii Anglii o” 
głosił deklaracje. w której nawołu- 
je do zaprzestania wojny na Mala- 
jach i domaga się odwołania żołnie- 
rzy brytyjskich. Komitet Wykonaw 
czy określa tę wojnę jako „okrutną, 
agresywną wojnę przeciwko narodo 
wi malajskiemu, walezącemu o swe 
prawa demokratyczne i wolność na- 
rodową”. 

Deklaracja mówi o niszczeniu wsi 
malajskich, a merdowaniu kobiet i 
dzieci, o wtrącaniu da więzień ty- 
sięcy Indzi, 


ancji 


ska doskonale odróżnia bohaterski 
lud Francji, związany nierozerwalną 
przyjaźnią z Polską od marshallaw- 
skiego rządu pp. Bidault i Mocha“, 


Wsnólna akcja robotników włoskich 


w obronie wolności, demokracji i pokoju 
Fala protestów i manifestacji przeciw krwawym wyczynom policji de Gasperi'e30 


nienia narodowi spokoju. Program 
ten musi stworzyć możliwości Toz- 
wiazywania wszelkich konfliktów 
społecznych zgodnie z konstytucją, 
oraz wykluczyć jakąkolwiek hezpra 
wna interwencję policji | krwawe 
represje rządowe”. 


DEPESZA ŚWIATOWEJ FEDERA- 
CJI ZW. ZAWODOWYCH LO RO- 
BOTNIKÓW WŁOSKICH, 
RZYM (PAP) — Sekretarz Śwla- 
towej Federacji Związków Zawodo 
wych Saillant przesłał na ręce gene 
deracji Pracy di Vittorio telegram 

następującej treści: 

„Sekretarz ŚFZZ składa najgłęb- 
szy hołd pamięci nowych oflar renk 
cyjnych i kapitalistycznych repre- 
sji, pałegłych niewinnie w Modenie. 
W imieniu robotników całego świa 
(a — Światowa Federacja  Związ- 


ków Zawodowych protestuje zdecy 
dowanie przeciwko nielndzkim repre 
sjom w stosunku do robotników. 
Powiadamiamy generalny sekreta- 
riat ONZ o pogwałceniu. przez rząd 
i władze publiczne we Włoszech pod 
stawowych zasad Kariy Narodów 
Zjednoczonych. Zapewniamy robot 
ników włoskich o pełnej solidarnn 
ści I sympatii światowego ruchu ro 
botniczego”. 


Komisje sejmowe przy pracy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 11 
stycznia rb. odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji Planu Gospodar- 
czego i Budżetu pod przewodnictwem 
rosła Popiela (PZPR), na której roz 
patrywane były budżety na rok 1950: 
Prezydenta RP i Rady Państwa, Sej- 
mu Ustawodawczego oraz Najwyż- 
szej Izby Kontroli, 

W posiedzeniu wzięli udział m. fn.: 
szef Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
min. Mijal, wicemin. Skarbu dr. Ru- 
rcwski, szef Kancelarii Sejmu dr Bis« 
kupski, dyr. Biura Wykonawczezo 
Komisji Specjalnej dr Walawski. 

Omawiając budżety Prezydenta 
FP i Rady Państwa poseł Król 
(ZSL) stwierdził, że wydatki budże- 
towe w porównaniu do roku 1949 u- 
legły zmniejszeniu, co świadczy 0 
ich stabilizacji i tendencji do dalsze- 
zo oszczędzania, Budżet Komisji Spe 
cjalnej nie wykazuje zwiększenia 
sum budżetowych. W dyskusji pod- 
kreślono, że omawiane budżety moe 
ką być wzorem dla innych. Udziela- 
jac wyjaśnień minister Mijal zazna- 


czył, iż szersza dyskusja nad budte- 
tem Prezydenta RP i Rady Państwa 
odbędzie się przy omawianiu budże- 
tu Ministerstwa Administracji Pu- 
blicznej i samorządu. Zarówno refs- 
rent Ludzik, poseł Wasik (ZSL), jak 
i koreferent dyr. Biskupski stwier- 
dzili, iż budżet Sejmu na rok 1950 
charakteryzuje mię poważnym zmniej 
szenhiem wydatków rzeczowo-adminie 
stracyjnych — o 9,5 proc. Struktue 
ra budżetu wykazuje poważny wy- 
siłek i troskę w kierunku stosowania 
dyscypliny finansowej, celowości wy 
uatków i oszczędnego dysponowania 
kredytami. 

referent budżetu Najwyższej Izby 
Kontroli, poseł Czechowicz (5D) pod 
kreślił powaźne usprawnienia w kon 
troli społecznej przy Radach Naro- 
dowych, Odnośnie kontroli resorto= 
wej Najwyższa Izba Kontroli, biorac 
pod uwage dotychczasowe doświad- 
czenia, ustaliła jednolity. obowiązu- 
jący plan kontroli dla wszystkich 
biur kontroli w ministerstwach i pòd 
ległega im aparatu kontrolnego. 


Poszukiwacze haz wojennych 


myszkują po morzu 


MOSKWA (PAP). Organ radziec- 
kiej marynarki wojennej „Kraśnyj 
Not" omawiając liczne manewry i 
„wizyty” floty USA na morzu Śród 
ziemnym stwierdza, że głównym ce- 
iem obacności oicrętów amerykań- 
skich na wodach śródziemnonror- 
skich jest poparcie polityki monopo- 
listów amerykańskich, dążących da 
całkowitego ujarzmien:a krajów Eu- 
ropy zachodniej £ południowej, Ce- 


ródziemnym 

lem tych „wizyt”* jest także opant- 
wanie bogatych w ropę nafiową kůra- 
jów Bliskiego Wschodu przez im- 
perialistów USA. 

„Imperialiścj amerykańzcy — pi- 
sze „Krasnyj Fłot" — budują bazy 
wojenne ma morzu Śródziemnym 1. 
forsują zmontowanie paktu śród 
ziemnororskiego, mającego być u- 
pełnieniem agresywnego paktu atlan 
tyckiezo,' 


ralnego -sekretarza Włoskiej Końfa . 
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Dobre sprawozdanie 


warunkiem właściwego przebiegu zebrania wykorczego 


Należy lepiej zaopiekować się wiejskimi organizacjami partyjnymi 


. Przebieg wyborów do władz par- 
tylnych w powiecie łódzkim przed- 
stawia się rozmaicie. Nie można się 
temu dziwić, Stanowił on wierne od- 
bicie organizacji partyjnych. odzwier 
ciedlających przecież gospodarkę te- 
renową, na którą się składają za- 
równo wieś jak. i osady, miasta i 
myzasteczka, chłopskie gospodarki in- 
dywidualne i spółdzielnie produk- 
cyjne. Jednakże przy tej caj róż- 
norodności można pokusić się o pró- 
bę oceny wyborów, przynajmniej w 
kilku dziedzinach. 

Na ogólną liczbę istniejących 81 
organizacji podstawowych i 19 od- 
działowych wybory odbyły się już w 
70 podstawowych į we wszystkich 
oddziałowych organizacjach. Błędem 
wszystkich zebrań wyborczych łódz- 
kiego powiatu — a przede wszyst- 
kim zebrań organizacji wiejskich — 
są słabo przygotowane Sprawozda- 
nia. Egzekutywa Komitetu Powiato 
wego, przydzielając do «wszystkich 
gmin prelegentów, czy tak zwanych 
opiekunów, nie doceniła znaczenia 
sprawozdań dla przebiegu zebrań. 
Prelegenci lub opiekunowie pomaga- 
li miejscowym organizacjom przy 
przeprowadzaniu wyborów uważa- 
jąc, że należy je w ten sposób ująć, 
aby wybory przeszły wiernie w 
myśl uchwał I Plenum. Gwoli spra 
wiedliwości należy dodać, że nie by- 
ła to lekka praca. Na wsi wszyscy 
się znają i trudno przekonać towa= 
rzysza, że kandydat do władz paf- 
tyjnych — niekiedy sąsiad z drugiej 
chaty, którego zna się już od lat 20 
— powinien właśnie dziszaj opowie- 
dzieć szczegółowo i rzetelnie o całym 
swym życiu. Jednakże te trudności 
udało się aktywowi mniej lub wię- 
cej pomyślnie przęzwyciężyć. Nato- 
miast bardzo słabo, można powie- 
dzieć, że wprost źle zostały przygo- 
towane sprawozdania sekretarzy par 
tyjnych - organizacji gromadzkich. 
Prawie wszystkie sprawozdania by- 
ły wygłoszone ustnie, a jeśli składa- 
no je na piśmie, to rzadko kiedy by- 
ły ome wyczerpujące. Rzecz oczywi- 
gta, że takie sprawozdania często nie 
obejmowały całokształtu życia wiej- 
skich organizacji partyjnych, nie da- 
wały obrazu walki klasowej na wsi, 
nie demaskowały poczynań bogacza 
wiejskiego, jego nowych dostosowa- 
mych dë zmienionych warunków me 
dod. działania. Nie pokazywały osiąz- 
nięć na terenie spółdzielczym, szkko- 
lenia partyjnego, które, jak nam wia 
domo objęło już wielu towarzyszy 
na wsi, 

Komitet Powiatowy nie docenił tej 
ważnej strony wyborów i dlatego 
wysłani przez Komitet aktywiści o- 
raz instruktorzy nie walczyli o prze- 


łamanie fych trudności, tak chara- 
kterystycznych na wsi. Ten sam 


"gospodarza Bednarskiego miał z nim 


błąd popełnili zresztą sami instrukto 
rzy, którzy nie złożyli egzekutywie 
Komitetu Powiatowego pisemnych 
sprawozdań. W tem sposób Komitet 
Powiatowy faktycznie nie posiada 
dostatecznej dokumentacji z tak po- 
ważnej akcji. 

Następnym błędem, popełnionym 
zresztą w pierwszej fazie wyborczej 
i w łódzkich organizacjach partyj- 
nych, był brak uchwał czy wnios- 
ków pisemnych. Mimo słabego przy- 
gotowania zebrań, niedostatecznych 
sprawozdań z niepełnej dyskusji, to- 
warzysze na zebraniach wyborczych 
wysuwali w dyskusji wiele cennych 
uwag oraz wniosków, jakże donio- 
słych dla obecnego okresu. Na czoło 
zagadnień wysunęła się sprawa wal- 
ki klasowej na wsi, zagadnienie szko 
lenia partyjnego, kolportażu prasy 
partyjnej oraz walka z analfabetyz- 
mem, Sekretarze nie składali wpraw 
dzie długich pisemnych sprawoz- 
dań, ale operowałi faktami. Nad ty- 
mi faktami towarzysze wiejscy dy- 
skutowali w sposób gorący i żywy. 


Jaskrawym przykładem właściwej 
dyskusji jest Sprawa, poruszana 
przez tow. Edwarda Makowskiego 
na zebrańiu gromadzkim w Rzgowie. 
Pracując w charakterze wożnicy u 


ustawiczne utarczki. Wyjmując pew- 
nego razu. z kieszeni kartkę, na któ- 
rej notował sobie wyjazdy, wylecia- 
ła mu z kieszeni legitymacja partyj- 
ną, którą w lot chwycił gospodarz i 
z pasją wrzucił do ognia, dodając z 
nienawiścią: „Po jaką cholerę ty to 
nosisz, to ci jeść nie da. Czy c: to 
kupi buty lub ubranie? Płacisz 
składki, a nic z tego nie masz“, Tow. 
Makowski legitymację z ognia ura- 
tował, lecz na tym nie koniec. Z o- 
brzydliwego postępku kułaka wy- 
ciągnął słuszne wnioski: bogacz nie- 
nawidzi PZPR i naszego Rządu Lu- 
dowego. Sprawę tę stawia na zebra- 
niu wyborczym. mocno podkreśla- 
jąc, że nienawiść bogatych gospoda- 
rzy do naszej Parti winna nas uczyć 
czujności i pobudzić do większej ak- 
tywności w działalności partyjnej. 
Wokół tej sprawy rozwinęła „się 
żywa dyskusja w wyrmiku której po- 
stanowiono pociągnąć bozacza Bed- 
narskiego do karnej odpowiedzialnoś 


LNie podjęte uchwał: w wielu in- 
nych orgariżacjach — a poruszano 


przecież wiele zagadnień. A więc na 
zebraniach wyborczych . podstawo- 
wych organizacji partyjnych Żeromi 
na i Kruszowa towarzysze poruszyli 
sprawę słabego szkolenia partyjne- 
go; w Proboszczewicach mówiono o 
słabym docieraniu prasy partyjnej 
do mas; w Puczniewie o kursach dia 
aktywu gminnego; w Brójcach roz- 


Bihlioteka techniczna NOT 


służyć będzie łódzkim racjonalizatorom 


Przy łódzkim oddziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej jeszcze w 
bieżącym miesiącu powstanie bi- 
błioteka techniczna, zawierająca 
książki, traktujące o najnowocze- 
śniejszych zdobyczach techniki, a 
przede wszystkim © zdobyczach 
nauki radzieckiej. 


Prawo korzystania z biblioteki tej 
będą mieli nie tylko członkowie 
zrzeszeń technicznych, ale wszyscy 
interesujący się wiedzą technicz- 
ňa W ten sposób biblioteka ta 
odegra poważną rolę na odcinku 
postępu technicznego w łódzkich 
zakładach pracy. Szczególną po” 


MNRFERYRERSYTPACEPRZPNTREZYNPOZEREEZRAREDURNNSO 


Rozpoczęcie 
siewów wiosennych 
w ZSRR 


MOSKWA. — W chwili kiedy pół- 
nocne obszary Związku Radzieckiego 
pokryte są głębokim całunem śnież- 
nym, a mrozy dochodzą da kilkudzie- 
sięciu stopni, południowe rejony wiel 
kiego kraju radzieckiego przystąpiły 
już do siewów wiosennych, Między 
innymi kotchozy 'furkmenii i Uzbeki- 
stanu zasiały już pierwsze setki hek- 
tarów jęczmienia i jarej pszenicy. 

Kołchoźnicy Azji Środkowej i kra- 
ju zakaukaskiego rozpoczęli już pra- 
cę na plantacjach herbaty. W innych 
obwodach trwaja końcowe prace przy 
gotowawcze do siewów wiosennych. 
Sprzęt mechaniczny w stacjach ma- 
szynowo-traktorowych został całko- 
wicie wyremontowany i dopełniony 
nowymi agregatami — traktorami, 
kombajnami itd, które wkrótce wy- 
rusza jiż w pole. 


mocą będzie biblioteka ta w pra- 
cach klubów racjonalizatorów, 

Biblioteka techniczna przy łódz 
kim oddziale NOT jest jedną ż 12 
tego rodzaju bibliotek, organizo- 
wanych przez NOT na terenie ca- 
łego kraju dzięki funduszom, u 
zyskanym z Prezydium Rady Mi- 
nistrów. 


z Z o 0000000000 


prawiano nad założeńiem kółek sa- 
mokształceniowych, nad wzmoże- 
niem walki z analfabetyzmem i 
popularyzowaniem prasy partyjnej; 
o analfabetyżmie mówiono takżę w 
Gospodarzu i na wielu innych zebra 
niach wyborczych,  Wyczerpująco 
omawiano kandydatury, wiele z nich 
odrzucając. Uwag i wniosków było 
wiele. I wielka szkoda, że nie Zosta- 
ły ujęte w formie uchwał na pismie. 
Wnioski i postanowienia podjęte w 
formie uchwał, pozwoliły by Komite 
towi Powiatowemu na szybką ich re 
alizację, ułatwiły by wykonanie pun 
ktu o kontroli, fax mocno podkreślo 
nego w przemówieniu Tow. Bieruta, 
ż 


Na ostatnim posiedzeniu egzeku- 
tywy Komitetu Powiatowego prze- 
dyskutowano wyniki wyborów do 
władz partyjnych w organizacjach 
podstawowych i oddziałowych. 
Stwierdzono, że przebieg dotych- 
czasowych wyborów nie jest za- 
dowałający. Powodem słabego 
przebiegu zebrań wyborczych w 
gromadach — jak Stwierdził se- 
Kretarz Komitetu tow. Pomyka- 
ła — jęst wciąż jeszcze niedosta- 
teczny i wykazał wciąż jeszcze niski 
poziom wyrobienia organizacyjnego 
sekretarzy podstawowych organiza- 
cji na wsi. Instruktorzy wiele poma 
gali przy organizowaniu wyborów, 
ale nie byli w stanie całskowi- 
cie wyrównać wielomieszęcznego za- 
niedbania, Zresztą ich praca także 
nie zawsze była bez zarzutu prowa- 
dzora. 


Wobec niedostatecznego przygoto” 
wania wyborów do organizacji pod- 
stawowych wydaje nam się, że de- 


Tajemnic 


ko wyglądający, lśniący 


cyzja natychmiastowego przystąpie- 
nia do gminnych zebrań wyborczych 
jest raczej przedwczesną — wszak 
wymagają one bardziej trosxkHwego 
przygotowania aniżeli zebrania od- 


działowych i podstawowych organi- į 


zacji. s - 

Egzekutywa słusznię postanowiła 
zwołać nowowybranych sekretarzy 
na dwudniowe seminarium, na któ- 
rym będą przerabiane Uchwały HI 
Plenum KC PZPR. 

Obecnie w związku z wyborami do 
komitetów gminnych postanowiono 
także przydzielić każdemu członko- 
wi egzekutywy dw:e gminy, za któ- 
re będzie on odpowiedzialny w okre 
sie wyborczym. Przebieg wyborów 
do gminnych władz partyjnych w po 
wiecie łódzkim będzie na pewno ie- 
pszy. Członkowie egzekutywy będą 
na pewno pamiętać, że wyn:ki zale- 
żą od dobrego przygotowania do wy 
borów członków całej organizacji 0- 
raz od jakości referatu sprawozdaw- 
czego, wygłoszonego przez sekreta- 
rza Komitetu Gminnego. 

Dobrze przygotować zebranie wy- 
borcze, to znaczy: zorganizować ze- 
branie przedwyborcze, na którym ð- 
mawia! się najważniejsze punkty u- 
chwał III Plenum, to znaczy ponoc 
w opracowaniu sprawozdania przez 
egzekutywę i sekretarza, to znaczy 
wreszcie pisemne zawiadomienie 
członków o zebraniu na kilka dn: 
przed terminem. - 

Tak przygotowane zebranie daje 
rękojmię właściwego jego przebiegu, 


a w wyniku wybrania takiego kie- | 


rownictwa partyjnego, które potrafi 

zrealizować wytyczne Partii i popro 

wadzić wieś drogą do socjalizmu. 
B. B. 


samochód ciężarowy jest 
ieć, że 


porównanie i z jeszcze większym podziwem patrzę to na ciężarówkę, 
to ma szofera. Przejechać taką trasę bez najmniejszego remontu ma: * 
szyny — to brzmi wprost nieprawdopodobnie. 


A jednak tak jest. Stwierdziła to 
specjalna komisja, która badając w 
listopadzie dokładnie s à 
Mogera, orzekła, że nawet nie trzeba 
zmieniać w nim cylindrów i świec, 
będących w zupełnie dobrym stanie. 
To orzeczenie wywołało zaniepoko- 
jenie w Warszawie, 

— Czy chcecie, żeby kierowca po- 
został na szosie z samą kierownicą 
w ręku i Żeby cały wóz poszedł w 
rozsypkę? pytano siędelegacji załogi 
browaru. — Ho, ho, długo jeszcze 
nie będzie tak z moim wozem — 
śmieje się ob. Mozer—niechaj wszys- 
cy potwierdzą, jaki on jest wytrzy- 
mały, jakie dalekie podróże odbywa! 
Mało tego, ten wsteran potrafi zape- 
dzić w „kozi róg” inne, nowe samo- 
chody i pokazać im, ile ciężaru moż- 
na przewieźć, 


Nie było jeszcze dnia, aby wóz 
ob. Mozera stał bezczynnie w garażu 
lub „cierpiał' na jakieś uszkodzenia. 
Codziennie wozi to worki z jęczmie- 
niem, to beczki z piwem, to butelki. 

Cudów nie ma. Oczywiście, nie jest 
to niczym nadprzyrodzonym, że wła- 
Śnie ten samochód tak długo wytrzy- 
muje bez żadnego remontu, że bije 
rekordy. Każdy zdaje sobie sprawę, 
że stanowi to wyłącznie zasługę szo- 


fera. 
KS 


* 
s 

Ob, Mozer pracuje już w swym za- 
wodzie od 1926 r. „Zęby zjadł” na 
szoferstwie. Trudno zliczyć, ile kilö- 
metrów przejechał w swym życiu, na 
ilu jeździł samochodach. 

— Do żadnego nie przywiązałem 
się tak, jak do tego — oświadcza, po 
,Klepując stalowe „cielsko” ciężarów- 
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Wszystkie 3 


wych sił do pracy. 


Tow. Janina Serwatka przy pracy 
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Trzykrotnie dokoła kuli ziemskiej bez remontu... 


pewnej ciężarówki 


Szofer browaru „Łódzki Zdrój” mistrzem oszczędzania 


Przyglądam się z jednej Í drugiej strony, zaglądam do szólerki, wła 
'żę pod samochód. Nie, naprawdę niir uwierzyć, że ten tak eleganc 
'weteranem " wśród pyeti d łódzkich. Wystarczy powiedzi 
wóz ten, prowadzony przez szofera Browaru „Łódzki Zdrój” ob. Sta- 
nisława Mozera, przejechał już bez jakiegokolwiek remontu 120.000 
km. 120.000 km — to znaczy odległość, równającą się 3-krotnej długo- 
ści kuli ziemskiej wzdłuż równika! Przychodzi mi właśnie na myśl to 


kl — na żadnym nie uzyskałem ta- 
kich rekordów oszczędności. 

Otóż to — to jest cała fajemnica 
długotrwałości samochodu ob. Moze- 
ra — oszczędna gospodarka, stosowa- 
ra w każdej dziedzinie, w zużyciu pa 
liwa, opon, oraz troskliwa konserwa- 
cja wozu. Szczupła twarz szofera na- 
biera wyrazu $kupienia, Przysiadamy 
na schodkach. Ołówek, kartka pa- 
pieru. Krótkie wyliczenia. A więc: 

— Zmniejszając zużycie oliwy zao- 
szczędzam miesięcznie ok. 3 i pół ty- 


siąca złotych, a na benzynie ok. 
2.000 zł. 
— A teraz oszczędności ma ogu- 


mieniu — ob, Mozer pokazuje mi po- 
tężne koła samochodowe. Jest ich 10, 
plus jedno zapasowe. Marka opon 
„Stomił”. Wartość 26.000 zł każda. 
Otóż nasz szofer jeździ już na tych 
oponach przeszło rok, przekraczając 
znacznie ustaloną normę. Od 4 mie- 
sięcy, odkąd minął termin normy, ob. 
Mozer pobiera premię za oszczędne 
używanie opon. Premia ta wynosi aż 
10.000 zł miesięcznie. 

— Warto oszczędzać, co? — śmie- 
ją się stojący obok towarzysze. 

— Pewno, że warto. Zysk mam ja, 
nasz zakład i państwo. A przecież 


każdy może tak postępować, To nic 


2 wać kóre 


asi korespondenci fabryczni piszą: 


Utrzżymujemy łączność ze wsią Referat współzawodnictwa 


utrudnia współzawodnictwo 


W ciągu ubiegłego roku utrzymywa 
liśmy łączność ze wsią Barczew, w 
powiecie sieradzkim, oraz z sąsie- 
dnią wsią Zapole, gdzie mieści się 
ośrodek maszynowy. Nie tylko, 
przyjeżdżaliśmy tam, aby naprawić 
maszyny, ale również urządzaliśmy 
pogadanki i dyskusje. Nasz zespół 
świetlicowy przybywał z występa- 
mi.  ZMP-owcom, organizującym 
tam swe koło, pomogliśmy odno- 
wić lokal, wyremontowaliśmy tów- 
nież szkołę i urządziliśmy boisko 
sportowe, 


Chłopi ze wsi Barczew, jesienią 
odwiedzili nas, aby zobaczyć, jak 
pracujemy w naszych zakładach. 
Po raz ostatni byliśmy we wsi Bar 
crew w hbiegłym miesiącu. Obec- 
nie ekipa z innej fabryki nawiaże | 
kontakt z tą wsią, a my będziemy | 
utrzymywać łączność z innymi 
wsiami —. w powiecie rawskim. 


Są to wsie: Marianów, Stefanów, 
Marianówek, Zofiów i Franopol. Po |j 
raz pierwszy odwiedziliśmy te wsie 
ubiegłej niedziel, i nawiązaliśmy 
kontakt z ich mieszkańcami. Są to 
przeważnie chłopi małorolni na gos 
podarstwach 3,5 — 5 he Ośrodek 
maszynowy znajduje się w odległoś 
ci 3 km — będziemy tam również 
jeżdzić, aby pomagać przy napra- 
wie maszyn. 


W najbliższej przyszłości pragnie 
my urządzać wspólne dyskusje. po 


gadanki na aktualne tematy. orga- 
nizować występy naszego zespołu 
świetlicowego. Będziemy jeździć re 
gularnie dwa razy w miesiacu, sta 
rając się coraz bardziej zbliżać do 
wsi i umacniać w ten sposób so- 
jusz robotniczo = chłopski. 

Musimy podkreślić, że wszędzie 
podejmowano nas serdecznie i szcze 
rze. Tylko we wsi Zofiów musieliś 
my — jak to się mówi — łamać 
pierwsze lody nieufności chłopskiej. 
Doszliśmy jednak i tutaj do poro- 
zumienia. 

Tadeusz Lisiecki 
1 Zygmunt Kubisiak 
korespondenci „Głosu” 

z Zakł. Mal. im. Sttzelczyka 


Podobnie jak w całym kraju 
również i w Łódzkich Zakładach 
Wyrobów  Papierowych prowadzo 
ne jest współzawodnictwo pracy. 
Tak więc nasza fabryka Tektury 
Falistej współzawodniczy z Fabry- 


ką Papierów kolorowych. Nasi pra 


cownicy z wielkim zapałem ucze- 
stniczą w tym współzawodnictwie, 
Na ścianach lokalu fabrycznego 
|rozwieszono hasła, nawołujace do 
współzawodnictwa i wzmożenia wy 
siłków w pracy. Uczestnicy współ- 
zawodnictwa starają się pracować 


Ruszył nowy piec 
*. w Gazowni Łódzkiej 


Wszyscy - zdajemy sobie- sprawę 
jakim dobrodziejstwem dla każde- 
go w domu jest posiadanie gazu. 

Ww tych dniach wiceprezydent 
miasta tow. Bugajski w obecności 
przedstawicieli Partii, 
Rady Zakładowej dokonał na tere- 
nie Gazowni Miejskiej otwarcia 
nowowybudowanej 
wej. 


Dyrekcji i, 


komory gazo- | 


Dzięki instalacji nowego pieca 
wydajność gazowni znacznie wzro- 
| śnie, i będzie ona w stanie zaspo- 
|koić potrzeby w tej dziedzinie sze- 
rokich rzesz mieszkańców naszego 
miasta. 
| H. Cackowska 

Korespondent „Gosu“ z Gazowni 
Miejskiej 


jak najwydatniej, nie szczędząc sta 
rań i wysiłków. 

Zupełnie inaczej jednak wygla- 
da ta sprawa w samym referacie 
współzawodnictwa, który z niewia- 
domych przyczyn od przeszło 
dwóch miesięcy właściwie zlikwi- 
dował swoją działalność. Jasne, że 
nie wpływa to dodatnio na rozwój 
tego ruchu, Nie wystarczy przecież 
wywieszenie afiszów, hasła i sloga- 
nów: Praca referatu wirfna być bez 
pośrednio związana z szerokimi rze 
szami pracowników przy pomocy 
zebrań, drogą omawiania doświad- 
czeń i osiągnięć. Tymczasem refe- 
rat nasz nie trudzi się nawet zesta 
wianiem sukcesów i osiągnięć, i 
tym właśnie może zniechęcić nawet 
najbardziej przepojonych entuzjaz- 
mem pracowników. 

Uważam, że tego rodzaju „dzia- 
falnością" naszego referatu współzą 
wodnictwa winny niezwlocznie zain 
teresować się bliżej Organizacja 
Partyjna oraz Rada Zakładowa. 
Jest to sprawa poważna i nie wol 
no jej lekceważyć, i 

Jerzy Mytkowski 
korespondent fabryczny z Fabryki 
Papieru į Tektury 


łódzkie 
przodównice pracy 


zaproszone przez górników 


Dla podkreślenia solidarności robotniczej między przodow- 
nikami pracy Zwiazek Górników zaprosił 3 łódzkie przedowni- 
tygodniowy wypoczynek do Szczawnicy, K 

Zaproszone zostały: tow. Ramusowa z PZPB im. Stalina, 
tow. Serwatka z PZPB 2 i tow. Sznycer z PZPB 3. 
przodownice pracy będą odpoczywały w pre- 
wentorium im, Pstrowskiego w Szczawnicy, 
Życzymy im przyjemnego wypoczynku. 


s 


aby nabrać no- 
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trudnego, Trzeba tylko. trzymać stale 
jednakowe ciśnienie w gumach, zmie. 
niać je, zeby Ścierały się równomier= 
nie pe obu stronach. No, a przede 
wszystkim, podczas jazdy trzeba 
„trzymać oczy w rękach”, Nie śmiej- 
cie się. Właśnie tak — trzymać oczy, 
żeby bez przerwy skierowane były 
na drogę i żeby można było w każ- 
dej chwili zahamować, gdy zauważy 
się na drodze jakaś przeszkodę, mo 
gącą spowodować pęknięcie gumy i 
opony. : 

Ob. Mozer jeździ tak uważnie, ża. 
nawet wówczas, gdv opony jego ule- 
gają starciu, to nadają się jeszcze da - 
regeneracji, ponieważ nie 'są wcale 
popękane. r | 

I co składa się jeszcze na oszczęd« 
ną gospodarkę samochodem? à 

— Ano, oczywiście konserwacja 
wozu powiada mój rozmówca, 
znów przystępując do lekcji poglą* 
dowej. — Co 500 km smaruję tłusz=- 
czem wszystkie części trące. g 

Zaglądamy do motoru, włazimy 
pod samochód. Rzeczywiście, niektó* 
re części są już porządnie wytarte, 
ale wszystkie nie zmienione od futes 
go 1946 r., odkąd to ob. Mozer za- 
siadł po raz pierwszy przy kierow< 
nicy, swego wozu. l 

Za dobrą konserwację wozu otrzy- 
muje nesz szofer około 12.000 zł préz 
mii na miesiąc. Ile więc zyskuje dzię- 
ki oszczędnemu używaniu samacho= 
du? 


Ogółem przynosi to około 25.000 zł 
miesięcznie premii, prócz normalne; 
pensji szoferskiej. Oto najlepszy do- 
wód, jak bardzo opłaca się być mi- 
strzem oszczędności. Opłaca się — 
wszystkimi. 

Tajemnica długotrwałości ciężarów 
ki z browaru „Łódzki Zdrój” została 
wyjaśniona. Jeździ ona tak długo f 
znajduje się w tak dobrym stanie tyi 
ko dzięki temu, że prowadzi ją ob. 
Stanisław Mozer — szofer, który ni- 
gdy nie zasiada nietrzeźwy przy: kie- 
rownicy. Nigdy nie miał żadnej 
„kraksy, Szofer, który kocha swą 
maszynę, jak kogoś bliskiego i dłate- 
go umie ją wyczuć oraz zrozumieć, 
Umie się z nią obchodzić — po ludz- 
ku. H. Sam. 
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Grał tytułową rolę w „Skąpcu Moliera, króla w „Don Carłosie" 
Schillera, Łatkę w „Dożywociu” Fredry, sławną niemą rolę Wiarusa 
w' ,„Warszawiance' Wyspiańskiego, gospodarza w „Wesela“, Dyndal- 


skiego i Papkina w „Zemście“, 


Ciaputkiewicza w. „Grubych rybach 
Baluckiego, Chudogębę w „Wieczorze Trzech Króli” 


zekspira, Sędzie- 


go w „Wiele halast o nic”, w sztukach Słowackiego i Heijermansa, Ry- 


dla i Simonowa... 


akieh, niepodobna wymienić wszyst 
scenie, 


Nie zliczyć zresztą chyba wszystkich jego sławnych kreacji aktor- 


kich sztuk, w których występował na 


Zasłużony tweteran polskiego teatru, wielki artysta — Ludwik Solski 


obchodzi 15. I, b. r. — 95 rocznicę 
(Na zdjęciu niżej — Ludwik 
pionie” Wyspiańskiego). 
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W niedługim już czasie ukaże 
(ps „Zakazanych piosenkach", „Sta 
R «Ostatnim ' k 
nej”) iiim polski p. t. „Czarci Żleb”. 

. Nim ten film obejrzymy, 


urodzin (urodzil się 15. T. 1855 r.). 
Solski += jako Mickiewicz w „Le- 


się na ekranach łódzkich 8 z kolei 
lowych sercach", „Jasnych łanach". 


etapie", „Skarbie”, „Za wami pójdą Inni" i „Ulicy Granicz- 


posłuchajmy, co o jego treści i charak- 


terro oraz pracach przygotowawczy ch mówi autor scenariusza, TeŻyser 


$ jednocześnie o 
Tadensu Kański. 

t Intencją ! ambicją moją było 
wykazać w tyn filmie, jak wiele dy 
namiki społecznej tkwi w ludziach 
tegionu górskiego. Bohaterem filmu 
sb młody góral, żołnierz WOP-u, 
wychowany społecznie: przez: Odro- 
dzone Wojsko Ludowe — gotów 
walczyć do ostatka ze szkodnikami, 

ostającyjni na usługach propaga 
torów nowej wojny. Akeja filmu 
rozgrywa się na dziwnej granicy, 
która łączy a nie dzieli, Ta granica 
polska = czechosłowacką, strzeżona 
jest wspólnie, przeciw wspólnemu 
WTOŻOW klasowemu. Staraliśmy 
się uwypukiić ten moment polazu- 
jac rolę obu straży granicznych, po- 
dobnie wychowanych i podobnie 
myślących. 

"2 EIDO, śżw filmie duży 
nacisk położono na autentyzm i 
realizm w przedstawieniu środowi- 
eka góralskiego. Prosilibyśmy o nie 
m szczegółów. s , 

— Pisząc scenariusz — mówi reż. 
Kański — miałem już na względzie 
udział w filmie autentycznych gó- 
pali, żomierzy i narciarzy. Oczywi- 
tie, nie wykłuczyło to udziału za- 
wodowych aktotów, co — jak po- 
twierdziła praktyka w żadnej mie- 
re nie „odrealniło* filmu. Okazało 
się, że zdolny i inteligentny aktor w 
niczym nie wyróżnia się z auten- 
tycznego otoczenia, o ile właściwie 

je swe zadanie, Moim zdaniem, 
tłówni nasi aktorzy Fadeusz 

mdt i Alina Janowska — przy- 
stosowali się doskonale do otacza- 
jącego ich. środowiska. i 

Jeśli już mowa o aktorach, chciał 
bym wspomnieć o ich zdyscypiino- 
waniu i ofiarności w pracy. Grali w 
uciążliwych zimowych warunkach 
wysokogórskich, co wymagało nie- 
-yan dużego wysiłku fizycznego, Do- 
równywali w wytrzymałości góra- 
km, pomimo iż warunki pracy były 
dia. nich nowością. 

Świetnym materiałem aktorskim. 

a że zrozumieniem i za- 
palm okaza się górale. Mieliśmy 
ago liczne dowody zarówno w gó- 
pach, jak i w atelier w Łodzi, gdzie 

Bażpół złożony z ok. T0 górali wraz 
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eśnie odtwórca roli „Wilcz yńskiego" 


w „Czarcim Żlebie* == 


przez wszystkie trudność, wynikłe 
z ciężkich warunków terenowych, 
zawdzięczać należy ogólnemu za- 
pałowi i ofiarności naszych łódzkich 
„ceprów”, z których większość była 
zupełnie nieobyta z górami. W pra- 
cy narażeni byli nieraz na niebez- 
pieczeństwo grożące zdrowiu, a na- 
wet życiu. Cały aparat órganizacyj- 
ny i produkcyjny „funkcjonował 
sprawnie dzięki niebywałej solidar- 
ności i kolężeńskości całego zespo- 
łu. Najtrudniejsze zadanie mieli do 
pokonania operatorzy, dla których 
praca w górach, a zwłaszcza foto- 
grafia na śniegu były nowością. 
Adolf Forbert oraz jego asystenci 
Chodura i Lambach asekurowanż 
na linach, obuci w „raki“, dakony- 
wali niejednokrotnie w karkołom= 
nych pozycjach zdjęć w miejscach 0 
klikusetmetrowej ekspozycji, Praco- 
waliśmy nieraz na trzy aparaty, 
dzieląc się na odrębne grupy òpera- 
cyjne, filmując równocześnie w roż- 
nych partiach gór. Był to poważny 
zysk na czasie w warunkach ka- 
pryśnej zimy górskiej. Wiele pomy- 
słowośc: w organizowaniu zdjęć wy- 
kazała obsługa i pomoc techniczna, 
zmuszona do ciągłej walki z tere- 
nem i żywiołem. Transport apara- 
tów i pomocniczego sprzętu w odle- 
głe miejsca zdjęć wymagał ogromne 
go wysiłku i dużej sprawności. Wy- 
ciągnięcie na szczyt Kasprowego 
ciężkiego śmigła wiafrowego lub też 
transport ciężkich stukilowych lamp 
w czasie zawiei wydawał się po- 
czątkowo zadaniem nie do wykona- 
nia, Szef elektryków Zwierzyński 
wraz ze swymi ludźmi, stolarze Wej 
man i Hamrik spisali się dzielnie, 
przeciągając w górach, często na 
dużej przestraeni, wśród kilkumetro 
wych śhiegów kable czy tobogany 
z ładunkiem. Grupa dźwiękowców 
z operatorem Urbaniakiem na czele 
dokonywała utrwalania potrzebnych 
efektów na taśmie dźwięko- 
mro- 


4 
1 


wej podczas najostrzejszych 
ZÓW. 

Kierownictwo produkcji 
kalski, T. Karwański 
nik), od którego 


(A. Pę- 
4 J. Łopusz- 
sprężystości zale- 


: JM 


z 


Reż. Kański i operator Forbert omawiają trudne „ujęcia“ 
wysokogórskie 


s kapelą pracował przez. sześć ty- 


i. 

— Jak więc przedstawiała się w 
tych warunkach praca nad realiza- 
cją filmu? 

— Cały prawie film brè kręcony 
w Wysokich Tatrach zimą, Fakt, że 
udało gie kzcześliwie przebrnąć 


żały losy i terminy «jgmprez, zdało 
egzamin, gdyż udało się nam naktę- 
cić plenery w ciągu jednej zimy. 
Asystenci reżyserów J. Kawalero- 
wicz i K. Sumerski, prowadzący czę 
sto samodzielne grupy zdjęciowe. 
przyczynili się bardzo do skrócenia 
czasu realizaci.. Ofiarnościa i en- 


Henryk Gorhacz 


Zaczęło się od „kawałka blachy” 


Czytamy często o różnych udoskonaleniach i nowatorskich pomy- 
slach racjonalizatorów - robotników, Rzecz jasna, że racjonalizatorstwo 


nie jest bynajmniej wyłączną, jak to 


z fabryk, 


się mówi, „domeną“ ludzi 


Henryk Garbacz np. — rolnik z Chwałowa (w okolicy Świdnicy), 


jest autorem wynalazku, który w 
nieść ponad 2 


S 


skali ogólnokrajowej može przy- 


miliardy zł. oszezędn ości. 


Cóż to takiego wynalazł utalentowany osadnik roiny z Chwało- 
wa? Ano, maszynę do uprawy buraków, taką maszynę, która w ciągu 
4 godzin wykonuje pracę, jaką pojedyńczy człowiek „ręcznie* musiałby 


wykonywać około.. 14 dni. 


„Garhacz — jak to czytamy w pięknej książeczce Biblioteki Przo- 
downików Pracy — dał pomysł owej maszyny: usprawnili ją robotnicy 


z cukrowni świdnickiej. 


A oto opowiadanie samego wynalazcy: 


Jako, małorolny plantator bura- 
ków cukrowych, mimo że pracowa- 
łem wraz z żoną i matką od świtu 
do nocy, j na pewno nie należałem 
do ludz: leniwych — zawsze byłem 
wyprzedzany przez bogaczy. Bogacz 
szybciej uprawiał pole, szybciej 
zbierał plony, szybciej odstąwiał je 
do cukrowni i brał znacznie wyższe 
premie. 

Czy ta przewaga bogacza była wy 
nikiem jego szczególnych zdolności 
1 szczególnej pracowitości? Nie! Za 
niego pracował wypchany portfel — 
miał on przewagę ekonomiczną. On 
wynajmował parobków i zbierał 
zysk, osiągany drogą wyzysku lu- 
dzi biednych, W ten' sposób bogacił 
się coraz więcej... 

Jeden z bogaczy zaproponował mi 
wykupienie moich buraków na pniu, 
tzn. jeszcze przed zbiorami. Ponfe- 
waż nie mogłem własnymi siłami 


uprawić całego polą — musiałem się | czyli wykonywała 


zgodzić. Nazajutrz 


transakcji bogacz przysłał parob- 


ków, którzy rozpoczęli przerywanie | maszynie, przyszedł 


czy — buraki należały już do bo- 
gacza. 

Kiedy zmuszony byłem przyjąć tę 
propozycję, krzywdzącą mnie i mo- 
ją rodzinę. zrozumiałem ostatecznie, 
że droga do sprawiedliwości spo- 
łecznej, do socjalizmu — prowadzi 
przez walkę klasową, przez pokona= 
nie wroga klasowego — wyzyski- 
wacza. 

Właśnię z tej walki, której poświę 
cam swe życie, zrodziła się pierw= 
sza myśl skonstruowania nowej ma 
szyny. Takiej maszyny, która roz- 
prostuje przygięte karki biednych 
chłopów, uniezależni ich od przewa- 
Bi bogaczy, powiększy plony bura- 
ków, zwiększając siłę gospodarczą 
naszego kraju. a tym samym siłę 
biednych i średniorolnych chłopów... 

Stanęio przede mną zagadnienie 
wybudowania maszyny, Która by 
mechanicznie przerywała buraki, 
pracę, należącą 


po dokonaniu| do najcięższych w rolnictwie 


Pewnego dnia. gdy rozimyślałem o 
mi pomysł do 


buraków. Ku mej bezsilnej rozpa-| głowy. Prostokątny kawałek blachy 


Przed premierą filmu „Czarci Żleb” 


tuzjazmem wyróżnili się nasi szofe- 
rzy, bez wysiłcu których nie po- 
szłaby robota w warunkach ogrom- 
nych opadów śmieżnych. Taborem 
samochodowym złożonym 
szyn dowozili oni sprzęt i ludzi na 
najtrudniejsze i wydawałoby się nie 
dostępne dla auta pozycje zdjęcio- 
we. 

Dla pełnego obrazu całości trzeba 
jeszcze wymienić nazwisko ob. Lud- 


z6 ma-i 


BORA LX 


Fragment z filmu „Czarci Żleb“ 


wika Ziemblica. znakomitego nar- 
ciarza i taternika. który opiekowsł 
się stroną taternicką naszej pracy 
Ponadto bardzo pomogli nam kon- 
sultanci wojskowi W. ©. P. ofi- 
cerowie i zolnierze. Im dziękuje- 
my filmem, gdyż mówi się właśnie 
o ich bohaterstwie i poświęceniu w 
ochronie granie kraju, budującego 


sprawiedliwy łaq społeczny — koń- 
czy reż. Kański. 


« 
2 


Maan, ma ka 
Pierwotyp maszy 


-— było to „narzędzie”, które w 0- 
kreślonym i — jak się później oka- 
zało — we właściwym kierunku mā- 
stawiło moje rozumowanie. 

Zacząłem tym kawałkiem blachy 
przecinać buraki. Już była widaczna 
pewna oszczędność ruchów. Wbija- 
jąc poziomo blachę obok buraka, 
przesuwałem ją z lekkim mnachyle- 
niem tuż pod ziemią. Odcinek. przez 
który przesunałem blachę, był wol- 
ny od buraków. Znalaziy się jednak 
i strony ujemne tego sposobu. Na 
odcinku, gdzie przesunąłem blachę. 
nie było wprawdzie buraków. ale 
pozostało  wydrążenie w. ziemi. 
które mogłoby przeszkodzić w Toz- 
rastaniu pozostawionych buraków. 

Spostrzeżeniami swoimi podzieli- 
łem się z sąsiadem, średniorelnym 
chłopem, Andrzejem  Skupniem. 
Od tej chwili zastanawialismy się 
wspólnie nad możliwościami wyko- 
nania tego zadania. 

Wciąż ponawiane próby ręcznego 
wycinania buraków kawałkiem bla- 
chy lub nożem doprowadziły w koń- 
eu do pewnych pozytywnych rezul- 
tatów, > $ 

ióż okazało się, że nóż wygięty 
półokrągło $ lekko skręcony, pò- 
dobnie jak śmigło samolotowe, mo- 
że wycinać buraki, nie pozostawia- 
jąc wydrążewia w ziemi pod wa- 
runkiem jednak, że nóż będzie wpra 
wiony w ruch w pozycji ukośnej, 
w ten sposób, aby dwa przeciwie- 


głe krańce nie pracowały równo- 
cześnie. 
Do obmyślenia pozostawały je- 


steze dwa zagadnienia: zmechanizo- 
wanie pracy noży 4d doprowadzenie 
do tego. by pracująca maszyna pa- 
zostawiała w odległości 20—25 cm. 
buraki niewycięte, 

Oba te zagadnienia pozostające ze 


ny 


Ž 


Henryka Garbacza 


rówąc= 
rozwią= 


związku 
przez nas 


sobą w ścisłym 
cześnie zostały 
zane. 

Przystąpilóśmy dó prób w polu, 
Słońce tego dnia grzało silniej, niż 
zwykle, a może rozgrzewało nas źó” 
rączkowe oczekiwanie na wynik. 
Cała moja rodzina, cała rodziną 
Skupnia oraz grupa sąsiadów — 
przyglądała się  przygotowan:om, 
Koń był już zaprzęgnięty do bar- 
dzo skromnie wyglądające; „maszy= 
ny“, Sprawdziliśmy może, obejtze= 
liśmy pieczołowicie każdą część. 
Spojrzałem na matkę i żonę. 

Radość, jaka odbiła się po chwil 
w ich podejrzanie lśniacych oczach, 
była nagroda, którą głęboko zachow 
wałem w sercu. 5 

Maszyna szła gładko. Co 25 ctn 
pozostawała kepka buraków 
reszta była wycięta. Przejechaliśmy 
przez dwa rzędy. Maszyna praco= 
wała bez zarzutu. 

Z grupki  przyglądających się 
chłopów wyszedł małorolny saśiad 
— Józef Michalak. Długo mek w 
zębach coś na kształt podziękowae 
nia, ale czy to wzruszenie, czy niee . 
umiejętność gładkiego wysłowiena” 
się co przeszkadzało mu mówić, 
Tylko uścisk spracowanej, chropow 
watej dłoni powiedział wszystko, 

A później chłopów ogarnął enńu= 
zjazm. Ogliądali maszynę, dyskuto= 
wali o każdej jej części, obl.czaił 
korzyści, jakie przyniesie. 

Moi sąsiedzi — mało i średniarole 
ni chłopi — orzentowal! się, że dziów 
ki tej maszynie nie będą już zmu= 
szeni całymi dniami zginać się nad 
burakami. Wiedzieli. że maszyna ta 
jest narzędziem walki klasowej — 
walki, która wyzwoli ich od prze= 
wagl bogaczy w uprawianiu btu= 
| raków», 


Z tej walki narodziła się niemiecka demokracja 


Dn. 15 bm. mija 31 rocznica śmierci czołowych przywódców 
wolucyjnego skrzydła niemieckiego ruchu robotniczego — 


re- 
RÓŻY 


LURSEMBURG i KAROLA LIEBKNECHTA. 
Dn. 15 stycznia 1919 roku — za podnuszczeniem „krwawego psa" 


Republiki Weimarskiej 


nych oficerow niemieckich dokonała 
obojgu wybitnych organizatorach rewolucji listopadowej w 


czech (1918 r.) A 


Poniżej zamieszczamy [fragment książki współczesnego 
Alberia Nordena pt. 
fragment, który mówi 


publicysty niemieckiego 
dzieje Niemiec?" 


OSL 


„socialisty“ Noskezo — zgraja reakcyj- 
skrytobójczego mordu na 
Niem- 


lewicowego 
„Czero nas uczą 
jak wskutek zdradziec 


kiej zmowy kapitalistów, junkrów i prawicowych „socjalistów* — 


doszło da owego bestialskiego 


ruchu niemieckich mas robotniczych w 1918 — 


* * 
nia 15 listopada 1918 roku mię- 
dzy wielkimi przemysłowca- 

mi i przywódcami Niemieckiego Po 
wszechnego Związku Zwiazków Za- 
wodówych zawarty został „Central 
ny układ o wspólnocie pracy". 
Układ ten miał na celu skończyć z 
„zamieszkami rewolucyjnymi” w za 
mian za. co Hugo Stinnes. rzecznik 
przedsiębiorców, uznał skorumpowa 
ne, socjal-demokratyczne związki za 
wodowe za, partnerów w umowach, 
Aby sobie uświadomić, co to označza- 
ło, należy przypomnieć,że Krupp. 
Stinnes, Thyssen i Kidrorf jako wi 
nowajcy wojenni byli otoczeni pow 
szechną wzgardą, oraz że wołanie o 
pozbawienie: władzy wielkich tru- 
stów i koncernów i uspałecznienie 
ich mienia rozbrzmiewało wśród kła 
sy robotniczej. Jednak w sześć dni 
po wybuchu rewolucji, z kandyda- 
tów na lawe- oskarżonych przed Try 
bunałem Ludowym stali się oni sza 
rownymi i szanowanymi parinera- 
mi pertraktacji i umów. 
Robotnicy Nadrenii i Westfalii 
nie chcieli się, naturalnie, z tym po 
godzić. Aresztowali oni Thyssena Í 
innych przedstawicieli ciężkiego 
przemysłu Z% przywódców partii 
działających wśród Klasy robotni- 
czej. partii socjaldemokratycznej. ko 
munistycznej i „niezależnych socjal 
demokratów“, (po trzech z każdej) 
pówstała Komisja Dziewieciu. mają 
cz na celu uspołesznienie kopalń 
wegla, Przedstawiciele 


mordu i zdławienia rewolucyjnego 
1919 roku. 


* 


obsadzili Syndykat Węglowy w Es- 
sen i zabrali się dn przekształcenia 
tego narzędzia wrogich ludowi pod- 
żegaczy wojennych — w narzędzie 
luda. i 

Wmieszał się w to rzad, w którym 
zasiadali „socjaliści*, Ebert, Schei- 
demann, Noske i inni i zorganizo- 
wane przez nich jednostki wojsko- 
we przeciw robotnikom Ruhry, któ 
rzy odpowiedzieli na to strajkiem 
powszechnym.  Rawnocześnie rząd 
swojch zwsłeników z partil socejalde 
mokratycznej skłonił hasłami i obiet 
nicami w rodzaju  „uspołecznienie 
postępuje naprzod', „uspołecznienie 
przemysłu węglowego stało się już 
ustawą”, %ło opuszczenia frontu 
strajkowego. 

W Berlinie reakcja, której wszy- 
stka uszły bezkarnie, również na- 
brała oddechu. Republika hczyła do 
piero cztery tygodnie, gdy panowie 
von Stumm i von Rheinkaden (pier 
wszy ze znanej saarskiej rodziny 
wielkich przemysłowców, obaj póź- 
niejsi dyznitarze 
Spraw Zagranicznych) zorganizowali 
6 grudnia 1918 r. pucz w wyniku 
którego miała być aresztowana þer- 
ńńska Rada Delegatów Robotniczych 
i Zoinierskich, a „socjalista* Ebert 
obwołany dyktatorem. Spisek, o któ 
rym Ebert jakóbysnic nie wiedział, 
nie udał sic... Konszachty rzadu z re 
akcją nie pozostały tajemnicą. dla 
robotników Ebert zażzdał od Kwa 


robotników | tery Główn=« arzysłania armii. Hin- 


denburg dostarczył siedem  zbroj- 
nych dywizji.. Natarcie na wierną 
ludowi dywizje Marynarki Ludo- 
wej załamało się jednak w wieczór 
wigilijny 1913 r. 

4 stycznia 1919 r. rząd znowu rzu 
cił ludowi rękawicę: berliński pre- 
zydent policji Eichhorn, lewicowy 
socjalista, został usunięty ze swego 
stanowiska. Robotnicy zażądali od 
niego, by pozostał na swym stano= 
wisku. W tej sytuacji w zabinecie 
Eberta zebrał się rząd i wysocy Ofi- 
cerowie cesarscyv.  Zdenerwówanie 
było wielkie. Noske zażądał powzię- 
cia energicznej decyzji. Ktoś zawo- 
łał: „Więc woż się ty do roboty!”. 
Noske odpowiedział — i odpowiedź 
jego winna figurować jako motto 
tego rbzdziału historil Republiki 
Weimarskiej — „Niech I tak będzie, 
ktoś przecież musi zostać krwawym 
psem!“ 

Noske { Ebert oddali komendan- 
lure Berlina w ręce generała v Lut 
witza przywódcy kliki feudalno- 
imonarchistycznej. Liitwitz rozkazał 
„Poczdamskiemu Pułkowi*, pôd do- 
wództwem ksiecia Hohenzollerna, 
wkroczyć do Berlina i strzelać do 
Mserlińskich robotników z dział i 
możdzierzy. Inne oddziały miały na 
dejść później. 

Gdy opór robotników został zła- 
many, uwięziano i w bestialski spo- 
sób zamordowano wiernych przy- 
wódców lewicy niemieckiego ruchu 
robotniczego: Karola Liebknechta 
i Różę Luksemburg. W cztery dni 
nóżniej został nowy stań rzeczy 
prawnie usankcjonowany, 

„Postanowienie“ rządu pozbawiło 


Ministerstwa; wpływu powstałe podczas rewolucji 


Rady Delegatów Żołnierskich, któ- 
re wkrótce zostały rozwiązane. Ce- 
sarscy generałowie otrzymali zne- 
wu pełnię władzy, która wykorzy= 
stali dla zorganizowania z elemen- 
tów reakcyjnych Korpusu Ochotni- 
czego. kiórego finansowanie wziął 
na sicbie rząd i wielki kapitał, 

Po dwóch missiąceói wybuchł w 
Berlinie nowy strajk powszechny 
nrzeciw hiałemu terrórowi: strajku- 


iac? żądali uznania 
tów Robotniczych i ZŻołnierskich, 
rozwiązania Korpusu Ochotniczego 
i usunięcia reakcyjnych oficerów: 
Rząd pruski ogłosił stan oblężenia. 
To, co teraz nastąpiło, można por 
równać tylko z morderstwami żoł= 
daków hitlerowskich. Wziętych dn 
niewoli żołnierzy dywizji Marynar= 
ki Ludowej rozstrzelano z karabi- 
nów maszynowych. Noske wydał 
rozkaz zabijania każdego, u klórego 
znaleziono broń. Przed domami 
dzielnic robotniczych od kuł sądów 
doraźnych padały setki nigwinnych. 

Tak oto został przywrócony w 
stolicy Rzeszy „spokój i porządek“ 
wieikiego kapitahu. s 

Z krwawa monotonią powtarzała 
się ta rzeź we wszystkich częściach 
Rzeszy. od straszliwych scen przy 
obałeniu Bawarskiej Republiki Rad 
w maju 1919 r. do okropności przy 
stłumieniu powstania robotników 
Niemiec środkowwvch. żachodnich i 
wybrzeża. Dla vesztek cesarskiej 
armii i Korpusu Ochotniczego była 
to wyższa szkoła mordów maż3%= 
wych. a ci, którzy ją ukończyli, zn1 
ieżli się w szeregach dozwolonej 
przez traktat worselski Reichswehry 
alho awansowali pózniej na dowud= 
ców SS i SA araz na hitlerowskich 
gauleiterów...* 


Rad Delega- 


* 
. 

Udało się zgrai kapitalistów, june 

krów i prawicowych „socjalistów“ 


zdławić terrorem niemiecki ruch re 
wolucyjny 1918 roku. udało sie 
krwawej mafii hitlerowskiej po- 


yrążyć w niewoli niemieckie masy 
pracujące, lecz nieugięta walka Ró- 
ży Luksemburg i Karola Lichknerh 


Z 


ta, Franciszka Mehringa i Klary 
|Zetkin. Ernesta Thalmanna | wielu 
|innych niemieckich bojowników n 


| welność £ sprawiedliwość społeczną 
[nie poszła na marne. 

Dzięki tej walce mogiła się naro- 
| dzić Niemiecka Republika Demokra- 
| fyczna. na czele której stancji sta- 
| rzy. wypróbowaeni niemieccy dziala- 
cze rewolucyjni, Wilheim : Pieck: i 
jego towarzysze, 
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O pochodzeniu języka 


Mikołaj Marr 


a Z EC w 0 no 


Wzajemne podobieństwo nisktó- 
rych języków europejskich rzuca się 
w oczy nawet człowiekowi. nieobez- 
nanemii ź językoznawstwem. Np. ję- 
zyki: polski, rosyjski, ukraiński, bia- 
łoruski, bułgarski, serbski 1. czeski 
— z mniejszą lub większą trudno- 
ścią mogą być zrozumiane przez każ 
dy z tych narodów, w każdym razie 
rrózumiałe są chociażby poszczegól- 
na słowa i ogólny sens rózmowy. 
Wszystkie te języki należą do jed- 
mej rodziny języków słowiańskich. 

Większe lub mniejsze: podobień- 
stwo obserwujemy równieź 1 pomię” 
dzy takimi współczesnymi językami 
jak francuski, włoski, hiszpański, 
ortugalski. Są to języki romańskie, 
Wreszcie znajdujemy podobieństwo ję 
rzrków niemieckiego, austro-niemic- 
ckiego, holenderskiego, szyyedzkiego 
itp, które należą do rodziny języ- 
ków germańskich. i ) 

7 tego podobieństwa języków wie- 
lu uczonych dawniej wyciągato wnio 
ski, ża grupy tych podobnych do sie 
bie języków, jak synowie 1 wnuki 
dednych rodziców, biorą początek od 
niewiadomych „prajęzyków*, tj. od 
ieryków — prarodziców (prasłowiań- 

, skiego, prazermańskiego itp.). 

Fakty nie potwierdzają hynaj- 
mniej tych wniosków. Np. język an- 
gielski jest zupełnie samodzielnym i 
samojstnym wytworem: historii. Spo 
śród 20.000 zebranych słów, znajdu- 
jemy<B.000 pochodzących 7% jezyków 

germańskich, około 10:000 romańskich 
( łacińskich i okolo 2.500 greckich, 
które przeniknęły wraz z% romański- 
mi i łacińskimi, pozostałe zaś sto- 
wa s3 pochodzenia różnorodnego, 
wschodniego i zachodniego. To samo 
mośma zaobserwować i w języku ru 
muńskim, a rwłaszcza w mołdawskim, 
w którym około 50 procent słów jest 
pochodzenia słowiańskiego. 


W poszukiwaniu 
„prajęzyków" 


Nie licząc się z tym, niektórzy 
uezóni na podstawie poszczególnych 
wspólnych pierwiastków i form gra- 
matycznych w niemieckim, łacińskim, 
starozreckim, staroperskim i staroin 
dyjskim języku (sanskrycie), doszli 
do wniosku o istnieniu jeszcze star- 
szych prajęzyków. Wspólnym przod- 
Wiem tych wszystkich, jak również 
słowiańskich, romańskich i innych 
curopejskich języków, był jakoby pra 
język indoeuropejski. 

Lecz fantazja badaczy tego kierun 
ku (nazwali się oni przedstawicielami 
„lingwistyki porównawczej*) nie za- 
trzymała się na indocuropejskim pra 
języku. Znaleźli się uczeni, którzy 
doszli do tego, że ten przypuszczalny 
indocuropejsii prajęzyk (który nie- 
mieccy uczeni nazwali indogermań- 
skim), jest „spokrewniony z języka 
mi całkowicie do niego niepodobny- 
mi. 

Porównując język arabski i etiop- 
ski (w Abisynii) z językami mar- 
twymi — hebrajskim, asyryjsko-ba- 
tileńskim, fenickim itd. wywniosko- 
wali, że wszystkie te semickie, jak 
je zwali, języki pochodzą od jed- 
nego prajęzyka — prasemickiego, Po 
równując zaś takie języki jak staro- 
egipski, berberyjskie, kuszyckie i 
riektóre inne, zaczęli je wyprowa- 
dzać od przcehamiękiego. Z podobień- 
stwa języków semiekich i chamickich 
wyciągnęli wniosek o pochodzeniu 
obydwu tych „prajęzyków* od „pra- 
języka” chamicko - semickiego, który 
vsiłowali spokrewnić z indoeuropej. 
skim. 


Językowa „wieża 
Babe!“ 


£zereg innych lingwinistów zrobil 
swego rodzaju bigos z języków, łą- 
cząc w jedno drzewo genealogiczne 
języki ugrofińskie (np. estoński, mor 
dowski, maryjski, udmurtski i inne 
— wraz z fińskim i węgierskim), ję- 
zyki samojedzkie, ałtajskie (turko- 
tatarskie, mongolskie i  tunguzo- 
nandżurskie), „praeskimoskie”, s na 
wet koreański i japoński, 

Oczywiście, nie wszyscy przędsta- 
wicieje tego kierunku wnieśli taki za 
viet do nauki o języku. Lecz znaleźli 


nie. Nie ulegało wątpliwości, że mie 
li oni w ostatnich latach do czynie- 
nia z najbardziej podejrzanym: i 
brudnymi sprawkami. Kiedy jednak 
cieszyłem się w cichości. ducha z 


l Minęła niedawno 85 rocznica urodzin znakomitego uczonego radzie- 
ckiego, twórcy teorii językoznawstwa, zbudowanej na zasadach materia- 
Jizmu dialektycznega i historycznego — Mikołaja Marra (1865 — 1934). 


Jedną z fundamentalnych zasług 


jest obalenie mitu o istnieniu tzw, przjęzyka, tj. 


tega wybitnego badacza-lingwinisty 
jakiegoś legendarnego 


przodka wszystkich języków świata. Kozwój — stwierdził Marr — pro- 
wadzi nie od jedności językowej do mnogości języków, lecz odwrotnie — 


od rozdrobnienia do jednolitości, od wielu języków dn jednego języka. 


Dla zapoznania naszych Czytelników z materialistyczną tezą o po- 
chodzeniu języka — zamieszczemy poniżej odnośny fragment pracy pro- 


fesorów: W. Nikolskiego i N. Jakowlewa, 


w swej działalności naukowej kroczą 
Mikołaja Marra. : 


uczonych radzieckich, którzy 
drogą, wytkniętą przez znakomitego 


—e m la | a m m „a m i. wy wo a 


się fantaści, którzy w swych rozumo 
waniach starali się dowieść, że wszy 
stkie jakoby języki na świecie pocho 
dzą od jednego współnego prajęzyka. 


Dążenie do znalezienia jąkiegoś 
jedynego, ogólnego, „zalążkowego'” 


Języka było z dawien dawna właści- 
we ludziom. W starożytnej legendzie 
biblijnej o wieży Babel jest mowa o 
pochodzeniu wszystkich języków i 
narzeczy. 

„A zieniia była jednego języka i 
tejże mowy... I rzekli: Pójdźcie, zbu- 
dujemy sobie miasto i wieżę, której 
by wierzch sięgał nieba.. I rzekł 
Pan: pomieszajmy tam język ich, aby 
nie słyszał żaden głosu bliźniego 
swego... 

Nauka, która powstała i rozwinęła 
się w walce z przesądami, nie mogła, 
rzecz oczywista, zadowolić się teoria 
mi niewiele różniącymi się od ls 
zend. Innego objaśnienia wymaga 
ło istniejące między językami pado- 
bieństwo. 


Marr przeciw fantas- 
tom lingwistycznym 


Silny cios tymi teoriom zadał zna- 
komity radziecki lingwista Më Merr, 
który wystąpił przeciw „wieży Ba- 
bel* języków, _ Zepoczątkowanie, 
wztost i dalszy rozwój ludzkiej mo- 
wy Marr wyrażał w postaci pirami- 
dy stojącej na swej podstawie, Gdy- 
by zaś przypuścić istnienie w .prze- 
szłości jednego prajęzyka, w takim 
razie piramida musiałaby stać na 
wierzchołku. 

Gdy Mars odwrócił piramidę i po- 
stawił ją na podstawie, okazało się, 
że od „szerokiego istotnie prajęzyko 
wego stanu pod postacią licznych 
mięczakopodobnych, zaczątkówych ję 
zyków mowa ludzka zdąża... ku śzczy 
towi"', Nie posiadamy, oczywiście, 
dość pewnych źródeł, które mogłyby 


Mark Twain 


j 
ram rzucić jaskrawe światło na okres 
zalążkowych języków pierwotaych ple 
mion. Lecz mamy możność zbadania, 
jek się rozwijąły języki w stosunko 
wo niedalekiej przeszłości. 

Według: Marksą i Engelsa języki 
narodowe rozwinęły się i udoskonali 
ły częściowo dzięki  historycznemu 
tozwojowi języka z materiału już ga 
towego, jak języki romańskie i ger- 
mańskie, częściowo dzięki skrzyżowa 
niu i polaczeniu się narodów, jak je 
zyk angielski, częściowo zaś dzięsi 
skupieniu wokół jednego ośrodka dia 
lektów (narzeczy), z których -pow- 
stał jeden język narodowy na podsta 
wie zespolenia ekonomicznego i pol 
tycznego, Ten różnorodny proces od 
bywał się, rzecz oczywista, rozmai: 
cie w różnych warunkach . 

Na przykladzie języków romań- 
skich można dokładnie zaobserwo- 
wać, jak się odbywa polączenia du- 
żej ilości oderwanych i drobnych ple 
miennych języków i narzeczy, nale: 
żących do zupełnie odmiennych 
mup językowych w znacznie mniej- 
szą ilość bardziej jednorodnych i bli 
skich sobie języków romańskich. Hi- 
storia np, stwierdziła, że ma całej 
przestrzeni terytorialnej, która podte 
gata nastepnie starożytnemu Rzymo- 
w, a obecnie jest zaludniona przez 
narody romańskie, istniały dziesiątki 
niewielkich plemion, które należały 
zo najmniej do ośmiu rozgałęzień i pò- 
rozimiewały się za pomocą dziesiąt- 
ków plemiennych języków i narze 
Gzy. 


+: 
Proces koncentracji 
języków 
Obecnis na tej samej przestrzeni w 
Europie napotykamy zaledwie sześć 
podobnych do siebia języków romań- 
skich oraz sześć jeszczałdo nich zbli 


żonych  języków-=nńarzęczy. „Sa to! 
francuski Z- prowansałskjm Y walon- 


skim, hiszpański z katalońskim, poi- 
tugalski, reloromański, włoski z ła- 
cińskim oraz rumuński z mołdaw- 
skim, h 

Tak się odbywa proces koncentra- 
cji języków. 

Jednocześnie na tych samych tere- 
nach odbywa się proces mieszania ję 
zżyków na podstawie mieszania się 
plemion i narodów. Jak już widzie- 
liśmy, współczesne narody (Włosi, 
Trancuzi. Rumuni) są rezultatem zmie 
szania się wielu narodowości, a” więc 
i narodowe romańskie języki wytwo- 
rzyły się drogą zmieszania i skrzyźo- 
wania. różnych języków i` narzeczy. 
Wreszcie te same romańskie języki 
są także rezullatem rozwoju „qoto- 
wego materiału — narodowego ja- 
zyka starożytnego Rzymu i jega 
csiedlońców na ziemiach zawójo: 
wanych (tak zwanej „wulgarnej tlaci 
ny”). Łacina ta nie była wąlpłiwym 
prajęzykiem, lecz rzeczywistym trza 
nem, wokoło którego odbywał się 
proces ilościowego ubywania, boga- 
cenia się i zbliżania języków. 
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Wiosenny wiatr wieje w 


Niechaj młodzież tańczy 


Wszystkie te trzy strony jednego 


i tego samego zjawiska stanowiły je- | 


dyną drogę rozwoju romańskich ję- 
zyków. W ten sposób rozwijały się 
również języki romańskie, ugrofiń- 
skie, i wiele innych, 


Tak tłumaczy rozwój 
języków naukowa 
teoria Marra 


Przyjmując jako punkt wyjścia te 
dostatecznie zbadane przykłady, mo- 
żemy uważać, że podobną drogą ad- 
bywał się w znacznie bardziej odle- 
głych czasach proces kszłałtowania 
się ńajpierw jezyków plemiennych z 
języków pierwotnych, następnie mię- 
dGzyplemiennych i narodowych z plé- 
miennych. 

W kazdej grupie pokrewnych języ 
ków istniał zwykle jeden język bæ 
dący trzonem, wokoło którego sku- 
piala się znaczna ilość różnorodnych 
języków. Jedynie w len sposób mø- 
giy powstać języki pokrewne, zwane 
rodzinami językowymi. Dzisiejsza na 
uka może stwierdzić z całą stanow 
czością, że możliwość rozgałęzienia 
się jednego prajęzyka na całą grupę 
języków pokrewnych, bez współu: 
działu sąsiednich języków i narzeczy, 
jest absolutnie nieprawdopodobna. 

Cały więc przebieg rozwoju mowy 
ludzkiej dówodzi, że powstała ona z 
mnóstwa drobnych, izolowanych, nie 
ociosanych, pierwotnych jezyków i 
przekształcila się w bogate, rozwi: 
nięte jezyki, potężny aręż kultury. 
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będziemy tańczyć aż do 


Chwała odważnej Armii 


Będziemy z nimi długie 


pułki stalowej Armii wi 
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Z poezji Chin Ludowych 


Wiosenny wiatr 


Wiosenny wiatr wieje w styczniu... j 
Hej, doboszu, bębnij głośniej! $ 


Niechaj młodzież ņa wzgórzach zatańczy. 


ña brzegach szerokiej Jang'Tse. 


Hej. hej! Z dala od żółtych Jang=Tse wód 
wielka się bitwa zaczyna 

bohaterski naród radziecki 

dzisiaj do szturmu się zrywa. 

Hej, hej! Czy nie dlatego w styczniu 
Wiosenny wiatr o świcie wieje? 


Hej, doboszu, bębnij głośniej! 

Flagi czerwienieją jak kwiaty 

tam, gdzie przechodzi Armia Zwycięska. 
Więc głośniej brzmij pieśni nasza! 


j Hej, hej! Dzisiaj długą drogę przebyła, 
i jutro dwakroć dłuższą przejdzie 
i Armia, co marsz ukończy 

w dniu, gdy Zwycięstwo rozkwitnie! 

Hej, hej! Wśród oszronionych polnych kwiatów 


Hej, doboszu, bębnij głośniej! 
Szczyci się ziemia jej zwycięstwem, 
lud nie na próżno dziś się zebrał 

w styczniowy dzień o siwym świcie. 


| Hej, hej! Radzieckich br 
| Swiat odważniejszych ludzi nie zna, 


święcić zwycięstwa dzień promienny! 
Hej. hej! Z dalekich miast i siól 
zebrały się tu nas tysiące! 


Wiosenny wiatr wieje w styczniu... 

i Hej, doboszu, bebnij głośniej! 

Srebro śnieżne na szczytach lśni I polach 
lecz ciepły wiatr wieje o świcie 
na brzegach szerokiej Jang"Tse? 


Hej, hej! Oni o kraj rodzinny wojnę 
nazwali Wojną Ojczyźnianą. 
To Wielki Stalin wraz z narodem > 5 


Hej, hej! Czy nie dlatego w styczniu 
wiosenny wiatr o świcie witje? 
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do zmroku! | 
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zmroku! 


Pracy! 


aci pozdrawiamy! 
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Jak kandydowałem na gubernatora Stanu New-Vorks 


Mark Twain (pseudonim Samuela Langhorne'a Clemensa 


1835 — 1910) — to wielki postępowy pisarz amerykański, znakomity sa- 
tyryk, zdzierający mistrzowsko maskę z „dobrodusznego” oblicza bur- 


żuazyjnej demokracji 


amerykańskiej. 


Mimo, że Twain tworzył w ubiegłym stuleciu, dzieła jego w prze- 


ważnej swej liczbie i dziś nic na 
równajcie tylko: czy zamieszczony 


stanowisko gubernatora Słanu New 


z obecnych stosunków w U. S. A? 


Przed kilkoma miesiącami wysu- 
nięto moją kandydaturę na guberna 
tora stamu New Yórk z listy nieza- 
jeżnych. Moimi kontrkandydatami 
byli pp. John T. Smith oraz Biank 
J: Biank. Wiedziałem, że posiadam 
niewątpliwą przewagę had tymi pa- 
nami 'w postaci dobrej reputacji. 
Wystarczyło spojrzeć na gazety, 4- 
by dowiedzieć się, że jeśli panowie 
Ci cieszyli się kiedyś dobrą opinią, 
ło czasy te minęły już bezpowrot- 


mojej przewagi moralnej, to z rado- 
ścią tą mieszało się uczucie zążeno- 
wania, że moje nazwisko wymienia 
ne będzie jednym ichem z nazwi- 
skami tego typu indywiduów. Długo 
zwlekałem z przyjęciem kańndydatu- 
ry, aż wreszcie postanowiłem napi 
sać w tej sprawie do mojej babki. 
Odpowiedź jej była zarówno szybka 
jak i dobitna: j 

„Nie popełniłeś w swym życiu ni 
czego takiego, co mogłoby przynieść 
ci ujmę. Spójrz tylko na gazety, a 
zrozumiesz, jakimi osobnikami są 
panowie Smith i Blank. Zastanów 
się dobrze, czy chcesz poniżyć się 
do tego stopnia, aby rywalizować z 
ludźmi tego pokroju". 

Tak samo właśnie i ja myślałem! 
W. nocy nie mogłem zmrużyć oka. 
Mimo wszystko jednak nie widzia- 
łem sposobu wycofania swej kandy 
datury. Byłem już zaangażowany i 
musiałem stangć do walki. Przeglą 
dając przy śniadaniu dzienniki na- 
trafiłem na taką oto wzmiankę. któ 
ra wytrąciła mnie całkiem z rów- 
nowagi: 

Krzywoprzysięstwo 

„Może by pan Mark Twain wytłu 
maczył nam dzisiaj, gdy staje jaka 
kandydat na gubernatora przed 
swym narodem, jak to się stalo, że 
w r. 1863 w miejscowości Wakawak 
w Kochinchinie, 44 świadków udo- 
wodnito mu krzywoprzysięstwo, któ 
re popełnił. aby wydrzeć ezmat po- 
la bananowego z rąk nieszczęśliwej 
wdowy malajskiej i ja: bezbronnej 


aktualności swej nio straciły. Po- 
poniżej opis kampanii wyborczej na 
York nie jest żywcem wzięty 


. 

rodziny, dla której pole to było je- 
dynym środkiem utrzymania, Nie 
wątpimy, że p. Twain w interesie 
zarówio swoim jak i ludu, o które- 
go głos zabiega, zechee sprawę tę 
wyjaśnić jak najrychlej. Czy jednak 
to uczyni?” 

Myślałem. że pęknę ze zdumienia. 
Cóż za okrutne. straszliwe oskarże- 
nie. Nie widziałem nigdy na oczy 
Kochinchiny! Nie słyszałem o żad- 
nym Wakawaku! Nie potrafiłbym od 
różnić pola bananowego od kangu- 
rat Nie wiedziałem. co począć. By- 
łem oszołomiony i bezradny. Dzień 
minął a ja nic nie zrobiłem w tej 
sprawie, Nazajutrz ta sama gazeta 
zamieściła króciutką notatkę: 


Charakterystyczne 

„Godzi się zauważyć, iż p. Twain 
zachowuje znamienne milczenie w 
sprawie krzywoprzysięstwa w Ko- 
chinehinie". 

(N. B. Przez cały czas walki wy- 
borczej dziennik ten nie nazywał 
mnie inaczej, jak „Twain, ohydny 


krzywoprzysięzca'). 
Następnie wpadła do mych rąk 


„Gazette, w której przeczytałem co 
następuje: 
Prosimy o odpowiedź 

„Może by nowy kandydat na sta- 
nosyisko gubernatora zechciał wyjaś 
nić nam pewną sprawę. Idzie o jego 
współlokatorów w Montanie, którym 
od czasu do czasu ginęły różne drob 
ne choć wartościowe drobiazgi, Dzi 
wnym trafem ednajdywano je zaw- 
sze u p. Twaina. Wspóllokatorzy by 
li zmuszeni udzielić mu dla jego 
własnego dobra przylacielskicgo na- 
pomnienia, po czym dali mu niezłą 
nauczkę i poradzili, aby pozostawił 
na stałe próżnię w miejscu, w któ- 
rym zwykł był przebywać w obozie. 
Czekamy na wyjaśnienie p. Twaina 
w tej sprawie”. 

Czy można było zdobyć się 
kszą złośliwość? Nigdy w ży 
byłem w Montanie. 

(..Gazette* nie nazywała mnie od 
tąd inaczej, jak „Twain, złodziej z 
Montany”). 

Brałem teraz do rak dzienniki tak 
ostrożnie, jak człowiek. który pod- 
nosi kołdrę, spodziewając sie zma- 


wię 


na 
ciu nie 


-nezki 


leźć w łóżku źmiję. W parę dni pó- 
źniej znalazłem znów taki oto arty- 
kulik: 

Kłamstwo przygwożdżone 


„Złożone pod przysięgą zeznanie 
pp. Michała O'Flanagana, esq, z Fi- 
ve Points oraz Saub Rafferty i Cat- 
ty Mulligana z Water Street jedno 
głośnie dowodzą, iż fałszywe oświad 
czenie p. Marka Twaina na temat 
dziadka naszego kandydata pozba- 
wione jest wszelkiego pokrycia w 
rzeczywistośc. P. Twain .osmielił 
się mianowicie stwierdzić, iż zmar- 
ły dziadek powszćchnie szanowane- 
go p. Blanka J. Blanka powieszony 
został va rabunek uliczny, co jest 0- 
hydnym i erdynamym  igarstwem. 
Jest rzeczą odrażającą, iż dla doraź 


nych celów politycznych nie daje się! 
spokoju ludzicm nawet w grobach.! 
obrzucając błotem czcigodne nazwi-| 
ska. Kiedy pomyślimy © tym, jak | 
wielce boleć muszą podobne zniewa | 
gi rodzinę i przyjaciół nieodżałowa i 
nego nieboszczyka, nie możemy 0-| 
przeć się chęci zaapelowania do szaj 
nownych wyborców, aby udzielić na: 
zdziczałemu  oszczercy, Alei 
nie! Pozostawimy go raczej na pas-, 
twę wyrzutów sumienia (chociaż je! 
śliby szlachetniejsi spośród czytelni-| 
ków zadałi kłamcy obrażenia cieles! 
ne, nie ulega wątpliwości, że nie znai 
lazłpy się sąd, który potępiłhy ich) 
za ten wzniosły uczynek”), 

Misterne ostatnie zdanie tego ar- 
tykułu wywarło taki skutek, że „naj! 
szlachetniejsi spośród czytelników”. 
aepanowan: szlachetnym oburzeniem 
wyrzucili miie w nocy z mojego wła 
snego mieszkania, łamiąc meble i o 
kna oraz, unosząc ze sobą wszystka. 
co byli w stanie unieść, A jednak] 
gotów byłem przysiac na wszystkie 
świętośc:., żę nigdy nie obraziłem pa 
mięci dziadka Bianka. Więcej jesz- 
cze, nie słyszałem o nim aż d) chwi 
H ukazania się wspomnianego arty- 
kuhi. 

(Nawiasem mówiac. dziennik ten 


nazywał mnie odtąd „Twaln profa- 
nator zwłok”), w 

Następna wzmianka, która przy- 
kuła moją uwagę, brzmiała nastę- 
pująco: 


Ładny kandydat! 


„Mark Twain, który miał wczoraj 
wygłosić mowę na wiecu niezależ- 
nych, nie przybył wcale na wiec. Le 
karz jego doniósł telegraficznie, że 
p. Twain ma nogę złamaną w dwóch 
miejscach. Pacjent cierpi ckropnie 
it d, it d. i całe mnóstwo padcb- 
nych bredni. Niezależni wzięli to za 
dobrą monetę, teraz zaś udają, że 
nie wiedzą nic o prawdziwej przy- 
czynie niechecności tego indywi- 
duum, które w swym  zaślepieniu 
wybrali na kandydata. A przecież 
widziano wczoraj wieczorem, jak ja- 
kiś pijany osobnik zmierzał do mie- 
szkania p. Twaina w stanie zupełne 
go zamroczenia. Jest cbowlazkiem 
niezależnych dostarczyć nam dowo- 
dów, iż oschnik ten nie był p. Mar- 
kiem Twainem. Nareszcie mamy ich; 
w ręku! W tej sprawie nie ma miej 
sca na żadne kruczki i wybiegi! Lud 
zadaje im z całą mocą i naciskiem; 
pytanie: „Kim był ten pijak?”, | 

Było to fantastyczne, całkiem fan; 
tastyczne, że właśnie moje: nazwi-| 
sko zamieszane było w podobną 
sprawę, Przeszło trzy lata mineły od 
chwili, kiedy miałem w ustach, 0-| 
statnią kropię. alkoholu. 

Już od następnego numeru dzien! 
ów nszywał mnie stale: „Pan | 


zaczęły doj 
ej Uości I 
h była 


mnie napływać w wiel 
sty anohimowe. Treść ig 
wsze niemal jednakowa: 

„Jak to było z tą kobietą, którą 
pan pobił, kiedy prosiła o jałmuż- 
nę? Pol Pry“, 

Albo: 

„Popełnił pan szereg łajdactw. 0; 
czym nie wie nikt prócz mnie, Ra-| 


za 


dziłbym więc panu przesłać mi ad-j P% 


wrotnie kilka dolarów, gdyż inaczej; 
zrobię z tego użytek w gazetach. 
Handy Pandy", 

To chyba wystarczy. Mógłbym CY- 
tować więcej, gdybym chelaat zinę- 
czyć czytelnika. 

Wkrótce po tym centralny PR 
republikański zarzucił mi przekup-| 
stwą na wielką skalę. zaś centralny| 
organ demokratyczny przytoczył 
„takty“ Swiadczące, ;ż usiłowałem 
zyskać bszzarho 
wkach za pomo SzaniRzU, 

Z tej racji uzyskałem dwą nowe 
przydomki: „Twain, brudny lapow- 
nik” i „Twain podły szantażysta'. 


pewnych spra |, 


Odtąd domagano się ode mnie sd 
powiedzi ze wszystkich stron | z ta 
ką natarczywością, że nie tytko re- 
dektorzy, ale również $ przywódcy 
mego stronnictwa orzekii, iż dalsże 
milczenie z mej strony stanie śię 
moją zgubą molityczną. Na domiar 
złego nazajutrz ukazał się w jednym 
z dzienników następujący artykuł: 
Przyjrzyjcie mu się dobrze! 

„Kandydat niezależnych wciąż je 
szcze milczy, Robi to dlatego, że nie 
ma dość odwagi, aby zabrać głos. 
Wszystkie oskarżenia przeciwko nie 
mu są w pełni umotywowane, zaś 
swym milczeniem potwierdza om je- 
szcze stokrotnie ich słuszność. Nieza 
leżni, przyjrzyjcie się swojemu kan 
dydatowi! Spójrzcie na ohydnego 
krzywoprzysięzcę, złodzieja z Monia 
ny, profanatora zwłok! Podziwiajcie 
tego doliryka, brudnego łepownika. 
podłego szantażystę! Zastanówcje tie 
i powiedzcie, czy możecie złożyć wa 
sze głosy na człowieka obrciążonego 
tak wstrętnymi zbrodniami, który nie 
posiada nawet dość odwagi, aby pi- 
snąć słówko w swojej obronie!“ 

Nie, dłużej nie mogłem milczeć. 
Zanim jednak przygotowałem .0dd$ho 
wiedź” na tę potworna jiość zarzu- 
lów, jeden z dzienników zarzucił 
m; że spaliłem dom wariatów li tyl 
ko dlatego. że przesłaniał mi widok 
z mojego okna. To wprawiło ninis w 
jakiś niesamowity lęk. Zaraz potym 
przeczytałem zarzut, iż otrułem me- 
go wujaszka, pragnąc zawładnąć je” 
ga majątkiem — zarzut połączony:z 
żądaniem ekshumacii zwłos. Omal 
nie zwariowałem! Następnie nekat- 
żana mnie, że będąc dyrcktoróm 
przytułku używałem do  najcięż- 
szych robót zniedołężniałych i bez= 
zębnych staruszków. Zacząłem po- 
ważnie się wahać, czy nie wycofać 
ję z tej całej awantury. Na koniec 
jednak, jako uxsoronowanie wszel- 


kich oszczerstw. rzucanych na mnie 
przez pry Kó pontysznych. 
apio zwołanie całej chmary 


dzieciaków różnej wie!kości i maści 
i nakazanie im, by. wołały w cza= 
sie mego: przemówisnia nag wiścu: 
„Tatuś, tatus!" 

Dałem ża wygraną. Uległem. Nie 
dorosłem widać do wysokiego fta- 
nowiska gubernatora stanu, New 
Yorx, Wycofałem moją kandydatu= 
rę, przy czym las podpisałeni się na 
mym liście: Z szacunk:era 

Mark Twa'n 
niegdyś porządny czlowiek, dziś @- 
hvdny krzywoprzysięzca, złodziej z 
Montany, profapator zwłuk, daliryk, 
brudny łapownik, psdłv szantaży- 
sta 1 t p. ; 


Liga Kobiet na torach 


planowej pracy 


Osiągnięcia i braki w III etapie współzawodnictwa 


Sekretarz Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, ob. ZAWADECEA, 
udzieliła wywiadu na temat wy 
ników III etapu współzawodnie 
twa między wojewódzkimi orga 
nizacjami LK. 

Trzeci etap współzawodnictwa, 
który obejmował wszystkie dziedzi 
my pracy LK, trwał od 1 maja do 
końca ub. roku — mówi ob. Zawa- 
decka. Wzmocnił on Ligę liczebnie, 
organizacyjnie, wzbogacił pracę o 
nowe formy 1 metody. Nakreślenie 
zadań na oznaczony przeciąg cza- 
su oraz kontrola ich wykonania — 
niezbędne warunki współzawodnie- 
twa — sprzyjały przejściu naszej or 
ganizacji na tory pracy planowej i 
systematycznej. W toku wypełnia- 
nia powziętych zobowiązań ujawni- 
ły sie poważne niedociągnięcia i 
braki naszej pracy, które łatwiej bę 
dzie w r. 1950 usunąć, gdyż zdaje- 
my sobie sprawę z ich źródeł. 

W ciągu 8 miesięcy ub. roku El- 
ga Kobiet wzrosła o 439.000 no- 
wych członkiń, Wyłoniono nowy ak 
tyw. przodownice społeczne, li- 
czący ok. 70 tys. kobiet, Przodow- 
nice społeczne prowadzą pracę u- 


świadamiajaca wśród kobiet po- 
przez indywidualne rozmowy. Pod 
niesienie poziomu _ politycznego, 


sprecyzowanie form pracy przodow 
nie społecznych, należyte rozstawie- 
nie i wykorzystanie tej olbrzymiej 
armii jest jednym z poważnych za 
dań Ligi w roku bieżącym. 

Masową pracę uświadamiającą 
prowadziła LK pod katem mobiliza 
cji szerokich rzesz kobiecych do wal 
ki o trwały pokój, wskazując im 
konkretne zadania w tej walce. W 
okresie sprawozdawczym zorganizo 
wano, w zakładach pracy 14,508 no 
wych zespołów współzawodnictwa o 
wyższą wydajność i jakość pracy, 
zaś na wsi objęto współzawodnic- 
twem niemal 90 tysięcy kobiet. Or- 
£anizacje LK w [II etapie współza 
wódnictwa przepracowały ponad 18 
milionów godzin przy odgruzowaniu 
miast, hAprawie dróg; Temoncie 
mieszkań itd. Wszystkie te poczy- 
nania Liga Kobiet przeprowadzała 
wspólnie se związkami zawodowy- 
mi, ZSCh, ZMP. ` 

Bardzo poważne wyniki uzyşka- 
nó na odcinku pracy wśród kobiet 
wiejskich. Zorganizowano gminne 
rady kobiece, które zbliżyły kierów 
niczy aktyw do najszerszych mas 
kobiet wiejskich, Dużą pomocą w 
podnoszeniu na wyższy poziom pra 
cy na wsi były ekipy łączności mia 
sta ze wsią. W ciągu 8 miesięcy 
trwania ITI etapu współzawodnictwa 
odbyło się 3896 wyjazdów tych ekip. 
Jednoczęśnie zapraszano na imprezy 
w mieście kobiety wiejskie, zapoz- 
nając je z życiem i pracą robotnie 

Obok masowej pracy polityczno- 
wychowawczej prowadzona była o- 
żywiona działalność kulturalno- 
oświatowa. Aktywistki Ligi zareje- 
strowały 122,320 analfabetek.. Stwo 
rzono kilka tysięcy kursów i kół po 
czątkowego nauczania zbiorowego 
1 indywidualnego. 

W 69 nowych świetlicach LK, zor 
ganizowanych w tym okresie, pro- 
wadzi się ną szeroką skalę pracę 
kuituralno - oświatową, tworząc ze 
społy czytelnicze, amatorskie zespo- 
ły artystyczne, gazetki ścienne, urzą 

zając różne wycieczki, W roku ble 
żącym trzeba będzie zwrócić szcze- 
gólną uwagę na usprawnienie, usy- 
stematyzowanie i znaczne pogłębie 
nie pracy na tym polu. 

Duże osiagnięcia notuje LR na pa 
lu pozłębienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. 116.465 nowych członkiń 
zrzeszonych w TPPR zapoznaje się 
z życiem narodów Zwiazku Radziec 
kiego na pozadankach politycznych 
oraz na wieczornicach, które są u- 


rozmaicane występami zespołów ar 
tystycznych, ilustrującymi osiągnię- 
cia kuituralne bratnich narodów, 
Kursy fachowe przygotowały ty- 
siące kobiet miejskich i wiejskich 
do pracy zawodowej, otwierając im 
drozę do awansu społecznego. Zna 
cznie podniósł się odsetek kobiet na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 


samorządach, w spółdzielniach itp. 
Jednak TII etap współzawodnic- 
twa wykazał również i poważne bra 
ki LK nie otaczała często dostate 
czną opieką swych nowych człon- 
kiñ, jak również nie okazywała 
pomocy kobietom, wysuniętym na 
odpowiedzialne stanowiska, 
Samokrytyczny stosunek naszych 


kadr do wykonywanej pracy, trzeż 
wa analiza przyczyn niedociągnięć 
— kończy ob. Zawadecka — dają 
rękojmię, że w roku 1950 potrafi- 
my poprawić styl naszej pracy i po 
prowadzić organizację we właści- 
wym kierunku, wzmagając wkład 
kobiet polskich do realizacji zadań 
pierwszego roku Planu 6-letniego, 


Kobiety z kielnią w ręku 


Wielkie możliwości zatrudnienia w budownictwie łódzkim 


W chwili obecnej w budowni- 
ctwie łódzkim zatrudnionych jest 
kilkaset Kobiet. Pracują ore jako 
cieśle, szklarki, pomocnice mura- 
rzy itp. Jednak cągle jeszcze nie 
ujawria się masowy udział kobiet 
w pracy przy budowach. W roku 
ubiegłym wynikało to z niesporzą 
dzenia szczegółowego wykazu za- 
wodów budowlanych dostępnych 
dla kobiet, 

W tych dniach Urząd Zatrud- 
nienia opracował wykaz tych wła 
śnie zawodów. Po odpowiednich 
badaniach i rozmowach z kobieta- 
mi stwierdzono, że kobieta nie 
ustępuje mężczyźnie w wielu za- 
wodach budowlanych. Może więc 
równie dobrze, jak mężczyzna, a 
często nawet dokładniej — szklić 
okna, uruchamiać dźwigi, tynko- 
wać mury, obsługiwać betoriarki, 
pracować przy stolarce budowla- 
nej oraz przy układaniu posadzek. 

Bywa także dobrym murarzem 
— czego dowód stanowiły sukcesy 
trójkowych kobiecych zespołów 
murarskich w Warszawie. 

_Wiele więc kobiet niewykwali- 
fikowanych mogłoby znaleźć zaję- 
cie przy budowach, zwłaszcza, że 
sezon budowlany trwa obecnie w 
ciągu całego roku, że wiele się u 
nas buduje i będzie się budować 
coraz więcej, Trzeba pamiętać, że 
umowa zbiorowa przewiduje dla 
kobiet zatrudnionych w budowni 
ctwie tę samą płacę, co dla męż- 
czyżzny, — w myśl zasady „za rów 
ną pracę — równa płaca”. 

Dlaczego więc tak mało kobiet 
pracowało dotychczas w budowni 
ctwie łódzkim? 

Otóż brak było odpowiednio zor 
ganizowanych kursów szkolenia w 
dziedzinie budownictwa, mimo że 
wiele kobiet rejestrujących się w 
Urzędzie wyrażało chęć pracy 
przy budowach. Były ore tam kie 
rowane, ale — uzyskiwały zaję- 
cie wyłącznie jako siły pomocni- 
cze, ucząc się tylko na podstawie 
praktyki — bez wiadomości teore 


tycznych, 
Powinno to ulec radykalnej 
zmianie, Niestety, łódzkie przed- 


siębiorstwa budowlane, urządzają 
ce kursy, nie pamiętają o kur- 
sach dla kobiet, o tym, że kobie- 
ta jest rówrorzędnym pracowni- 
kiem, umiejącym sprostać swym 
obowiązkom. 

Jak dotychczas tylko jedno 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Ło 
dzi zorganizowało kurs dla kobiet- 
szklarek, liczący 70 osób, o czym 
już donosiliśmy, Kobiety, które 
ukończą ten kilkumiesięczny kurs, 
stworzą wzorową brygadę szkla- 
rek na budowach PBP. Po tym 
kursie PBP ma zamiar zorganizo- 


wać następne — z innych dziedzin 
budownictwa, Wszystkie te kursy 
uruchomione zostaną w porozu- 
mieniu z Urzędem Zatrudnienia. 

Należy podkreślić, że obok nau 
ki zawodu, kobiety nie umiejące 
czytać j pisać, mają ra kursach 
możność pozyskania tej umiejętno 
ści. 

Natomiast inne przedsiębior- 
stwa budowlane w Łodzi nie po- 
starały się do tej pory o urucho- 
mienie podobnych kursów dla ko- 
biet. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Społeczne Przedsię- 
biorstwo Budowlane, Państwowe 


Przedsiębiorstwo Budowlane nrzez 
cały rok ubiegły narzekały na 


Lnajomość fachu poprawia warunki bohl 


Liga Kobiet szkoli 


Jednym z głównych zadań Ligil 
Kobiet jest szkolenie zawodowe ko 
biet. W związku z tym zbieramy 
grupy kobiet niewykwalifikowa- 
nych. które po załatwieniu formal- 
ności w Urzędzie Zatrudnienia i 
Poradni Zawodowej, zgłaszają się 
do nas, Liga Kobiet organizuje kur 
sy dla kobiet w różnych zawo- 
dach. Fundusze na tę akcję wydzie 
la Ministerstwo Pracy i Opieki Spo 
łecznej. 

W bieżącym roku szkołnym prze 
prewadziłyśmy nastepujace kursy; 
Czteremiesięezny kurs wychowaw- 
czyń przedszkoli dła 25 kobiet. 
Yrzymicsięczny kurs pisania na ma 
szynach dla 34 kobiet,  Trzymie- 
sięczny kurs konfekcyjny dla 29 
kobiet. Judnomiesicczny kurs szy- 
cia kołder dla 55 kobiet. Sześcio- 
tygodniowy kurs sprzedawczyń skle 
powych dłu 35 kobiet. 

Kurs dla wychowawczyń przed- 
szkoli odbywał się w pięknej świe 
tliey Narodowego Banku Polskiego 
przy ul. Wierzbowej Nr 40, którę na 
ten cel chętnie wynożyczyła nam dy 
rekcja i rada zakładowa Banku. W 
doborze personelu pedagogicznego 
wydatnie pomogło nam Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Łodzi. Bilan- 


brak rąk do pracy. A przecież | sem pracy były egzaminy końcowe. 
możnaby w radykalny sposób temu | Zakończenie kursu odbyło się dnia 
zaradzić, zatrudniając właśnie ko | 22 grudnia 1949 r. w sali świetlico- 


biety, które przecież na budowach 
wąrszawskich tak chłubnie zdały 
egzamin. 

Wydaje się. że właśnie obecnie. 
przed rozpoczęciem wiosennych 
robót budowlanych, przedsiębior- 
stwa te powinny uruchomić kur- 
sy szkolenia kobiet - budowlarek. 
które wypełnią į uzupełnią kadry 
budowlane w naszym mieście. 

(m, z.) 


wej NBP, 

Trzymiesięczny kurs pisania na 
maszynach odbywał się w  lekału 
Ligi Kobiet przy ul. Daszyńskiego 
Nr 4. Kursistki uczyły się 7 godzin; 
Aziennie (godziny lekcyjne) przed- 
miotów zawodowych, nauki o Pol- 
sce współczesnej, korespondencji i 
zajęć praktycznych. Zakończenie 
kursu odbyło sie dnia 30.12.1949 r. 

Trzymiesięczny kurs konfekcyjny 
odbywał się w Świetlicy Robotni- 


kobiety do zawodu 


czej PZPW Nr 4 przy ul. Kątnej 
Nr 38. Dyrekcja, rada zakładowa, 
eraz kierownik świetlicy ułatwi 
nam zorganizowanie tego kursu, 
przez wypożyczenie jednej z sal w 
pięknym pałacyku pofabrykanckim. 
Zakończenie kursu odbyło sięsdnia 
17 grudnia 1949 roki w świetlicy 
Ligi Kóbiet, A. Sfruga 1. Przy wres 
czaniu zaświadczeń z ukończenia 
kursn jednocześnie odbywało się 
wręczanie skierowań da pracy. Wszy 
stkie kobiety są zatrudnione w Spół 
dzielni Konfekcyjnej „Siroj“ przy 
uł. Południowej Nr 11. 

Jednomiesięczny kurs wyrobu kot 
der zakończył się dnia 10.12.1940 rą 
55 kobiet przeszkolonych otrzyma- 
ło skierowania do pracy w Spółdziel 
ni „Kołdra* przy ul. Żeromskiego 
98. 


Sześciotygodniowy kurs dla sprze 
dawczyń sklepowych został zakoń 
czóny w dniu 17.11.1949 r, Wszyst< 
kie kursistki. przeszły cgzaniiny 
wstępne z rachunków, następnie 3« 
tygodniową, prakiykę w sklepach 
PSS-u, potem 3-tygodniowy dodat- 
kowy kurs i egzaminy końcowe. 
Wszystkie kursistki otrzymały skie 
rowanie do pracy w sklepach PSS=nu. 

Dzięki prowadzonej przez LR w 
Łodzi akcji szkoleniowej dziesiątki 
kobiet riewykwalifikowanych uzys 
kuje przygotowanie do zawodu oraz 
pracę zarobkową. 

Korespondent Ligi Kobiet 
N; N. 


Wiele uległo zmianie od czasu „fabrykanckich“ rządów 


EEE 


Tow. Józefa Dudzińska 


Gdy tylko nadejdzie słotna jesień lub 
nastąpią wiosenne roztopy, każdy wie, że 
najlepsze jest wówezas guimowe obuwie. 
W wysokich botach, zapinanych na blys- 
kawiczny zamek, można chodzić bez oba 
wy zamoczenia nóg nawet w największą 
„chlapaninę”. 


Boty... Bierze się je, jak każdą inną 
rzecz codziennego użytku, nie zastanawia 
jąc się wcale, w jaki sposób powstały, 
kto nad nimi pracował. Gdzieś n „Gen 
tlemana* lub „Schweikerta*” kryje się tat 
jemnica ich produkcji. A pracują nad 
nimi zwinne kobiece ręce, Setki rąk... 


Taśma sunie naprzód 


Ruchy ich są obmyślone, oszczędne, ©- 
bliczone co do jednej minuty. Po środku 
stołu przesuwa się bezustannie taśma, 
Zlekka drżą na niej ciężkie, żelazne „ko 
pyta“, na które nakłada się boty. Dosło- 
wnie—nakłada się, po kawałku, po naj- 
drobniejszym składniku, sklejając je ści 
śle ze sobą. Najpierw podszewkę, potem 
zamek błyskawiczny, czubki, napiętki, ob 
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JAK SIĘ UBRAC 


Na trzech załączonych rysunkach 
widzimy sposób dowcipnego wyko- 
rzystania resztek posiadanej weł- 
my dla sporządzenia bluzek z tryko 

atu i materialu, Taki system przeró 


bek jest niezwykle praktyczny i nie 
kosztowny, Łaczyć mceżemy sukien 
ne przody i plecy z rękawami try- 
kotowymi i takimż komierzykiem. 
Możemy wstawić do wełnianej plu- 
zęczki trykotowy karczek. Możemy 


| też przody i plecy sporządzone z 
tykotu uzupełnić rękawami i wy- 
kończeniem gładkiego materiału. 
| Przykłady tak wykonanej roboty 
| wzdzimy na rysunkach, 


časy, podeszwy, wierzchy — aż wyjdzie 
gotowy, zgrabny bocik. Taśma sunie bez 
szelestu naprzód, a szybkie ręce robotnie 
zdejmują z niej formy, kilkoma zwin. 
nymi ruchami wykonnją swa uśtaloną 
czynność, kładą formę, biorą drngą i tak 


ułałej, Robota taśmowa. 


Zdawałohy się, że nie ma różnicy mię 
ikzy taśmami co do ilości i jakości pro- 
dukcji, że wszystkie pracują jednakowo. 
Tak można by sądzić jeszcze wczoraj, 
Ale dziś. Dziś właśnie przy każdej taś- 
mis umieszczono czerwone tabliczki 
kształcie proporczyków, na których wid 
nieją wyniki współzawodnictwa za po 
szczególne dekady miesiąca. Ot na przy- 
kład, taśma majstrowej tow. Kawczyńs- 
kiej od 1 do 10 stycznia ma 124,5 pro- 
cent normy oraz 92,6 procent primy, 
Wyniki dobre. A to dlatego, że wszyst: 
kie członkinie tego zespołu pracują do= 
brze, że tow. Kawczyńska przesuwa mię 
stale wzdłuż stołu, Ta poprawi, tam po- 
każe, spojrzy, czy równo sklcjone ele- 
menty, oskrobie paprochy, które przy- 
kleiły się do gumy. 

Triumfowała współzawodnictwo pod- 
czas Dni Stalinowskiej Pracy. Okazało 
się wtedy, jakiego rozpędu może nabrać 
taśma, do czego zdolne są kobiety, pra. 
cnjące w Oddziale Konfekcji Wytwórni 
Gnmowej Nr 6. Taśma tow. Godzińskiej 
wykonała w te dni o 40 par botów dzien 
nie więcej. Dużo więcej niż zazwyczaj. 

Miały za co robotnice „Schweikerta“ 
okazać wdzięczność Towarzyszowi Stali- 
nowi. Pamiętają dobrze, jak tu było za 
czasów rządów fabrykanta, a jak jest 
obecnie. 
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Wiele się zmieniło 


Co to znaczy, źe nagle pośród pracy 
zatrzymują nę taśmy? Kobiety ódcho- 
dzą od stołu, opuszcmią salę. Szeroko 
otwiera się okna, 

Co dwie godziny 10.minutowa przer- 
wa na wypoczynek į na odświeżenie po 
wietrza, przesyconego zapachem zumy 
oraz benzyny, W kantorku stoi wielki 
garnek gorącego mleka — każda z ko- 
biet otrzymuje dziennie pół litra. A jak 
było dawniej? 

— Ant na chwilę nie wolno było o- 
dejść od maszymy. A o mleku nawet 
się nie słyszało. 

Teraz zainstalowano na sali wentylac- 
ję wyciągową i tłoczącą powietrze, A fa: 
brykant dawniej obojętnie patrzył, jak 
robojnice wdychały odór i pył gumowy, 
bo wiedział, że żadna nie będzie się na 
to skarżyć z obawy o utratę pracy, Da- 
wniej nikogo to nie obchodziło. przy 
kim robomica pozostawia swe małe dzie 
ci. A dziś istnieje żłobek oraz przed- 
szkole i zatroszczono się o to, aby matki 
mogły później przychodzić do praey, Na 
konfekcji bowiem utworzono specjalna 
„taśmę matek“, rozpocrynającą pracę da 
piero o godzinie 7 rano. 

Dziś wsrystkie kobiety otrzymuję ro- 
boeze ubrania, mają szatnie, umywalnię 
i łaśnię. 

Można by tak wykiczać długo — ile 
robotnice jednej tylko Wytwórni Nr á 
zyskały dzięki temu, że w 1045 rokn 
Łódź wyzwolona została przez zwycięska 
Armię Radziecką. 


owe warunki pracy w Wytwórni Gumowej Nr 


Tego nie było jeszcze 

Nie było dawniej przodownie, nie by 
ło racjonalizatorów. Któżby pomyślał 
przed wojną, że kobiety, proste robotni 
ce mogą obmyśleć coś nowego. A dzisiaj 
wyślą i zabiegają, tak jak w swoim do- 
mu, żeby ta praca w ich współnej, wlas- 
nej fabryce była najlepsza, najwydajniej: 
sza, Zastanawiały się naciągaczki: Ce- 
cylia Pietrzak i Józefa Dudzińska, po 
co przy naklejaniu obcasów pracują aż 
dwie kobiety, kiedy to samo może wy- 
konać jedna, a drugą zatrudnić można 
przy innej czynności. Brakujs przecież 
ludzi do pracy. 

— A to spróbujcie sanie — powie 
działa majstrowa. — Spróbowały. I ro- 
bota szła, jak złoto, Usprawnienie oka- 
zało się słuszne. Zastosowane w dwóch 
zespołach przyniesie zakładom rocznie 
336 tysięcy złotych oszczędności. 

Było to właśnie przed świętami, gdy 
racjonalizatorki otrzymały po 15 tysięcy 
złotych premii. 

Wiele zmieniło się od tamtych fabry- 
kanckich czasów, Wiele zmieni się jesz- 
cze w kierunku ułatwienia pracy i stałej 
poprawy bytu robotników, W tych dniach 
już ułatwions zostanie praca naciąga- 
czek dzięki pomysłowi modelarza tow. 


Ob. Cecylia Pietrzak 


Bregicra. Nad załogą zakładów czuwają 
rada zakładowa, organizacja partyjna i 
dyrekcja. | 

— A w przyszłości będzia u nas tak, 
jak jest obecnie w fabrykach radzie 
kich, o czym opowiadała w gazecie tów. 
Borecka — mówią robotnice Wytwórni 
Gumowej Nr 6: H. Sam. 
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Wychowanie w rodzinie 
Poufne dziedziny życia 


(Dalszy ciąg) 

Dziecko powinno oswoić sie z my 
ślą, że w życiu człowieka są dzie- 
dzińy poufne, o których nie należy 
ze wszystkimi rozprawiać, których 
nie powinno się wystawiać wszyst- 
kim na pokaz. Nie trzeba się iękać, 
że dziecko dowie się o sprawach se 
ksualnych od kolegów czy koleża- 
nek i Że będzie utrzymywać swe 
wiadomości w tajemnicy. Tajemn:- 
ca w danym wypadku nie jest ni- 
czem strasznysn, I tylko wówczas 
kiedy w dziecku wytworzy się już 
właściwy stosunek do tych spraw 
intymnych, kiedy nauczy się ono w 
poczuciu skromność: przemilczać nie 
które rzeczy, wtedy dopiero, a więc 
w jego już późniejszym nieco wieku 
— można pomówić z dzieckiem o 
życiu płciowym. Rozmowy te po- 
między ojcem a synem. matką a cór 
ką powinny być otoczone tajemnicą. 
Będą one calkiem usprawiedliwio- 
ne, ponieważ będą odpowiadały isto 
tnemu wzbudzeniu życią picioweęgo 
u młodzieńca lub też młodej dziew- 
czyny. W tym oxrese rozmowy ta- 
kie nie mogą- przynieść szkody, po- 
nieważ zarówno rodzice, jak i dzie- 
oi rozumieją już, że dotyczą one wa 
żnego zagadnienia, że rozważanie je 
go jest potrzebne i przynosi realny 
pożytek. 

W rozmowach tych trzeba omó- 
wić sprawy higieni; płciowej. lecz 
przede wszystkira moralności życia 
płciowego. 

Uznając Konieczność podobnych 
rozmów w okresie dojrzewania, nie 
trzeba jednakże przeceniać ich zna=/ 
nzala Właściwie jest o wiele lepiej 


jeżeli pogadanki takie organizuje 
szkoła, jeżeli przeprowadz: je le- 
karz. Między rodzicami i dziećmi po 
winna istnieć atmosfera zaufania 0- 
raz delikatności, atmosfera czystości 
którą mogłyby zakłócić zbyt otwar- 
te rozmowy na ten drażliwy temat. 
Zbyt wczesne rozważanie z dzieć- 
mi zagadnienia płciowego należy 
zwalczać jeszcze z innych względów: 
prowadzi to w rezuitacie do wyrobie 
nia wulgarnie - racjonalistycznego 
poglądu na sferę płciowa, do wytwo- 
rzenia cynizmu, który pozwala nie- 
raz dorosłym ludziom z taką łatwo= 
ścią opowiadać «nnym własne naj- 
intymniejsze przeżycia. Zagadnienie 
płciowe staje tutaj przed dzieckiem 
w postaci sprawy ściśle I:zjologicz= 
nej, nie uszlachetnionej miłością, to 
jest subielniejszym i społecznie cen- 
niejszym stosunkiem do kobiety, Jak 
bowiem można wytłumaczyć małe- 
mu dziecku, że stosunki płciowe u- 
sprawiedliwia miłość, skoro nie ma 
eno jeszcze pojęcia o miłości. 
Rozmawiając z synem %czy córką 
po ich podrośnięciu o życiu płcio- 
wym, możecie już łączyć tę sprawę 
z miłością, możecie ukształtować u 
młodzieńca lub młodej dziewczyny 
obywatelski, estetyczny it ludzki sza 
cunek do tych wszystkich zagadnień. 
Z miłością otwarcie zaznajamia mło 
dzież literatura, przeżycia otaczają- 
cych ludzi, towarzyska obserwacja, 
Na tych uzyskanych już przez mło- 
dzież wiadomościach i pojęciach 
powinni sią włsźnię opierać rodzi= 


ce 
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14 stycznia 
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Uwaga Dzielnica Partyjna Śróqd- 
mieście — Frawa 
Podstawowa Organizacja Tereno- 
wa Nr. 1 
Dnia 16 stycznia o godzinie 15 
odbędzie się zebranie wyborcze w 
Ha Dzielnicy przy ul. Gdańskiej 

5. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
(z legitymacją partyjna) obowiąko- 
wa poi rygorem partyjnym. 

Komitet Dzielnicowy 
Śródmiejskie |-Prawej 


UWAGA! Człmkowie Podstawowej 
Organizacji Parfyjnej Gastronomi- 
ków! 

Dnia 16 stycznia br. o godzinie 
8.50 rano, odbedzie się zebranie wy 
harcze, w sall K.D.- Piotrkowska 53. 

Członkowie obowiązani są zabrać 
u sobą legitymacje partyjne. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa pod rygorem partyj- 
nym. 
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Uroczystości w 


W dniu Rocznicy Wyzwolenia | 
Łodzi — 19 stycznia radni mia- 
sia złożą wieńce pod pomnikiem 
poległych żołnierzy radzieckich 
| polskich, którzy oddali życie w 
bohaterskiej walce z  hillerow- 
skim najeźdźcą, 

Dnia tego odbędzie się również 
uroczyste posiedzenie Miejskiej 


łości. 
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Zofia Patoroma 


Przewodniczący Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź-Śródmieście - 


Ku dalszej poprawie bytu klasy robotniczej Łodzi 


Drugi rok 


a 


Rok ubiegły, pierwszy rok pra 
cy Dzielnicowych Rad Na- 
rodowych w naszym mieście, przy 
niósł bogate doświadczenia, któ 
re pozwoliły nam ułożyć obszer 
ny plan pracy na rok bieżący. Po 
sfanow:iliśmy powiązać ściśle Pre 
zydium Dzielnicowej Rady Śród- 
mieścia z poszczególnymi komisja 
mi: Lokalową, Komitetów Bloko 
wych, Kwalifikacyjna, Komisją 
Kontroli Spolecznej, Remontową, 
Zdrowia i Opieki Społecznej, Ko- 
misją Oświaty. Z każdą komisją 
będzie współdziałał członek Prezy 
dium, co pozwoli Radzie objąć ca. 
łokształt zagadnień na naszym od 
cinku pracy. 


Płan prac na rok bieżący 
a rok bieżący zakreślili- 
my sobie-szereg zadań, któ 

re postanowiliśmy wykonać w ca- 

Przeprowadzimy więc ak- 

cję wyborów do Komitetów Blo 
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dniu Rocznicy 


a + 


uyuzrwełlemia Łodzi 


qo Prezydent Łodzi, low. Marian 
Minor złoży sprawozdanie z 5-cio 
letniej działalności samorządu 
łódzkiego. 

Posiedzenie MRN urządzone zo 
stanie w sali Filharmonii. Łódz- 
kiej 1 będzie miało charakter 
akademii. Po części oficjalnej na- 


Rady Narodowej, w czasie które- stąpi bogata część artystyczna, 


d 6-ej rano do 22-ej 


czynny będzie sklep PSS Nr, 37 na Polesiu 


Mieszkańcy Osiedła im. Montwiłła- 
Mireckiego niewątpliwie z zadowols- 
piem dowiedzą się, że w sklepie spół 


XII Poranek dla świata pracy 
w Filharmonii 


W ramach XII poranku Państwo- 
wej Filharmonii dla świata pracy 
— w niedzielę 15 br. o godz. 12 
wykonany zostanie II koncert for- 
tepianowy | Eudmiła 


Solist: AE t wybithi pianista pol 
eki Tor * Świidówicz: W programie 
ponadto” Corelliego — concerto 
grosso £ - mol oraz Smetany — 
muzyka baletowa z opery „Sprze- 
dana narzeczona”. 

Dyryguje Włodzimierz Ormicki. 
Na poranek niedzielny ceny miejsc 
zniżone. 

Bilety ze zniżką 50 proc. dla człon 
ków Zw. Zaw. do nabycia w ORZZ, 
Traugutta 18. 
2224404079400400040404 
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“ROBOTNICY 
Elektrowni Łódzkiej 


podejmują wezwanie 
tów. Walaszczyka 


W dniu wczorajszym tow, Jan 
Nita wraz z brygadą konserwa- 
cyjną kolejki napowietrznej zgło 
gi ewój udział w akcji oszczęd- 
nościowej wg metody tow. Wa- 
laszczyka. Książeczki oszczędnoś 
ciowe do czasu ustalenia wzoru 
zaprowadzono we własnym za- 
kresie. Oszczędności będą obli- 
cane na zużycu tawołu, oliwy 
turbinowej, maszynowej, czyści- 
wie, nafty, oraz tych materia- 
łów, które mogą być uchwycone 
w obliczeniu. 

Pongdto brygada zobowiązała 
się do skrócenia czasu remontów 
głównych, awaryjności oraz re- 
montów krótkotrwałych. 


Brygada będzie czuwać aby 
wszelkie potrzebne materiały by 
ły z góry przygotowane, Bryga=* 
da postanowiła zwiększyć czuj- 
ność w konserwacji, aby nie do- 
puścić do poważniejszych t- 
takodzeń, 

W cyfrach zobowiazania bry- 
gady tow. Nity przedstawiają się 
następująco: zmniejszenie zuży- 
cia smarów o ok. 15 procent, 
skrócenie czasu remontów głów 
nych o 33 proc, oraz skrócenie 
czasu innych napraw o 20 proc. 

Ponadto, mając na uwadze ko 
mieczność współpracy brygady 
elektrycznej i obsługi kolejki, po 
stanowiła wezwać je do współ- 
zawodnictwa w oszczędzaniu, co 
spotkało się z przychylnym przy 
jęciem u wyżej wymienionych 
pracowników, 

Ob. Tadeusz Chmielewski z za 
dowaleniem przyjął wezwanie i 
po porozumieniu się ze swą bry- 
gadą postanowił ad dziś rozpo- 
czać akcję oszczędnościową. 

Brygada elektryczna zobow:ą- 
mała się zmniejszyć zużycie ma- 
teriałów o 15 procent. 

Wyłoniona komisja z ramienia 
podst. org. part. rady zakłado- 
wej i administracji opracowuje 
rzeczowe podstawy do obliczeń 
oczczędnościowych, wydając już 
obecnie tymczasowe książeczki 
oszczędnościowe. 


Różyckiego, | 


dzielczym przy ul. Perla 5 przedłu: 
żone zostaną godziny handlu. Pro- 
blem zakupów po powrocie z drugiej 
zmiany w fabrykach, od dawna był 
żywe poruszany przez  tulejszych 
mieszkańców, Jak informuje kierow- 
nik sklepu PSS Nr 37, ed dnia 16 bm. 
— sklep czynny będzie bez przerwy 
obiadowej w godzinach od 6 rano do 
22. Personel sklepu pracować będzie 
na dwie zmiany, - 
Kierownictwo sklepu zapewnia 
Klientom właściwe  zaópatrzenie w 
artykuły pierwszej putrzely, a pia- 


"czy wó będzie då nabycia w ciągu ca- 


łęcjo dnia. 

Naturalnie, dostateczne zaopatrze- 
nie. tej placówki uzależnione jest od 
terminowej dostawy z magazynów 
Centrali. Toteż mieszkańcy Osiedla 
domagają się zespolenia pracy pla- 
cówki zaopatrzenia ze sklepem, aże- 
by wysiłki zespołu sklepowego, k:e- 
rownictwa i Komitetu Członkowskie- 
go, nie były udaremnione przez opie- 
szałe załatwianie zamówień w wy: 
dziale handlowym PSS i aby nie por 
włarzały się takie niedociagnięcia, 
jak np. brak w ciągu trzech tygodni 
kapusty kiszonej, której jest pod do- 
statkiem w magazynach. 
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PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Zakład Nr 4, Łódź, Zglerska 60-71 


poszukują 
wykwaliiikowanych TOKARZY 
drzewnych na aulomaty 
44-k 
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Rejestracja wojskowa 


Dziś, tj. 14 stycznia stawią się do 
rejestracji mężczyźni z terenu RKU 
Łódź — Miasto I (Komisariaty MO: 
6. 7, 8,9, 10, 15): rocznik 1906 — ul. 
Ogrodowa 34 — na literę S, rocznik 
1909 — ul. Ciesielska 7-9 — na litery 
R, S, rocznik 1908 — ul. Skarbowa 28 
— ma litery 5, Sz; rocznik 1905 — ul. 
Wólczańska 251 — na litery R, 5. 

Z terenu RKU Łódź — Miasto II 
(Komisariaty MO; 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 
13, 14): rocznik 1909 — ul Świętw- 
krzyska 15 — na litery R, S; rocznik 
1911 — ul. Armii Ludowej — na lj- 
tere S; rocznik 1905 — ul. Lokator: 


ska 10 — na literę S; rocznik 1906 — 


ul Piotrkowska 104a (II p.) — na lis 
tere S; rocznik 1912 — ul. Piotrkow- 
ska 104a (MI p.) — na litere S. 


Zebranie 
pracownic domowych 


Zarzad Oddziału TIT w Łodzi (Uży: 
teczność Publiczna) Związku Zawo- 
dowego Pracowników Samorządu Të- 
rytorialnego i Instytucji Użyteczno- 
ści Publicznej w Polsce urządza w 
dniu 15 bm. zebranie związkowe prá» 
rownie domowych, na którym omó- 
wione zostaną sprawy zawodowe | 


społeczne. 
Zebranie odbędzie się o godz. 15 w 
sali widowiskowej Stowarzyszenia 


„Oaunisko” przy ul. Moniuszki 4, 


Z, 
WAĄARSZAWSKO-ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Zakład Nr 4, Łódź, Zgierska 69-71 
zakupią 
PŁYTY CYNKOWE — ALUMINIOWE 
o wymiarach 2000 x 1000 x 2—3, 

jak również o wymiarach nyc 5 


a ale TA NZ W 


AUKANDE ENR 
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kowych, bedziemy czuwać nad 
organizowaniem kursów dla anal- 
fahetów, zajmiemy się sumiennie 
sprawą remontów domów robotni 
czych i poprawą stanu sanitarne- 
go śródmieścia. 

Przystąpiliśmy już do wypełnia 
nia tych zadań. Komisja Komite- 
tów, Blokowych przygótowuje ma 
teriały do akcji wyborczej. Nasza 
dzielnica podziełona już została 
na bloki. W najbliższym cza 
sie zwołane będą walne zgroma' 
dzenia obywateli, wchodzących w 
skład Komitetów Blokowych : o 
mówione zostaną aktualne zagad 
nienia, dotyczące ludnośc: zamie” 
szkałej w naszej dzielnicy. Praw- 
dopodóbnie w ciągu kilku tygodni 
zorganizowane zostaną Komitety 
Blokowe, wówczas Komisja przy 
DRN zajmie się podziałem pracy 
w Komitetach, ułatwi im działal 
ność į współdziałanie z Radą. 


7 Remonty domów 
robotniczych 

oin sja remontowa ustala już 

kolejność romontów w na 
szej dzielnicy na rok bieżący. 
Sprawdzamy dom po domu, we- 
dług podań, jakie do nas napły* 
wają, dając w akcji remontowej 
pierwszeństwo najbardziej znisz* 
czonym domom robotniczym, Zaj 
miemy się też kontrolą wykona” 
nia remontów. Ponieważ wiele 
podań, jakie wpłynęły do nas w 
sprawie remontów, zawiera jedno 
cześnie zobowiązania lokatorów, 
pragnących wziąć udział w akcji 
remontów na terenie swych do- 
mów, będziemy im pracę ułatwiać. 
Czynnik społeczny, który tak 
wielkie usługi oddał już przy wie 
lu akcjach poprawy bytu klasy 
robotniczej w naszym mieście, 
nie zawiedzie więc i na odcinku 
remontów. 


Oświata i kultura 


dziedzinie oświaty į kultu- 

ry pozą czynnym udziałem 
w organizowaniu kursów. dlą anal 
fabetów będziemy na szeroką ska 
lẹ organizować wieczory: świetli- 
cowe, połączone z pogadankami i 
występami amatorskich zespołów 
świetlicowych. Na imprezy te za 
prosimy również ludność niezatru 
dnioną W zakładach pracy. np. do 
zorców, gospodynie domowe itp. 
Również w najbliższym czasie 
przystąpimy do organizowania po 
ranków filmowych po zniżonych 
cenach i wycieczek do muzeów 
łódzkich. Otoczymy też opieką 
szkolne komitety rodzicielskie. 
"Pierwsze zebranie z komitetami 
rodzicjelskimi i, kierownikami 
szkół na naszym terenie odbędzie 
się jeszcze w tym miesiącu, 


Zdrowie 
i Opieka Społeczna 


dziedzinie zdrowia i opieki 

społecznej szczególną uwa” 
ge zwrócimy na szpitale į punkty 
lecznictwa otwartego: przychod- 
nie i ambulatoria, Skontrolujemy 
gabinety przyjęć lekarzy, Ubezpie 
czaln; Społecznej, ośrodków zdro 
wia miejskich i przemysłowych. 
Zajmiemy się również działalno” 
ścią stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem jak również. szkołami, 
przedszkolami, żłóbkami miejski- 
mi. 


DRN-Sródmieście 


Placówki zbiorowego żywienia 
również wejdą w zakres naszych 
prac: zajmiemy się kontrolą dzia” 
łalności stołówek PSS i PDT w 
zakresie racjonalnego żywienia. 
Komisja Zdrowia będzie również 
starać się o rozszerzenie sieci wo” 
dociągów i kanalizacji w naszej 
dzielnicy oraz współpracować bę” 
dzie z Komisją Walki z Alkoholiz 
mem. Rozpoczęliśmy już stara” 
nia o wprowadzenie dni bezalko 
holówych. 


fK omisia Lokalowa postanowi 
ła w lutym rozpatrzyć 
wszystkie żalegle spory lokalowe. 
Czyni ona również 
usprawnienie pracy oddziału kwa 
terurż wego. W opracowaniu znaj 
duje sie formularz dla kontrole" 
rów oddziału, by przy przydziela” 


niu mieszkań unikać niedokładno 


ści. 

Zajmiemy się wszystkimi odcin 
kami życia gospodarczego i Spo” 
łecznego, będziemy kontrolować 
instytucje, urzędy i sklepy na te- 


renje dzielniey śródmiejskiej. bę” | 


dziemy sprawdzać, czy pracują 
one dla dobra klasy rohotniczej. 


Poza sprawami, które 
łam powyżej. tak jak dotychczas, 
załatwiać będziemy codziennie 
dziesiątki spraw bieżących, które 
napływają do Dzielnicowej Rady 
— bezpośrednio od mieszkańców 
dzielnicy. 

Nie będziemy szczędzić wy” 
siłku, by Dzielnicowa Rada 
spełniała swą rolę: stanie się 
ona prawdziwą szkołą rządze” 
nia dla klasy robotniczej tna- 
szego miasta, żadna bowiem 
sprawa robotnicza nie jest i hie 
hędzie jej obca. Tylko w ten 
sposób poprawimy warunki by 
tu klasy robotniczej na naszym 
terenie. 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Jak długo czynne są przedszkola miejskie 
Ob, Urszula Świderska ram, przy ul. Piotrkowskiej 


PRZEDSZKOLE IŻ 
GTFRNE A 

[gs 7 WE ży , 
z———— | / 
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Nr 31 pisze: „Ponieważ w instytucji, w której pracyjęą 
nie ma przedszkola, starałam się oddać dziecko do 
przedszkola miejskiego. Trafiłam jednak na trudności 
nie do przezwyciężenia: pracuję bowiem od godz. 8 da 
16, a przedszkołe jest czynne w godzinach 8 i 8.30 da 
14 lub 15. Nie mam nikogo, kto mógłby odebrać dziec 
ko z przeszkoła i zaprowadzić je do domu. Znalae 
złam się wies w sytuacji bez wyjścia, bo również w. 
domu nie ma kto zająć się moim dzieckiem... 
Zwróciliśmy się w tej sprawie do Wydziału Ośuraty : 
Zarządu Miejskiego gdzie poinformowano nas, że w 


kożdym miejskim przedszkolu pa zakończeniu normalnych zajęć urządzane 
si zajęcia świetlicowe dla tych dzieci, których matki dłużej pracują: Zajęcia 
świetlicowe trwają da godz. 17 tak, że każda matka może w dogodnej dlą siebie 


porze dziecko odebrać 


przedszkola. 


Prawdopodobnie wprowadzono Was 


w błąd, udzielniąc falszywych informacji. Prosimy więc wobec tego 'o podanie 
nem odresu ptzerszkoła, gdzie Was t ten sposób poinformowano. 


Spóźnione pieczywo 


Tow. Janina M. ‘pisze: „Sklepy PSS na ogół zaopatrywane są w pieczywa 


wrześnie, w chwili otwarcia sklepu o godz. 7 rano. 


Zdarza się jednak, że < 


Fa 


~, 


iz 


niektóre sklepy otrzymują pieczywo później, po godz. 8 — wtedy, kiedy znaczna ` 


część mieszkańców Łodzi zaczyna już swe zajęcia. 
da» trzeba udać się do pracy bez śniadania. 
Narutowicza, róg Kilińskiego. 


w sklepie PSS nr 651 przy w. 


Rezultat jest taki, że nie 
Tak się drieje, na przykład, 
Kierownictwa 


3 Ą asii k fe 
sklepu twierdzi, że iuterw eniawało w tej sprawie kilkakrotnie, ale bez skutku.“ 


Ludzie pracy y 
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korespondenci fabryczni „Głosu" | 
i redaktorzy gazetek ściennych =s 


niedzielę, dn. 15.1. b.r. o godz.10 rano 


odbędzie się w kinie „Tęcza” 


pokaz filmu radzieckiego 


p.t. a 
s Puszhkim“‘ 


Po pokazie — dyskusja 


o A e E SE 7040 


winni móc w sklepach handlu uspotecznionega nabywa 
pieczywo wówczas, kiedy im jest potrzebne. Oczekujemy wyjaśnień, j“ 
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Mieszkania dla 500 studentów 


Łódź wznosi najwspanialszy Dom Ak 


Punktem honoru SPB i PPB — wykończeni 


Kiedy zaraz po wojnie "w. nteście 
naszym powsfały wyższe uczelnie, bo 
daj najwaźniejszym zagadnieniem, 
obok zapewnienia dostatecznej iioi- 
ci sił nauzowych nowym uczelniom, 
była sprawa budowy domów akade- 
mickich, jako że 'znaczna część 
kształcącej się młodzieży przybywa 
z brow:ncji. 

Zorganizowano specjalny Komitet 
Domów Akademickich, który w prze 
ciągu'5 lat utworzył ich w Łodzi 6 — 
przy ul. ul: Zamenhofa 13, Ogrodo- 
wej 28, AL Keściuszki 17, Próchni- 
ka 7, Ciesielskiej 6 i Jaracza 34. 

Pamietamy, w jakich warunkach 
żyła i pracowała młodzież axkademic- 
ka w okresie przedwojennym. Ma- 
my tu naturalnie na myśli tę nielicz 
ną gtupę młodzieży pochodzenia ro- 
botniczo - chłopskiego, a nie synów 
i córki zasobnych kupców, fabrykan 
tów. obszarników, którym powodzi- 
ło się doskonale. 

Co prawda i w owym okresie ist- 
niały nieliczne domy akademickie w 
takich ośrodkach uniwersyteckich. 
jak Warszawa, Kraków czy Poznań. 
Działały również specjalne instytu- 
cje, których zadaniem miało być nie 
šenie pomocy niezamożnej młodzie 
ży akademickiej. Ale więcej w tym 
było szumnych obietnic, łzawych de 
kiaracji i chęci wyżycia się różnych 
mniej lub więcej dystyngowanych 
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„PILM POLSKI 


Wytwórnia Filmów Oświatowych 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wvyodrębnione 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 210- 
poszukuja od zaraz 


1. KSIĘGOWYCH 

2 KIEROWNIKA Kosztów Własnych 

3, MAGAZYNIERA Składowego 
4. EKSPEDYTORA 

5 SEWRETARKĘ - MASZYNISTKĘ 


Wysokie kwalifikacje konieczne, 


Zgłoszenia wraz ze szczegółowymi życioryszmi przyjmuje Šek- 


cja Pracy od godziny 9 da 14, 


46-k 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Centrala Handlowa Przemysłu Odzieżowego, 


Łódź, ul. Piotr- 


kowska 85 rqłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż: 


Gużików. metalowych, drutów 


trykotarskich, szydełek, zaczepów 


do gum, nitów i różnych drobnych wyrobów metalowych, 
Przetarg odbędzie się w lokalu CHPO przy ul. Piotrkowskiej 83, 


prawa oficyna, trzecie piętro, pokój 29, 


w dniu 25 stycznia rb 


ò godz. 10. Wadium przetargowe w wysokości 20.000 zł winno być 
wpłacone do kasy CHPO na godzinę przed rozpoczęciem przełarau. 
Powyższe towary są do obejrzenia ne dwa dni przed przetaraiem 
w Składnicy Guzikarskiej przy ul. Więckowskiego 35, Reszta sza- 


cunku winna być wpłacona niezwłocznie po zakończeniu 


W razie nie dojścia licytacji do 


ficytacji 


skutku w powyższym terminie, 


przetarg odbędzie się w drugim terminie w tymże miejscu i dniv— 


" godz. 13 — bez ustalenia ceny 


wywoławczej, 43-k 
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Je 
przy ul. Bystrzyckiej 
pań z „towarzystwa“ na tak mod- 
nym wówczas polu charytatywnym, 
aniżeli istotnej, realnej pomocy. 

Te czasy należą już jednak do-prze 
szłości. Polska Ludowa otoczyła mło 
dzież akademicką troskliwą opieką. 
powstały nowe ośrodki uniwersytec 
kie, bogato wyposażane zakłady na- 
ukowe, bursy. To wszystko stwo- 
rzono w okresie najtrudniejszym, 
podczas wytężonych prac nad odbu- 
dowa przemysłu i rolnictwa. Otwo= 
tzyły się bramy wyższych uczelni 
przed dziećmi robotników í chlo- 
pów. Wyrasta nowa inteligencja, 

Robotnicza Łódź stała się mia- 
stem uniwersyteckim i dziś na wyż- 
szych uczelniach w naszym mieście 
kształci się już 18.000 młodzieży. Dla 
tego też dotychczasowa Nczba 6 do- 
mów akademickich nie zaspokaja pa 
lacego braku mieszkań dla studen- 
tów, Potrzebą mam nowych obiek= 
tów, odpowiednio wyposażonych. 
Równocześnie z podnoszeniem się 
stopy życiowej ludności wzrasta i- 
lość kandydatów na wyższe studia, 
do czego również w niemałym sto- 
pniu przyczywia się. tworzenie coraz 
to nowych stypendiów przez Pañ- 
stwo, organizacje j instytucje. Przy” 
stąpiono zatem do budowy nawych 
domów akademickich i w roku bie- 
żącym Łódź uzyska największy i 
najnowocześniej urządzony Dom A- 
kademicki w Polsce. 

Mieści się on przy ul. Bystrzyc- 
kiej, W olbrzymim czteroniętrowym 
gmachu zamieszka okolo 500 studen 
tów. Jest on już wykonany w sta- 
nie surowym i obecnie przystępuje 
się do wykończenia wnętrz. Na par- 
terze onajdą się mieszkania admini= 
stracji, biblioteka, czytelnia, świetli- 
ca, gabinet lekarski i pokoje dla cho 
rych, Cztery piętra zajmuje 168 biż 
niacza do siebie podobnych pokoi. 
Przestronne, widne, z umywalniami 
i szafami w ścianach, z centralnym 
ogrzewaniem. W suterynach znajdą 
pomieszczenie — kotłownia, magazy 
ny, natryski i wanny. Budynek cen- 
tralny ma bezpośrednie połącząnie z 
drugim. mniejszym, przeznaczonym 
na salę imprezową z kamerą filmo- 
mową itd. 


FARSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 
ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE 
zatrudni: 

Š , INŻYNIERÓW 

- 1 KSIĘGOWYCH 

E STOLARZY. 
kiewieza 50, 


| 


| 
2. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


ademicki w Polsce 


e ma czas gmachu 


Jeszcze w tym roku przystąpi się 
tuż obok do budowy 8 z kolei do- 
mu. równie dużego i nowocześnie 
urządzonńego. - i 

Tak zwany siódmy dom akademic= 
ki powinien zostać oddany do użyt- 
ku w czerwcu łup lipcu, jest jednak 
pewne „ale“, Prace instalacyjne 
(centralne ogrzewanie, woda, kana- 
lizacja) przeprowadza oddział 4 PPB, 
Rozpoczął je już przed kilkoma mie 
siącami, ale w końcu listopada przer 
wał roboty 2 dopiero onegdaj, po wie 
lu interwencjach przedstawicieli 
Administracji Domów  Akademice 
kich, przystąpił do nich ponownia z 
grupą monterów złożoną 2... 5 osób. 

Każda praca jest z góry określoną 
pewnym terminem, który musi być 
bezwzględnie dotrzymamy. Ztorm- 
miale, że SPB nie może przystąpić 
"wcześniej do wykończenia wnętrz, 
aż oddział 4 PPB zakończy swoje 
prace, a fu jeszcze nawet harmono= 
gram robót nie został przedstawia” 
ny i uzgodniony. 

Obowiązkiem PPB jest najrychlej 
wyrównać opóźmienie, co jest moż 
liwe, gdyż tak duży obiekt jak 7 
dom stwarza jak najlepsze warunki 
do wysokich osiągnięć we 
wodnictwie pomiędzy poszczególny* 
mi brygadami. 

Na 7 dom czeka 500 studentów — 
synów robotnków i chłopów. Odda= 
nie go w terminie jest punktem ho" 
noru PPB i SPB. 

(i. k) 


Z „Orbisem* 
do teatrów warszawskich. 


PBP „Orbis' organizuje na dzień 
15 bm. pociąg popularny do Warsza- 
wy na zwiedzenie trasy W—Z i przed 
stawienie teatralne. Zapisy przyjmuje 
oraz informacji udziela „Orbis“, Piotr 
kowska 68. 


Dyżury aptek 
Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Daszyń- 
skiego 50 — Gorczycki, Wschodnia 
£4 — Karin, Zjelony Rynek 37 — 
Apteka Społeczna 56, Limanowskiego 
37 — Zaqórowska. 
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1 MURARZY, TOKARZY, CIEŚLI, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny PPBZŁ, Łódź, Sien- 
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RARYARARRZAARZE RYAN AN YTEEYPONZKAAPANAANĄANANĄNGAZANZNYZEEPEREPZZRANAKZARONGGZNY trazmazzwz, 


Co pisaia prasa łódzka 14 stycznia 1930 r. 


"FGROŻNY POŻAR POD ŁODZIĄ 


nsfy doszczętnie zabudowania rolni- 
ka Kszusia, W czasie ratowania do- 
bytku zginął w płomieniach sąsiad 
Kazusia — Roman Wyszkowski. Ka- 
zuź odwieziony został do: szpitala w 
stanie beznadziejnym. ` 


POGODA JAK W MARCU 
Gazety notują niebywały wzrost 
temperatury w całym kraju, Chwila- 
ini przypomina się pogoda Wiosen- 
na, mimo, że to dopiero połowa stycz 
nią. 
STRAJK WŁÓKNIARZY 
W TOMASZOWIE 
Na skutek bezprawnego wydalenia 
z pracy dwóch delegatów fabrycz- 
nych w zakładąch „Towarzystwa Ak 
cyjnego Wełny Czesankowej* w To- 
maszowie, wybuchł strajk całej zato- 
gi. Dyrchtor fabryki, obywatel an- 
gielski — zapowiedział, że nie przyj 
mie z powrotem delegatów do pracy 
— choćby fabryka miała stać dłuż- 
Bzy okres CZASU. 


„TAJEMNICA BRACI SASÓW* 
W Berlinie wykryto „wielką aferę 
braci Sas", którzy wykonał: podkop 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„As wywiadu“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowieza 20) — „Su- 
mienie“ godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 
milości* godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro 
gram aktualności krajowych i za- 

wianicznych Nr 3“ — godz, 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Bitwa 
n Stalingrad godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Pusteł 
nia Parmeńska* I seria — godz. 
17,19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
„Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem” — godź. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa bez- 
imienna” godz; 18, 20 

REKORD (Rzgówska 2) — „Świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 15; 
„Sen o miłości” godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
nie nie wie“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — W po- 
goni za mężem — godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz. 16, 18.30, z1 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym — 
miasto otwarte“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga“ film polskiej produkcji 
güz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja godz: 15, 17.80, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy* godz, 18, 20 
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n 


z cmentarza pod berliński Bank Dys 


We wsi Wola, pod Łodzią, splo- |kontowy, gdzie ztabowali cały skar- 


biec bankowy. 
BRUDNY TEATR MIEJSKI 


Komisja sanitarna stwierdziła w 
Teatrze Miejskim w Łodzi niesłycha 
ne brudy i zaniedbania, „Teatr przed- 
stawia smętny widok z wewnątrz i z 
zewnątrz”. 


ZAMÓWIENIA RADZIECKIE 
W, POLSCE 


W Warszawie rozpoczęto rokowa- 
nia w sprawie zamówień radzieckich, 
ZSRR zamierza zakupić w Polsce wy 
rcbów żelaznych na sumę 150 milio- 
nów złotych. 


HEMA 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica", 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlilierza 
Karhana'*. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. Bliziń= 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- 
lewicz-Zziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskicgo i innych. 


Kasa czynna od 10. do 18 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) > 

Sobota, dnia 14 stycznia pręemier4 
— „Klęska Hamana“ Ch. Słovesa, 
według pomysłu Zygmunta Turkó- 
wa, w reżyserii J. Grudberga. Po- 
czątek o godz. 19.30. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wode= 
wilu“ z udziałem T, Wesołowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3 aktach M, Helda i Westa. 

Udział biczze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra, 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz, 10 do 13 i cd 17, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 


pd 


LP 
Sobota, 14 stycznia, o godz. 9,3 
widowisko dla szkół pt. „Historią 


cała o niebieskich migdałach”, 


Co usłyszymy przez radio? 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
Fi. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. 
13,80 Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna. 14.00 Przegląd kulturalny. 
14.10 Najciekawsze nudycje przyszł. 
tygodnia. 1415 (Ł) Komunikaty. 
1420 (£) Informator kulturalny. 
14.30 (Ł) Karnawał w bajce. 14.55 
(4) Koncert na altówkę. 15.10 Utwo 
ry kompozytorów polskich. 15.30 
„Ptaki i zwierzęta”. 16.00 Dziennik 
popoludniowy. 16.20 (Ł) Aktualno- 
ści łódzkie. 16.25 (Ł) Wałece. 17.00 
(Ł) „Przy sobocie po robocie”. 18.00 


z 
A 


ludowa, 18.40 „Wszechnica Radiowa* 
kurs I — wykład z cyklu: „Podstawy 
ekonomii“. 19.00 Koncert symfonicz- 
ny. Transmisja do Czechosłowacji. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- 
zyka rozrywkowa, 21.00 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bezdom- 
ni*. 22,00 (E) „O bólu”, 22.18 (Ł) 
Omówienie. programu lok. na jutro. 
22,15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Czecho- 
słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
2210 Program na jutro, 25.15 Muzy- 
ka taneczna, 24.00 (Ł) Koncert ży- 
czeń. 0.15 (b) Zakończenie audycji 


kraju i ze świata”. 18.19 Muzyka |i Hymn. 


z WA Z e m z 0 m z ae 


RA oaz z CAN 


ZE SPORTU 


Wspaniały rozwój sporłu radzieckiego 


Rok 1949 przyniósł niezwykle bogaty plon sportowcom radzieckim 


Rok 1949 przyniósł narodó- 
wi radzieckiemu wiele 
zwycięstw i sukcesów. Również i 
sportowcy radzieccy mają się czym 
poszczycić przy podsumowywaniu 
wyników ubiegłego roku. W roku 
1949 do klubów sportowych ZSRR 
zapisało się prawie 8 miliony mło- 
dych sportowców, stworzono ponad 
20.000 nowych zespołów gimnastycz- 
zych. Sportowcy radzieccy ustanowi- 
li w tym okresie 420 nowych rekor- 
dów wszechzwiązkowych, z których 
32 pobiły rekordy światowe. 

na chwilę do historii 
sportu radzieckiego, Otóż w roku 
1914 carska Rosja nie miałą na 
swym koncie ani jednego , rekordu 
światowego. W tym samym czasie 
Stany Zjednoczone posiadały, 45 re- 
kordów. Po Rewolucji Październiko- 
wej sytuacja całkowicie się zmieni- 
ła. Dziś sportowcy radzieccy posia- 
daja 58 z 205 rejestrowanych rekor- 
dów światowych, a to: w lekkiej at- 
letyce, pływaniu, skokach o tyczee, 
kolarstwie, łyżwiarstwie i strzela- 
riu. Stany Zjednoczone posiadają 0- 
becnie tylko 82 rekordy światowe, a 
inne*kraje kapitalistyczne — jeszcze 
mniej. 


Sięgnijmy 


Radzieckie organizacje sportowe 
utrzymują kontakt z zagranicznymi 
klubami sportowymi, biora udział w 
pracy wielu międzynarodowych sto- 
warzyszeń sportowych i w najciekaw 
szych międzynarodowych zawodach 
sportowych. . W okresie powojennym 
odbyło się wiele spotkań sportow- 
ców radzieckich z najlepszymi spor- 
towcami zagranicznymi. 


Radzieckie organizacje sportowe 
wysunęły w międzynarodowych sto- 
warzyszeniach sportowych szereg 
wniosków, dotyczących zmian regit- 
laminu zawodów. 

Tak np. w maju 1949 roku Między 
narodowy Związek Łyżwiarski przy- 
jgł radziecką propozycję srejestrowa- 
mia rekordów światowych z czterech 
dystansów łącznie. Kongres Między- 
narodowej Federacji Szachistów za- 
twierdził w czerwcu 1949 roku wnio- 
sek szachistów radzieckich w spra- 
Wie porządku rozgrywek o tytuł sza- 
chowego mistrza świata. Przedsta- 
wiciele ZSRR zostali wybrani do 


Podciągniemy się 

Pięściarze łódzkiej Sta 

li bawił niedawno w Sie 

radzu, gdzie w meczu o 

nustrzostwo kl. B spot- 

kali się z tamtejszą Le- 

As (zis Mecz wygrali to- 
ká 6 dzianie 12,4. 

Wynik ten podniósł na 
duchu pięściarzy Stali, którzy wsku- 
tek pewnych nieporozumień spadl: w 
tabeli rozgrywek na dalsze miejsca. 

— Dlugo jednak nie pozostaniemy 
na szarym końcu — mówi nam kie- 
rąwnik sekcji. Podciągniemy się! 

Pzęściarzom Stam szczerze tego ży- 
czymy. 


Walne zehranie 
klubów łódzkich 


Chemiczny Związkowy „Klub 
Sportowy „Unią — Boóruta* w Zgie 
rzu, zawiadamia, że Walne Zebra- 
rie klubu odbędzie się w sali „Lut- 
nia“ w Zgierzu, ul.Łęczycka 2, w 
dniu 15. I 1950 r. w pierwszym ter- 
minie o godz. 11.00. 


*y* 


„Zarząd Z. K. S. „Budowlani* po 
daje. do wiadomości, wszystkich 
członków klubu, że Walne Zebra- 
nie klubu odbędzie się dnia 29. 1. 
50 r. o godz. 9,30 w pierwszym ter- 
minie i o godz. 10 rano w drugim 
terminie w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot Nr. 28. i 

Prosi się wszystkich członków i 
sympatyków o liczne i punktualne 
przybycie”, 


władz kierowniczych międzynarodo” 
wych federacji szachistów, piłkarzy, 
lekkoatletów, łyżwiarzy, graczy w 
koszykówkę, siatkówkę i in. 

W roku 1949 sportowcy ZSRR bra- 
li udział w zawodach międzynarodo- 
wych 14 rodzajów sportu, w tej licz- 
bie w zawodach piłki nożnej, hoke- 
jowych, łyżwiarskich, lekkoatletycz- 
nych, siatkówki i koszykówki, pły- 
wackich, bokserskich, gimnastycz- 
nych itd. Sportowcy radzieccy roze- 
grali mecze ze sportowcami Polski, 
Węgier, Norwegii, Kanady, Finlan- 
dii, Koreańskiej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji, Francji, Holandii, 
Bułgarii i innych krajów. 


Sport łyżwiarski jest jednym z tych sportów 
które przynoszą mu wiele sukcesów na arenie międzynarodowej 


W niedzielę 


Dwumecz pływacki 
AZS — „Unia-Chemia" 


W chwili, gdy kadra reprezenta- 
cyjna opuszcza ż by walczyć o 
puchar PZP Sekcja. Pływacka 
AZS. 4. „Unia- Chemia postanowiły 
nawiązujące do istniejącej od' dawna 
rywalizacji między tymi Klubami, ro 
zegrać w niedzielę o godz, 17 na ba- 
senie „Ogniska dwumecz pływacki. 

Już wczoraj na tren:ngu dało się | 
zauważyć dość _duże podniecenie 
wśród zawodników. Pomimo, że pły- 
wacy obu Klubów znają się dosko- 
nale, gdyż mała ilość godzin trenin= 
gowych na basenie zmusza ich do 
wspólnych treningów, fo jednak za- 
wody mogą być pełne niespodzia- 
nek, 

Bardzo ciekawym bedzie pojedy- 
nek pomiędzy Janasem (Unia = Che- 
mia) a Petrim (AZS) na dystansie 
200 m styl. klas i 100 m stylem mö- 
tylkowym. Obaj są młodymi zawad- 
nikami i dzięki swoim wynikom za” 


Dzisiejsze zebranią wyborcze 
do kół i klubów sportowych 


Koło Sportowe — P. Z. P. J. G. 


godz. 17.00. Pabianice, Moniuszki 
14. 
Zw. Klub Sportowy „Unia — 


Concordia“ godz. 15.30. 

Koło Sportowe — P- Z. P. J. G. 
Nr. 3 Tomaszów Maz. Rolanda 2. 

Koło Sportowe — P. Z, P., B, Nr. 
5, godz. 12, Łódź, Armii Czerwonej 
êl. 

Koło Sportowe — P. Z. P. B. Nr. 
16, godz. 18, Łódź, Niciarniana 16% 

Koło Sportowe — Zakł. Garbar- 
skie. godz. 16, Łódź, Zgierska 104, 

Koło Sportowe Cukrownia, 
godz. 14, Wieluń, Cukrownia. 


boksie, walkach zapaśniczych i cięż- 


RZA 


żyna 


Na międzynarodowych zawodach 
łyżwiarskich w Norwegii (w lutym 
1949 r.) łyżwiarze radzieccy odniesli 
wielki sukces: przedstawicielka Mos- 
kwy, Maria Isakowa, po raz drugi 
zdobyła tytuł mistrzyni świata w bie 
gu na łyżwach, a Zofia Choleszczew- 
nikowa i Rimma Żukowa zajęły dru- 
gie i trzecie miejsce w tej konkuren- 
cji. 

W sierpniu 1949 roku ponad 190 
sportowców radzieckich wzięło udział 
w Międzynarodowych Zawodach Stu 
dentów w Budapeszcie, zajmując 
pierwsze miejsca w koszykówce, siat 
kówce, gimnastyce,  lekkoatletycą, 


kiej atletyce, Z ogólnej liczby 151 
złotych medali przedstawiciele spor- 
tu radzieckiego zdobyli 115. 


We wrześniu roku ubiegłego siate 


świata, a drużyna kobjeca — mi- 
strzostwo Europy w siatkówce. 

W roku 1949 Związek Radziecki 
gościł wielu zawodników zagranicz- 
nych — prawie czterokrotnie więcej 
riź w roku 1948, $ 


Obecnie odbywa się w Moskwia 
miedzynarodowy kobiecy turniej sza- 
chowy. W lutym bieżącego roku w 


nustrzżostwo świata kobiet w biegu 
10 łyżwach. a 
Przytoczone fakty świadczą o roz- 


kwicie sportu w Związku Radziec- 
kim, jak również o tym, że sporfow= 


cy radzieccy z każdym rokiem zł- 
cieśniają coraz bardziej kontakty 


międzynarodowe. 


Mecz pięściarski 


Stal (Raków) — Bawełna 


gwożdziem dzisiejszych 
. imprez sportowych 


wych na 


przedstawia się bardzo bogato. 


ja 


Drużynowy mistrz okręgu łódz- 
kiego w boksie „Bawełna” rozpoczy 
na dziś boje o wejście do drugiej H- 


(woj 


SEK 


Związku Radzieckiego, 


łodzian będzie 
spole gości waiczy 
mierczaka z Poznania — TrzepizuT, 
który spotka się w Łodzi z Ratyń- 
skim. Łodzianin w mistrzostwach ©- 
kregu nie przegrał ani jednej walki, 
sadzimiy, że i dzisiaj nie będzie ina- 
czej, 


„Bawełna ' wystąpi dziś w na jstiniej 
szym składzie. Mecz zapowiada się 
bardzo ciekawie. 


kwalifikowali się-do kadry pływa- 
ków łódzkich. 

Licznie przewidziane sztafety o- ] 
EKS Włó- 


raz mecz piłki wodnej przyniosa wi- W lidze koszykowej 
dzom wiele emocji. Dotychczas dru- | kniarz spółka się z AZS. War 


piłki wodnej AZS odnosiła 
zwycięstwa * nad Unią-Chemią. Nie 
wiadomo, czy szczęście będzie dopi- 
sywało AZS-iakom i tym razem. 

Dużym urozmaiceniem wodów 
będzie liczny. start zawodniczek 
AZS, między innymi Maczewskiej 
i Puchowskiej, 

Przewidziany jest również liczny 
start młodzików t. zw. „narybku”. 
Wielu z nich będzie brało udział w 
zawodąch po raz pierwszy, 

Zawody rozpoczynają się punktual 
nie o godz. 17. Zbiórka zawodników 
o godz. 16, 

Ceny biletów, przystępne; 

Liczymy: na duży procent akademi 
ków wśród publiczności, 


łu mistrza Polski na rok 1950. Za” 
wody koszykówki klasy A oraz dru- 
żynowe mistrzostwa klasy B w bo- 
ksie dopełniają dzisiejszy program. 


skiej i łódzkiej pretehdują do tytu- 


pam 0 WY z 
Gros. 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 na: 
wóńdzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczońej Partii Robotniczej 
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Mistrzostwa pływackie Europy 
w Austrii 


PARYŻ (obsł. wł). — Międzynaro- 
dowa Federacja Pływacka postano- 
wia na swym ostalnim zebraniu po- 
wierzyć zorganizowanie tegorocznych 
mistrzostw Europy Austriji, Zawody 
odbędą się w Wiedniu, dniach 
20 — 27 sierpnia. 


Wydawca RSW „Pras“ 
Adr. Reń.: Łódź, Piozrkowska M, 
rii-eie piętro. 
Drmk. Zakł Graf. B5W „Pran“ 
Łódź, nl. Żwirki 37, tel. 206-12, 


D-1-11514 


w 
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zielonym tytoniem całą północną połowę półwyspu, zajął Nepal, 


Missis Pamberton dopiero podczas śniadanił spostrzegła nie- 
obecność Jenny. Gdzie jest Jenny? Służący przeszukali dom i ogród; 
Jenny nigdzie nie było. Zginął mały gość! O trzeciej po połud- 


niu kapitan Bedford przy 


łał swego ordynansa z wi 


damością, że 


ia 


otrzymał rozkaz wyruszenia i że musi przygotować się do wyjazdu. 
A Jenny nie znalazła się do' południa. y 
— Schwytali ją hinduscy spiskowcy — oświadczyła missis 


Pamberton. 


O w pół do siódmej missis Pamberton leżała w swoim pokoju 
z octowym kompresem na czole. O siódmej zjawił się Bedford. 


— Uspokój się, Msrgareto — 


powiedział kapitan, ujrzawszy 


zaniepokojona twarz missis Pamberton i, nie zapytawszy nawet © 


szczegóły. przeszedł do salonu. 


Wkrótce nadszedł mu ną pomoc ma 


nad mapą. 


Kapitan Bedfort został mianowany 


jor Briggs i obaj zasiedli 


dowódcą oddziału, który 


miat odtransportować z Kalkuty ciężką artylerię oblężniczą, prze- 
znaczóną do pomocy wojskom brytyjskim, oblegającym Delhi, © 
Należało ustakić drogę marszu oddziału, a to nie było takie 


proste. 
Briggs, 


wodzac fajka po mavie Indośtanu, obsypał mocnym 


a nawet część Burmy. 


— Najbardziej skomplikowaną sprawę mamy z Górnym Ben- 


galem — martwił się Bedfort. 


— Jeszcze bardziej skomplikowany jest And 


wincje — chrypiał Briggs. 


i sąsiednie” pro” 


— Niech się pan uspokoi, drogi majorze — mówił dalej Bed- 
ford. — Zacznijmy od początku. Dinapur? y 
— W Dinapurze zbuntował się 32 pułk piechoty, 


— Tak. Okrążamy. Benares? 
— W Benaresie rozruchy. 


— Przecież tam znajduje się pół kompanii żołnierzy angiel- 


skich. 


| spotyka wszędzie zbuntowane ośrodki; wojskowe. 


[i 


— Była! — spierał się major — Ale nie wiemy, co się z nią 


stało, 
— Dalej! Ałłachabad? 


— Z Alłachabadu mamy dobre wiadomości. Tamtędy prze- 
szedł już George Neil ze swoim oddziałem. 
— To znaczy, że z Ałłachabadu posuwamy się lądem na pół- 


1iocno-zachód, przez Doab. 
Dżamny? 


— Chwileczkę! Po drodze jest jeszcze Laknau. 

— W Laknan sprawy nie stoją dobrze, drogi majorze, Garni- 
zon brytyjski jest zablokowany przez buntowników. 

— Wielki Boże! — jęknęła missis Pamberton — Nasz John 


jest właśnie w Laknanl... 
— Uspokój się, Margareto. 
zowanie naszych sił w Laknau, 


m On spieszy sie od dawna i nie może dojść do celu. 


A co się dzieje na lewym brzegu 


, Generał Havelock. śpieszy na zlu- 


— Moją droga, to nie jest prosta sprawa. Na swojej drodze 
Co tam mamy 
dalej, majorze? 

— Alligur. 

— Tak, Alligur z moim przyjacielem Dickiem Harrisem. 
A gdzież to jest Jenny? — przypomniał sobie nagle Bedford. — 
Nie zdecydowaliśmy jeszcze, co z nią zrobić. 

— Jenny? Ja. ja.. nie wiem, gdzie ona jest — z wysiłkiem 
powiedziała missis Pamberton. 

W tejże chwili Jenny stanęła na progu salonu, 

— Znalazłam się, missis Pamberton — powiedziała. 

Jej słomkowy kapelusz zsunął się na tył głowy, wstążki nre- 
wplecione w warkocze zwisały luźno, falbanki sukienki były wy- 
gniecione i zakurzone jakby Jenny żamiotła nimi pół Kalkuty. 
Ale jej twarz promieniała, Udało się jej wyrwać z więzienia Mac 
Ferneya. e — 

Szkot przedstawił sądowi dokumenty «— Allan Mac Fetney, 
rodem z Edynburga, Oskarżony miał jednak ciemną twarz, jak doj- 
rzały owoc bananu, a tłum tubylców, zgromadzony pod drzwiami 
sądu witał go i pozdrawiał tak, jak tylko Hindusi witają swoich 
uczonych mężów „pundytów”. Sędzia był skonfudowany, Nikt nie 
mógł udowodnić, że Mac Ferney jest pochodzenia hinduskiego, 
a właśnie był oskarżory o zatajenie swojego rodowodu. Nawet 
według brytyjskich praw w Indiach ciemny Kblor skóry nie był 
przestępstwem. Co postanowić? I tu zjawiła się Geraldina Harris, 
obywatelka brytyjska, która poręczyła zą oskarżonego. Dwa funty 
szterlingi złożone przez nią jako kaucja za Mac Ferneya wydały 
się sędziemu, który nie spostrzegł nawet niepełnoletności poreczy” 
cielki, zupełnie wystarczajaca suma. 
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